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o budżecie, zamachu i zbrodni w Częstochowie 
Budżet prawdopodobnie będzie obniżony i przyjęty w dniu 1 listopada r. b. 

Sprawie zamachu Marszałek nie poświęca zbyt wiele uwagi 
Marszałek J 6zef Piłsudski przyjął w 

dniu 18-ym b. m. redaktora naczelnego 
„Gazety Polskiej" p. Bogusława Miedziń· 
1kiego i µdzielił Mu nastw.uj,cego YfY.· 
lliadll. .. 

Prace Marszałka 
nad budżetem 

Nowy sposób układania budżetu nia budżetu wymierzony jest przeciwko 
dotychCT.aSowej supremacji „.redakcyj
nej'• ministra skarbu i jego urzędników 

- Uprzedziłem ich wszystkich, że mu- I przypuszczalnej sumy globalnej, do któ- nad ministra.mi resortowemi w ukladz:ie 
są być przygotow~y przy: określeniu I rej w ten sposób dojść mogę. budżetu; nastręcza to, rzecz prosta po. 
sumy globalnej na DWIE EWENTU- Dodam Panu do tego tę rzecz, która, ważne trudności. ' 
ALNOśCI: jedną, która wyraża moją jak mówiłem jest dla mnie do zrobienia Oświadczyłem panom ministrom na 
do~chcza.sową opinję, że możemy nie co- l do której nareszcie się dorwałem. NIE wczorajszem posiedzeniu Rady Mini

, .- Minęły dwa tygodnie od ostatniej fać się od sumy g-lobalnej obecnego bud- MOG~ BOWIEM DOTĄD POGODZIĆ strów, że ka.7.dy z nich JEST WOLNY w 
tozmowy, Panie Marszałku, - pozwalam źetu, - i druga, t. j. ewentualność, że bę- SI]il z MYśLĄ, ABY BUDżET BYŁ KON UKŁADANIU BUDŻETU swojego re
więc sobie znowu zwrócić Się z zapyta- dę musiał ustąpić swemu doradcy finan- STRUOWANY i UKŁADANY w TEN sortu, układając go w formie dla uiego 
niem o bieg prac Pana Marsza~ jako ~wemu .p~u ,Matuszewskiemu - i bud- ~POSóB, JAK DOTĄD w POLSCE SIĘ indywidualnie odpowfo'1niej. żądałem t.ri· 
Szefa Rządu. 1 zet znuueJszyc. ON UKŁADAŁ. P.ozpoczynałem tę spra- ko jednego, ażeby wszystkie wydatki o-

- Pan, jako dziennikarz, oczekuje Up~edziłem tez p. ~istrów, ~ na- wę j~ nieraz po wypadkach majowych i sobowe były wyodrębnione, albo też ze-
t>demnie naturalnie W)?l~ń związa· tura.lnie, przy ostateczneJ rozmowie od- za kazdym razem w tym durnym syste- stawione dla jasności sytuacji. O ile ta 
nyclt z rzecmmi najbardziej epatujące- będą się targi z p. l\Iatuszewskim; że ja mie pracy sejmowej musiałem ją zarzu- rzecz jest nowa, sądzić można z tego, że 
mi. Niestety1 proszę Pa.na temi właśnie będę szedł in plus, a OD: in minus - i cić. Teraz zaś ZDECYDOWAŁEM SIĘ na tern posiedzeniu Panowie Ministrowie 
epatującemi rzeczami :i3: się • zajmowa- w~y ~ie_ro podzielę globalną_ sumę po Iść DO ~ON.CA. . • . . . nie mówili nic, dopóki tej sprawy nie po
łem mało i dlatego od ruch me za.czo~; między muusterstwa. Z prawdziwą przy- Chodzi mmnowic1e o zasadę, ze num- ruszyłem; wtedy dopiero zaczęły się PY· 
natomiast zacznę od neczy~ którą się naj jemności~ 1-aznaczę, że jak doti.d żaden z ster odpowiada za swój budżet przed sej tania i dyskusje. Dotąd uśmiecham sit 
bardziej zajmowalem, t. zn. od Nm- nti.tUstrów nie pozostał głuchym ną moje mem i dlatego nie należy mu przeszka- wesoło, gdy ten moment sobie przyporni· 
SZCZĘSNEGO BUDŻETU. Pa.n wyba- żądania i każdy podał mi, choć z biedą, dzać w układaniu budżetu tak, jak jego nam, a sądzę, że koledzy mi wybaczą tt 
czy, że Pana i czytelników Pańskich hę- do wiadomości te sumy, o które jego indywidualna obrona swego budżetu wy- niedyskrecję, popełnioną publicznie. Wy
tlę nudził, ale kiedy przyszedłem na sta- budżet MOżE BYć OBCIĘTY. Tak, że maga. baczy i Pan, że się trochę nad tem za. 

·~owisko Szefa Gabinetu - a jak myślę,teraz w głowie mi ciągle tańczą cyfry Jak Pan rozumie, ten sposób układa- trzymam - dlatego, że rzecz warta jest 
z pewnem powodzeniem dotąd rządzę Pań zastanowienia. 

:;::j~.: ~dę~iat!~~:ci:
1

eriuf~ Echa ntordu w CztPstochow1·e System skamieniałości 
'CZASU NA BUDŻET P ~S.TWOW~ --C Prace budżetowe w latach ubiegłych 

!~eR~~:U~~;s~!'s!;:mwi~:::.~: ~Prawie wszyscy aresztowani zostali zwolnieni ~~fii~u ':=~~:A~~~'ć1~E~:!~ie~2 
mnie coś do zrobienia. · · W częstochowskiej organizacji P.P.S.C.K.W. łości tak dalekoidącej, jakgdyby można by· 

t •1 I to przewidzieć na półtora roku przed za· 
Uchwalenie budżetu nas ąp1 roz am ·kończeniem wykonania układanego teraz 

w początkach listopada CZ]i:STOCHOWA, 18.10. Władze są.do- wydało dziś następujące oświadczenie: budżetu prace każdego resortu z dokładno-
• .... • we, prowadzące śledztwo w sprawie mor- - My, nizej podpisani pracownicy Ka ścią nawet nie w miłjon&ch złotych, ale w 

„ Przede~szystkiem zaznaczyc mus~, ~erstwa w Kasie Chorych zwolniły wszy- sy Chorych w Częstochowie, oświadcza- setkach złotych. Ja w mojej dotychczaso 
~e dotąd rue dobrn!!łem do GLOBALNEJ etkich aresztowanych z wyjątkiem b. po- my, ze w związku z zaszłemi wypadkami wej pracy liczę, rozumuję i kalkuluję tył· 
SUMY _WYDAT~oW, dopasowanych _d? .sta Kaźmierczaka, Gromhiewicza, Czep- na tel'enie Kasy, z dniem dzisiejszym ko mil~onami, nie dopuszczając nawet do 
?cchc.d?w, natomiast. ~znaczyłen_i J~Z lińskiego i l{aczyka. Dziś 0 4 po pot od- 'występujemy z Polskiej Partji Socjali- kalkulacji półmiłjonowej. Bo i jakżeż ja· 
1 ogłos~em. panom numstrom _ternun,. kie był się imgrzeb mordercy Kostrzewskie- stycznej. kikolwiek minister może kalkulować setka· 
dy zasiądziemy do uchwalenia .budżetu go (PAT) (- Stefan Oszczygieł, Adam Pydzik, mi złotych? Jest ~o jedna ~waga • 

. t. j. OKOLCJ l:g? LISTOPA!J~· Wyt~- •CZĘSTOCHOWA, 18.10. Dziesięciu Ludwik Zioło, J~n Janota, Karol- Małasi.e- Druga uwaga Jest ta, ze TAKA SKA· 
maczyłem. rown.1ez pan?m m1i:i1str~m, ze urzędników Kasy Chorych w Częstocho- •rvicz, Juljan Jędrysiak, Bolesław Wal- MIENIAŁOść POWTARZAĆ _SIĘ_ MUSI 
zatrzy~UJłl ~me w teJ s?i-awie me ~t_o :wie, itależących do najsta1·szych człon- czak, Marja świechówna, Zygmunt Ocie- NIELEDW_IE ROK_ W ROK, dąząc Jakgdy· 
inny, Jak moJ doradca fmansow.v. mm1- 'ków PPS. CKW. na tutP-:isum terenie pa, Emilja Niebudkówna. (ISKRA) by d? uw1ecz~ie!11a· I. wted~ tio „,paleo~-
ster skarbu.. e tolog1czne" u1ęcie budzetu rue da1e moz. 

Możliwość obniżenia 2 tys of1·cero'w w Belwederze ~ciu!~,:01w!1:n~~~~~~·~ę~ob~t~~ 
sumy globalnej () CZĘść BUDŻETU STAJE SIĘ OSZUKAA-

'A to dlatego, że ja, pomimo względnie urządziło manifestację ku czci Marszałka ~~Ąul ;.~~!~z~~~;T!~~~, ss:i18!: 
dężkiego stanu, chciałbym iść z budże- Piłsudskiego idących. Obok tego ta supre~cja ~ini· 
tem o niezmienionej globalnej sumie w . . · . . . . sterstwa Skarbu we wszystkich drob1az· 
porównaniu z tegorocznym, natomiast Około godzmy 2-eJ popołudruu na dz1e I Przed ktlkoma druami zdemaskowano gach budżetu nie może nie dać skrępowa· 
mój dmadca finansowy nalega uporczy- dzińcu Belwederu zgromadziło się przesz plan zamachu na Marsmłka, na naszego nia każdego z ministrów tak dalekoidące. 
wie, ażebym zgodził się na OBNlżENIE ło dwa tysiące oficerów garnizonu war- Naczelnego Wodza. . . go, :l:e zatraca on indywidualność swojef 
BUDżETU. Zdecydowałem się więc omó- szawskiego z generała.mi Rydzem-śmi- Zbyt _absurdalny Jest. kontrast ponuę- pracy i musi podlegać nieodpowiedzialnym 
'':i~ z każdym z ministrów z os?bna kwe- ?'łym, _Skierskim, Burhardt-Bukackim i dzy tem1 dwoma fak~m1. . elementom biurowym, pod.cz.as, gdy to Ol? 

~~~ę, co on może ze sweg~ budzetu ustą- mnym1 na czele. . , , , Zbyt ~bsuradlny. i zbyt ~olesny, a~e: przecież odpowiada za wszystko. Nie· 
.P!'...:;, zastcsowałem to ~akze do sam~g:o . Do zgromadzi>nych of1cei·?w przemo- bys~y me za~am~e~t~w~b g~ębo~1eJ chybnie, proszę Pana, nie mt·7.na myślc';, 
rmmstra skarbu. DaJę przytem num- wił z ganku Belwederu gen. oyw. Edward czci 1 scrdeczneJ mlłosc1, Jaką zywI~1y że moja próba uczyniona w tym roku. 
strom, nie wyłączając ministra skarbu, Rydz-śmigły w następujące słowa: dla naszego ukochanego Naczelnego Wo· da wielkie rezultaty. JA OTWIERAM TYt 
zapewnienie, że swemu doradcy finanso- Koledzy! dza i nie wznieśli okrzyku - Marszałek KO DROGĘ KTóRĄ Iść NALEŻY i któ-
wemu nie zdradzę, jak daleko sięgnąć Przed dziesięcioma laty zawarliśmy ,Józef Piłsudski - Niech żyje! - ra w swoim 'rozwoju P-O kilku dobrych la· 
~rnżc każdy ,z 1:1-ic~ w obcięciu ~weg·o bu~- roze~, ~t?ry da~~ł granice Polski p~ Ze~rani. oficerowie podchwycili O· tach, da jednak iep;LJ-~ ·.vi~ksze rezultaty, 
'!:etu; tego sw1ęc1e dotrzymuję, tak, ze zwyc1ęskieJ woJmc, przeprowadz<meJ krzyk genernła Rydza-śmigłego, p'Owt~~ niż ludzie myśla. 
dotąd nikt nie wie, jak daleko każdy mi- przez Marsmłka i dawał p<Jdstawy do dal rzając go kilkakrotnie, poczem opuśc1h ------· ----------
.nistel'. dos~ _u mna .JIV:.....W._ m>i:awie. .i;.... ~go mocar.stw:.owego rozwoj~ Pol~ld. dziedziniec belwederski. (ISKRĄ.),_, \ . P.QK,_OŃ,CZ~ ~ S:'I:R. 2·GIEJ.), 
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Wywia z ··arsz. (dokoń~zenie) 

Odpowiedz na krzyki 
posłów . 

:Ta główna watla „:iit;cgo l'ittdżetu jest 

SPRAW A ZAMACHU Niedorzeczna 

i zbrodni w Częstochowie 
megalomanja 

4*'y11ikiem wielkich wa„I parlame11tary.zmu, Wie Pan, TAKIM ZJAWISROM, JAK smrod!iwej wielkości, który to rozkład 
które PROWADZĄ 00 TAK WIELKIEJ ZAMACH NA MNIE, CZY NA KOGO IN- dawać musi raz po raz takie, czy inne, trud 
DOZV OSZUKAŃSTWA, ŻE W JEGO PO- NEGO, ORAZ NA TE BEZMYśLNE NAJ- ne do 9rzew1dzenia i obliczenia wypadki. 
WODZI TRUDNO JUZ N/\WET ZŁAPAĆ ZUPEŁNIEJ WYBRYKI W CZĘSTOCH.0- iCTO BOWIEM GADA O „UZBROJENIU 
l-o CO JEST ISTOTNĄ PRAWDĄ. Weź- WIE, NIE POśWIĘCAŁEM ZBYT WIELE LUDU" i kto dohiera do tego elementy 1

11y' np. system nieodpowiedzialności. Przy UWAGI. jest co.prawda przysi.c·.v=·2: !do ciemne i maio rczwinętc µotem się zaś wy
d7.isiejszych wyborach doradzałem Mini- wiatr sieje, ten burze zbiera. Ale wypadki rzeka wszystkich swoich poprzednich o
etrowi Carowi i Ministrowi Składkowskie- te zanadto mało podobne są do burzy. Co bieh1ic - TEN MUSI l<ONSEKWENTNIE, 
mu żeby dali się wybrać i na wszelkie do· mnie, spokojnie okreśiiłem, że mamy do I jako_ czynnik n,iecdp?wiedzial~~' ZRZU
myki panów posłów, odpowiadali języ- czynienia w obu tych wypadkach z ckm.en· CAc NA. PLEC\: INNYCH SKU tKI SWO
Jdem parlamentarnym, grożąc im kułakiem: tami rozkładu; rozkładu wydęłcj i doś~ I JEGO GŁUPlEGO POSTĘPOWANIA. 
.,, Ty, durniu, ja jesałtem ~oset, nietodpo~1ie· !!!-~11!!!!1!11~!!!!!1!!!!~1 ~m~w~wu~'~"""~"'~*~-~*~~~~~;!!iDiit~-™~....,~,:~4~„*~-~w!!;=~!ILii~""~™~~~m~·,;„~~~~-~~-~!l!!!!!J!l!ll!l!!!!!lli!!!!!!!!~ 

Ja nieraz rozmawiałem z Panem chęt~ 
nie o zjawisku aberacji myślowej, która 
prowadzi właśnie do tale chaotycznych i 
nieznośnie głupich kallrnlacji. To samo się 
zdarzyło :z naszymi socjalistami, którzy ZA
CHOROWALI NA NIEDORZECZNĄ ME
GALOMANJĘ i tak bezpodstawne mnie
manie o s·Gbie, że dla mnie np. byli tylko 
śmieszgi, chociaż innych napawali obawą. 
Jednak PRóBA POŁĄCZENIA PARLAMEN 
TARYZMU Z REWOLWEREM STANOWI 
REKORD GŁUPOTY NASZYCH SOCJALI
STóW. No takiego ncmsensu jc-stcze nikt 
się nie domyślił. Uprzedzałem tych, któ
rym wiedzieć o tem trzeba, że skutki tej 
megalomanji dadzą się odczuć w Polsce 
dosyć długo, i wąt]>ię, by minęły szybko, 
Jest to jeden z powodów, dla których, gdy 
przyszedł okres wyborczy, ZDECYDOW A 

dzialny, jak i ty, b wame - a za em mi cz „ ~bowaj pysk do swego wy_chodka". 

Odpowiedzialność 
finansowa 

za wykonanie budżetu 
Radziłem właśnie taką odpowiedź, jako 

' . •że najlepszy system' ośmieszenia tej 
„i.eodpowiedzialnej niegodziwości. To sa
mo jednak tyczy się odpowiedzialności fi· 
nansowej. Przy stałej tendencji ROBIENIA 
PRóB RZĄDZENIA ZAPOMOCĄ SEJMU 
STWARZA SIĘ RZĄDY NIEODPOWIE
DZIALNYCH URZĘDNIKóW, albowiem 
każdy parlamentarny rząd nie czem innem 
zajmować się musi, jak codziennem okre
ślaniem swojej sytuacji w Sejmie - i po
święca na to tyle uwagi, że o istotnej pra 
cy mi·nistra nad resortem niema mowy. W 
łych warunkach, proszę Pana, na stanowis· 
l{«> ministra dobiera się najzręczniejszego 
intryganta i ta właśnie cecha jest najwy
'iej ceniona. Więc pocóż tak głośno krzy
czeć o jakiejś odpowiedzialności, robić z 
tego błazeństwa „źrenicę swobody" i uży
wać różnych inttych pięknych słów? 

Jak widać z powyższych wynurzeń· Pa
na Marszałka, ostatnie „epatujące" zda
rzenia nie oderwały Oo istotnie od głównej 
jmlcy? 

OTWAlł IE 
Międz. Konf. Rolniczej 

BUKARESZT 18, 10. Dziś otwarta zo
Aała Międzynarodowa Konferencja Rolni
czą. (PAT) 

DALSZE WAI.Bel 
z powstańcami w Brazylji 
NOWY JORK, 18.10. Według donie

&łeń z Buenos Aires w okolicach ważnego 
punktu kolejowego ltarare w Brazylji to-
1!74 się krwawe walki między powstańca
mi a wojskami rządowemi. 

Naczelny wódz powstania wezwał rząd 
do poddania się. 

Prezydent odpowiedział, iż nie tylko 
o poddaniu, ale nawet o jakichkolwiek 
rokowaniach nie może być mowy. 

Rząd nie ~odzi się nigdy na separa
~styczne tendencje, jakie ostatnio ujaw
niają się wśród powstańców chcących za
niechać walki i stworzyć z 12 stanów od
tębną republikę. 

Rząd przekształcił 15 wielkich okrę
>ów handlowych na krążowniki pomocni
'CZe. Flota ta · użyta będzie do blokady 
,portów obsadzonych przez powstańców. 
Rząd przypuszcza, że nękana brakiem do
wozu i niemożnością eksportu ludność, sa 
~ zwróci się przeciw rewolucjonistom. 

WIELKIM PRZYJACIELEM MARYNARZY 
BYŁ KOT „SZTURMAN", 

Aresztowanie b. · posła Krzciuka 
za wystąpienia an~ypańslwowe 

WARSZAWA 18, 10. Wcwraj wieczo- !Okręgowego w Tarnowie. śledztwo z para- i:EM SIĘ ODRAZU NA ZAKAZ WSZ~L
rem aresztowany został w Dąbrowie koło O'faiu 65a K. K. (o zakłóceniu spokoju pu- KICH MANIFESTACJI I, POCH<?DóW 1 to 

b. • • • , , zakaz bezwzględny. Zas ostatnie wypadki 
Tarnowa z polecenia pr!J!curatorn sądu o- bbczneg-0) prnwadz1 sędzia słedczy Jozef _ w dostatecznej, jak mi się zd<tje, mieru 
kręgowego w Tantowie b. pos. Piasta Janus. (PAT) 1- udowodniły, jak dalece ten ZAKAZ BYł 
Henryk Krzciuk i osadzony w areszcie sądu · SŁUSZNY I CELOWY. 

Gwałtowne wystą, ienia posłów 
doprowadzają codziennie do burzliwych awantur w Reichstagu 

Hittłerowcy przypuścili nowy atak na traktat wersalski 
BERLIN, 18.10. Ostatni akt w roz- Niem. i Bawarskiej, Partji Państwowoś

grywce między rządem Brueninga a opo- ci i Zjednoczenia Ludowo · Narodowego, 
zycją parlamentarną zbliża się ku koń- domagający się przejścia do ·porządku 
cowi. dziennego nad wnioskami opo7lycji o wy-

W godz. popoi. wpłynął wniosek zbio- rażenie votum nieufności rządu kanclerza. 
rnwy 5 partyj: Centrum, Partji L:ud.- Briininga. 
!!!li!!~~~~:w;~*A~C~1~1~&~!!!!!!!!~~·~-~IF.!!!!J~tit~~~!!!ll!!i!~3~11!!!'1l!!i~~~~!~!!!!!!!!!!~~~!!!!!ll!! .... 

rzewrót w kom nikacii kolejowej 
Pierwszy pociąg poruszany .śmigłem osiągnął szybkość 

182 kim. na godzinę 
BERLIN 18, 10. Dziś przed południem I nicznych, ważący 18,500 kg. inieścił ob

na oddnku toru kolejowego Hannover-Sel- sługę i około 30 pasażerów. Podczas jazdy 
le, znanym z prób lokomocji o napędzie zużyto 60 Itr. benzyny na 100 kim. Do
rakietowym, odbyła się pierwsza próba ko- tycitczas osiągnięto przy pomocy tego wa
munikacji pasażerskiej wagonem o napę- gonu maksymaluą szybkość 182 kim. na go 
dzie śmigłowem. Wagon w kształcie wrze- dzinę. Próbę tę podjęło niemieckie stowa
ciona, długości 26 mtr. zaopatrzony w mo- rzyszenie kolei napowietrznych. Odbyła 
tor marki B. M. W. o sHe 500 łmni mecha- się ona bez żadnych przeszkód. (PAT) 

·----oOo-:---

Rokowania · pOlsko -litewskie 
mają się r~zpocząć . jeszcze w tym roku 

W ciągu dnia dzisiejszego hittlerowc.r 
występowali z wnioskalni o wyrażenie 
votum nieufności ministrom: Curtiusowi 
i Groenerowi, pozatem niemiecko nal·o
dow żądali uchwalenia votum nieufności 
dla ministrów Curtiusa, Wirtha i Trevi
ranusa. 

PRZEDSTAWICIEL HIT'fLEROW· 
CóW DOMAGAL SIĘ OBALENIA 
TRAKTATU WERSALSKIEGO, O ILF 
MOCARSTW A SPRZYMIERZONE NIE 
WYKONAJĄ POSTANOWIEN w SPRA
WIE ROZBROJENIA. 

Komunista Toe1·gler stwierdza, ż, 
frakcja jego głosować będzie za wnios
kiem o votum nieufności, zgłoszonem 
przez niemiecko-narodowych. 

W czasie p1·zemówicnia socjalisty Hce· 
gnera DOSZŁO DO NIEB\"W ALEJ A· 
W ANTURY, kiedy Hoegner przypomniałr 
że hittlerowcy w czasie okupacji zagłę, 
bia Ruhry wzywali do zaniechania walk.i 
z Francuzami, wywołało to wielką burzę 
na ławach hitllerowców. W pewnej chwili 
d<> wiceprzewodniczącego Ossera podsz~J 
b. socjalistyczny minister Severing, zwra 
cając mu uwagę na pogrożki hittlerowca 
Heinesa pnd adresem mówcy socjalistycz
nego. 

KOWNO 18, 10. Wczoraj wieczorem mi jeMej będzie sprawa incydentów granicz- Heines został wydalony z sali. W od· 
nister Zaunius przyjął przedstawicieli pra- riych. powiedzi na to hittlerowcy zasypali Se-
sy, przed którymi bronii swego stanowis- Na pytanie dziennikarzy czy podstawa Hringa obelga.mi. 
ka zajętego w Genew;e i uzasadniał u- ro!mwat'1 nie br;:-dzie rozszerzona Zaun:us Scvering wyszedł z sali, wówczas za 
mowę zawartą z N~emca.11i w sprawie maj- odpow!edzi.ał, iż wszystkie rządy litewskie rnim wysZtło wielu hittlerowców i socjal
pedy. wykazały tendencję do zgody z Polską; demokratów. TYLI(O DZIĘKI INTER 

Na pytanie dzienikarzy minister Zaunius iendencje takie wykazuje również rząd o- WENCJI LOEBEGO NIE DOSZŁO DO 
oświadczył, że wprawdzie termin i miejsce hecny. .BóJKI. (PAT) 
rokowań z Polską nie wstały dotychczas ist~ieje jedy~e ;>Ytanie na jakie~. wa- ~·=!!!;·•~·~*~·~·~~~~l!l!'!!l!!ll!*'~c~avw~sę~•A~~~~~-~ 
wyznaczone, w każdym raz~e rokowania te runkaca porozumieme to byłoby mozhwe. 
odbędą się jeszcze w tym rolrn. Głównym Zaunbs osobiście nie jest optymistą w 
tematem obrad konferencji oolsko-Jitew · ~prawie możHwo~ci porozumienia z Polską. 

---0---

Wielka afera szpiegowska 
na rzecz ::I: w· et6~J w Rummmji 

BUKARESZT, 18.10. Jak der.osi ko- nej organizacji, kt5rcgo nazwisko nie zo-

l n1m1ikat mi11is~er:;:twa Si:.n-.1w Ylewn:;trz- S'.lłc1 dotychczas ustalone, jest el\:spertem 
, nych dzisiaj p:;::.;esłudmio g3.ównyd1 ki~- w SiJrawach s.zpbgcws~d.ch i dGskonałym 
. rowników wykrytej w Rumu.:iji c-::ganl- kdmikfo:m, pm;i!l.dającym, rnzgałęzfone 
zacji szpiegowskiej, któ;:zy, w::ilsc cezy- st~stmki przed ctjęciem kierownictwa 
wis~~ych do~rndów przy:rn~H si:;; efo w.iny. s.\użhy szµ:€gcwskiej na rzecz Sowietów 
W cnwiłi obecnej grmńadzcnc s~ mater- 'N Rumu:nji pdnił on pcdobne misje w 

Ził Z"A DJET 
poselskich w Reichstagu 

BERLIN 18, 10. Konwent seniorów Reich 
stagu uchwalił obniżyć djety posłów od 
dnia 1 listopada o 203. Specjalne wyna
grodze!'ia pose,skie za udział w pracach 
komisyj parlamentarnych mają .być zm.niej 
soone o p-0-fowę. To unornt<>wanfe djet po
selskich ma charakter tymczasowy. Osła· 
ieczne uregulowanie ma być przystosowa
rie do wysokości pensyj ministrów i urzed 
ników Rzeszy._ (PAT) 

I D~;,~ 
1 jały ornz odilywa się przeshiiehiwanie a- różnych ir.nych ki>ajach. Jest on inżynie-1 

' I ';:$ztowanych. rem litewskiego pcchoclzenia i posiada 
· J Wedle inform.acji pism szef wspoma.ia paszrlcrt :mstrjadd. TA I 
~=~!:~~~;::; fK~~W;c;b;··=-;aj.;~!!i-

lekką na wagę }:loleca 

EDMUND BOKSLEITNER 
Sienkiewicza 791 tel. 141-79. J 

; 
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Parlament angielski a finanse państwa 
taden dogtnat polityczny nie okazał słę 

tak nieistotnym, jak ten, że parlament an
gie!slti jest panem finansów pai1stwa. Jui: 
od kol\ca dziewiętnastego stulecia zaczę
to wątpić w e ... w ł a d z ę p a r 1 a -
mentu nad groszem publi
c z n y m , a ostatnio zupełnie wyraźnie 
znawcy polityczni w Anglji mówią niedwu 
znacznie, że rząd, a nie parlament dysponu 
je fiioansami państwa. Tak jak w innych 
dziedzinach, tak też i w tej, władza wyko 
nawcza w Anglji została wywyższona po
nad Izbę Omi-n. 

W najnowszej swej pracy „Hov Bri
lain is Ooverned", znany powszechnie pro
fesor angielski Ramsay Muir, autor wielu 

, dzieł o parlamentaryzmie, w dobitnych sło 
wach konstatuje, że władza wykonawcza, 
a nie parlament, decyduje w kwestjach ty 

1 czącycłt się finansów państwa angielskie

r;yc hz kwestją finansową wydatkach. Ni.:' 
raz przez złość i .przelmr~ partyjną pewne 
nieznaczne sumy bywają rczpatrywane1 da
jąc posłom możność do wyrażania swej 
opinji i zdania, które czc::sto okawje się 

bardzo niesłuszne i niefachowe. Lecz nigdy 
władza rz<!du na tym polu n i e b y w a 
J' w e s t j o n o w a n a . W ciąż wzrasta 
jąca przewaga władzy wylrnnawczej nad 
parlamentem angielskim zdołała do innych 
spraw atrybucji zwierzchnictwa doda~ i tę, 

f*A±IGWG&ffttt' Ntee gec 

tyczącą się finansów państwowych. 29 lipca z żądaniem, aby t.ałatwili to m 
Spuczywająca na precerlensach zasada, pierwstego sierpnia. Pózdiej lordoWie cał

ie izba Lordów ma równe prawo z Izbą -kiem utracili wpływ na fitlanse państwa. 
Gmin została przełamana na początku tego Obecnie to samo się dzieje z Izbą Gmin. 
stulecia. Do roku 1909 przedkładano jesz· Władza, którą Izba Omln odebrała lordom, 
cze ustawy Hnansowe rocznego budżetu i przeszła drogą konieczności w ręce władzy 
lzaie Lordów. Robiono to coprawda tylko wykonawczej. Parlament coraz mniejszy 
dla formy. Nieraz ustawy finansowe prze- ma głos w kwestjach finansowych, A OR· 
&yłano lordom w ostatniej chwłli, Hłe zosta GANeM DECYDUJĄCYM STAŁ SIĘ 
wiając czasu na obrady. W toku 1904 prze RZaD. 
słano ustawę finansową Izbie Lordów dma juljan Sobiesz. .. --

ZMIANA RZĄDU W RUMUNJI 

UTRWALENIE SPOKOJU • 
I ŁADU 

Silniejsze zaakcentowanie stanowiska państwa wobec 
i w łonie Małej Ententy 

Francji 

go. „Chociaż każdy podręcznik o konsty- Rząd Miro~escu j~st pierwszym rzą- c~u ;i;>olitycznen: Ru~1mnji: W ciągu ~ie: zagranicznej z.decydowanym zwolennł
.tucji angielskiej _ powiada profesor Muir de:r;i rumuńsk!m,. ktory wyszedł z łona sięcm lat. wybił się Mi~a~ache, ~ęki ~em u~rzyma~~ ~otych~~sowych w~ 

• . . . ,w i ę k .s z o s c i p a r I a m e n t a r - swym wyJątkowym zdolnosc1om i mesły- łow solidamosc.i i przyJaźnl, łączących 
- twierdzi, ze od wieków parlament nasz ·n e j • Po podaniu się do dymisji pre- chanej pracowitości ma pierwsze miej- Rumunję z jej sojusznikami z :r. 1914-
rlzierży trzos państwa w swych rękach, to mjera Maniu, król Karol wzrócił się do sce w szeregach działaczy politycznych 18. To też pewne, zbyt optymistyczne D& 
w rzeczywistości kontrola Izby Gmin nad jednego z szefów tej samej partji, która swego kraju, a zaczął wszak od posady dzieje i horoskopy, jakie żywiła, w Zw.i.Ir 
·finansami angielskiemi jest nierealna i nie- ~worzy obecną większość .. parlamen.t~rn~ nauczyciela lud.owego. , ~ .~ zmia.i:ą rządu w Rumunjf! prasa 
znaczna". ·1 rządową, t. J. do partJ1 chłopskieJ i Przedtem piastował Mihalache tekę l opmJa węgierska m<>sfą być śmi.ało a-

wskazał na p. Mironescu, jako przyszłe- ministra rolnictwa, na którem to stano- znane obecnie za przesadzone i nieścisłe. 
. Kiedy w. roku 1911 ~ dłu~iej i ~ciek- go premjera. Tak, iż rząd obecny~ utwo- wisku bronił interesów, stronnic~wa i. J~sną je.st r.teczą, ~ Rmnonja Pl"ZJ! 

reJ walce nnędzy Lordami a Izoą Gm1a - rzony przez premjera Mironescu, składa szerszych mas chłopskich. Obecme obeJ- .rządzie obecnym ~e kontynuowala; 
Lloyd George przeprowadził tak zwany isię z osobistości, należących do partji muje on urząd ministra spraw wewnę- politykę zagraniczną. odpowiaając4 st 

Parlimnent Act" · ograniczający głos chłopskiej. Z małemi zmianami jest to trznych, do którego ciężkich zadań na.le- t r e ś c i i f o r: m i e ~a r ó w; a« 
i'zt,y Lordów w sp:awacb finansowych An- 'ten s~ prawie. gabinet! któremu prze- ~Y. utrz~anie spokoju w kraju. .. wska z a n i om ~ra 'k.t at :U :w e.Jtw 

. • . . • wodnic:zył prem3er Maruu.. Na pohtykę zewnętrzną Rumun31 wy- s a l s .k i e g o ~ J a k ai s o J u ~s w 
glJi, Wielu pr.zepow!adało, ze nadejdzie Przesunięcia w składzie personalnym wierać będzie znaczny wpływ nowy pre- z Fr a n c j ą. W tym więc Jdenm. 
czas, kiedy Izbę Gnun ten sam spotka los. nowego rządu rumuńskiego są tego r<>- mjer, który dał się już poznać na szero- ku żywione nad1J.ieje zmianY. jakiejś ze 
Obecnie nikt już nie wątpi, że przepowied· dzaju, il.ż nie wpłyną one zasadnic.zo na kiej arenie światowej polityki, w Gene- strony państw, grupujących się pod ba
nia się ziściła. Parlamel\ł zabiera rzekumo zmianę kierunku w polityce wewnętrz- wie, ja.ko człowiek nauki i n i e Pr z e- słem rewizji. traktatu. :weni&Wd~o, ora'l 
głos w sprawach fi.nansów państwa, ale w nej. Na mi~jsce b. -~ :Vaid&-Voe- ci~ t ny_ c h z~ o 1 n oś e li d Y.. p 1 o- s~ziewającycli ~ wydatn~. zbocze· 
. . vody: wstąpił do gabmetu w.i.ceprezes par m at a • Premjer Mii;ronescu,_ z zawo- ma z kursu w~ np. ltałji 1 przyłą
tstoci.e r z ą d s a m d e c y d u j e tji narodowo-chłopskiej Mihalache, jed- ,du prawnik, profesor pra.wa na uniwer- czenia się Rmntmji do grupy italofil· 
o s t a t e c z n i e o w s z Y s t k i c b .na z najwybitniejszych Jednostek w ży- sytecie w Bukareszcie, jest -:w polltyee skich państw Europy środkoweJ. i :ąał:ka-
fi skalnych problemach pań · nów- spełzłym~ 
s t w a b r y t y j s k i e go • ,,Nie kto ~ · !IW. „.. Jem" zaś ~ Q polityq ~ętr~: 
. I d . • Ramsa M··'- \ . _,, ·~ ~ \liQWii GMA_CR W.OJEw..ól>ZT W~ Jri _ NQWQGRóD i ną w RumuJJJll, me ulega kwestji, 1Z 
mny, ecz rzą - mowi y uu.. :---- · L~ ;;. ~ Mirnnesm ~ ilrontynuowal • 

0
• 

jest dyktatorem finansów angielskich". gólnyeh zarYsach program dzfa.łal~~oi 
Utartem już zostało od wieków, że ini ~ przez poprzednika swego. Tro 

tjatywa w sferze finansów pozostawała wy .Bk.a o .dobr?hyt, o l>O!epszenie sytaa.c~i 
ląc.zrtie w rekach rządu. Dawniej król a materJalneJ, stanu ogolnego sfer rolm-

. - ' • .czych była i' będzie nadal osią planów i obe.cm~ władza wykonawcza propooowac z.am.ierzeń gabinetu Mironeseu, opierają-
moze Ilość i sposób wydatków państwo- cego się na .stronnictwie narodowo-chłop 
wych, jakoteż metodą otrzymania pożą- skiem, stanowiącem większość nietylkc 
danych funduszów. Nigdy parlament gm famnalną ':11 parlamencie lecz i faktycZ4 
t · funk •· ni ełniał i ł i a c· .ną w kra.J u. eJ c11 e so · spe n Kr'l Ka 

1 
· · · · t -, · ł Jed · -„..1 znał o ro, rozwiązuJąc sprawę zmir 

n 1 e Po ,r a 
1
. • • yme '.l.l!Y ny rządu tak, jak ją rozwiązał, przyezy· 

potrzeby panstwa 1 potrafił wskazać drogę nil się d o u t r w a 1 e n i a d s t n i e· 1
do ich załatwienia. Robiąc więc użytek z j ą e e g o w k r a j u s p o k o j u 
'tej wiedzy, rząd angielski uzyskawszy i ł a d u , .. k~óre, w . okresie . Jt:yzysu 
większą od parlamentu władzę w innych roln~go,, odbiJaJą~ego się_ dotkliwie !1-~ 

· d · t t · t · •,.A fi Tolnictw1e w całeJ Europie a tembardz t2J dz:re zmac~ s a się ez JQl~nym ~ • w Rumunji, są niezbędne w celui: przepro · 
uansów panstwa. Izba Gmhl rzadko kiedy wadzenia i pogłębienia tych reforn1, jc..-
1.lwestjonuje jego inicjatywę i rzadko kiedy kie mogą ugruntować i WZifi.ocnić zhrów 
&ara się kontrolować władzx rządu w tej ' :W-pocq.tkach b. m. odbY:ło sit; .uroczyste ~ęcenie n~ego g.machu- Woje- no f.in~se jak i gospodar~ .. R1;1mu~1ji. 
dóedzinie. · · · :wódzkiego w Nowogródku. Zmia~a rządu W: R.umunJ~ me wnosi 

:1· zatem me nowego i nieoczekiwanego c'·'.'I 
Zdarza się niekiedy, że parlament za. sytuacji pol1tyCinej na południo-wscho· 

.Jierze głos w pewnych drobnych związa- Prz.eci·w brutalnynt metodom dzie europejskim i ~lO~e. być tylko ko· 
mentowana, jako sllmeJs·ze zaakcento· 

• wanie stanowiska Rumunji wobec Fran· / GEN. ZOSIK - TESSARO WSTAL MIA
~NOW AN't DOWóDCĄ OK - PRZEMnL. P·olemJCZDym cji i w łonie Małej Ententy. 

Przedwyborczy apel Związku Wydawców 
w.w. 

Wyszedł z druku zeszyt dr~gi wyd~w-1 Społe~zeństw'.° uczy się. od. pr.asy m~toa 
nlctwa „Prasa", organu polskiego ~wiąz- y;all,<1 pohtyczneJ, wchł.ama 1e 1 prze1mu
ku wydawców dzienników i czasopism. ie, .ale zarazem ze. zdwo1oną u~agą obser

"NV artykule wstępnym p. t. „Przed. wy wu ie_ prasę!. urab_1<1: swe na nią poglądy, 
borami", pismo zamieszcza następuiące okres)~ swo1 do. meJ_ stosunek . .Tylko wte
nad wyraz słuszne uwagi: . . dy moze prasa ządac, aby stosu~ek ten był 

_.„Obowiązkiem naszym iest podnieść oparty na szacunku, powad~e 1 posłu.ch~, 
w tym momencie głos w sprawie metod, gdy w walka.eh s~y~h potrafi_ ~trzy~ac się 
stosowanych przez ;prasę w wa~~e polityc: w ramach tei własme powagi i wzaiemne-
nej wogóle, a podczas kampanJI wyborczeJ go szacunku. . . . 
w szczecrólności. Bez względu na to, pod Jakim pohtycz 

Chce~y w tym trudnym momencie wy- nym znakiei:n i sztandarem i~ą poszc~eg~l 
sunąć raz jeszcze podnoszony już w życiu nc wyclaw~ictwa do ~alki ~vybo1czeJ, 
organizacyjnym postulat zachowania gocl: v~spólnem ich h~słem winn.o byc zachowa 
ności powagi i umiaru w metodach walki me taktu, powagi ora.z :v~a1emnego s~acun 

· ku w formie wystąp1en i walk polttycz-prasowe1. . . „ 
Niechaj ścierają się ze sobą idee 1 po~ nych . . . . .· . . 

poglądy, niechaj krzyżują się s~pady ' :'alki Po~1y~sze!i1,_ iakze sł~sznyr:i u;vagom ~ 
ideowej, ale _ni ~cha~ obca b.;dzic pr~s1c za ost~~zc;_ze1110111 p1 zyklasnąc musi ca1e społe 

1 
truta broń niskich inwektyw, osobistych, czc11stWO. . . 
oszczerczych napaści i brutalnych metod Oby apel organu Związku wydawców 

olemicznvch. · .znalazł wszędzie należyty posłuch. 

„ ... PREZYDENT RZĘSZY NIEMIECKIEJ, 
OTWORZYL PIERWSZE POSIEDZENIE 

REICHSTAGU", 
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• łk Poświęcenie dwu nowych 

1e a sprawa . w archid~:::~ló:ileńskiej 
O Skonfl.skowa e w 1863 r Arcybiskup metropolita wileński ks. 

• Romuald Jałbrzykowskl dokona! poświ~ ' 
• • • • cenia nowowybudowanego kośeioła w 

domy Andrzeja hr. Zamoyskiego w Sądzie NaJwyzszym powna;rach, pow. biał~ckiego ,tuż~ 
d ł . tawienia i1awneJ fortecy Ossow1ec. 

Oddawna już wspaniały pałac Rzeczy~ 
,ospolitej na placu Krasińskich, w któ
rym siedmbę swą ma obecnie Sąd Naj
wyższy, nie mieścił w sobie tyle co wczo
raj publiczno.i - złożonej z elity spo.
łeczeństwa naazego, z przedstawicielami 
';Ilagistratury sądowej, palestry, literatu
ry i prasy na czele. 

Nic dziwnego: 
Ottt doczekała się swej kolejki na wo

,tandzie Sądu Najwyższego sprawa spad
kobieroow Andrzeja Zamoyskiego prze
ciwko skarboiwi pańswa o zwrot zabra
nych przez rząd rosyjski w r. 1863 do
mów N'r. 67 i 69 przy ulicy Nowy-świat 
w Warszawie. 

Gdy syn Andrzeja Zamoyskiego oraz 
jego wnukowie d. wnuczki wystąpili z 
powództwem przeciwko skarbowi Pań
stwa Polskiego o zwrot tych skonfiskowa 
nych domów, sądy dwóch instancyj, t. j. 
sąd okręgowy i sąd apelacyjny, · oddaliły 
powództwo. 

W skardze kasacyjnej obrońcy spad
h:obierców Andrzeja Zamoyskiego, a tych 
spadkobierców w prostej linji jest prze
szło cłwudziestu, - żądali uchylenia wy
roku, oddalającego powództwo, powołu
jąc się głównie na to, że akty zemsty na 
polskich patrjotach nie ,powinny być u-
111awane za źródło praw cywilnych. 

leżnego im mienia. proku~tor Q~aga się p<>zos Kościół wstał wybudowany w ciągu 
Wywody kasacyjne rzeczników po- wywodow skargi kasacyJneJ bez skutku. Jillku lat ostatnich staraniem · miejsoo-

wództwa odpierał punkt po punkcie pro- . ~ • *. . . ";wych parafjan, którzy nie szczędzili tru-
kurator Marcolla, dowodząc, między in- Sąd NaJ~zszy po dłuz_szeJ na.ra4zie du przy budowie świątyni pod wodzą 
nemi, że sądy dwóch instancyj, oddalają- wydał oczek.iwany Ę>I'Z,~ h~zn~ pubh~z- jlliejseowego proboezcza, ks. Borkowski& 
ce powództwo, są słuszne i jako takie mu ność. i ~trony w napięcm wielkiego zac1e- go. -- · - ' 
szą się ostać przy odrzuceniu skargi ka- kawierut · W dniu 11 b. m. biskup sufragan wł-
sacyjnej powodów: Sąd nie może się o- W Y R O ~ . . .. .leński ks. Kazimierz Mikołaj MichaJ.kie... 
ipierać na żadnych hasłach tej lub innej którego mocą wyrok Sądu ?--pelacyjnego wicz dolronał poświęcenia nowowybudo-. 
na~ury yolityczne~, a jedynie na istot- w Warszawie uchy.lił, poleca~ąc pono"':ne wanego kościoła w Ostrynie, pow. szczu~ 
neJ mysli prawneJ. rozważenie sądo~ apelacnnemu w m- ~zyńsldego; kościół został wybudowany 

Zgadzając się z ogólnem wyjaśnie- nym składzie . sę<Wiów. ~ _, dzięki hojnej ofierze księcia Sapiehy z 
niem prokuratorji, złożonem na piśmie, I . ,..., Dziembrowa przy wyroitnej współpracy 

;:nfejseowego proboszcza ks. Jana Mo
mycldego i ofiarnych parafjan. Kościół 

BETTY AMANN I BOGU SŁAW SAMBORSKI · w Ostrynie zbudowany_ został pod wezws 
niem św. Jana. · 

---łi'7,_ __ , -

Pasierb zabił ojczyma 

Na rozprawie Sądu Najwyższego o
brona przedewszystkiem zaprzeczała, aby 
Andrzej Zamoyski otrzymał kiedykol
wiek jakiekolwiek wynagrodzenie za za- . 
~abione domy. 

~ Skokowie po"d Borkiem '(pow. koź
miński) zamordowany został · Szymczak 
Józef przez swego pasierba, Wojciecha Pa
cburkę. Pachurka dał do ojczyma 6 strza
łów rewolwerowych. Mimo to, Szymczak, 
choć ranny, usiłował ratować się ucieczką. 
Lecz Pachurka dopadł g-0 li bił widłami po 
głowie. Pomagały mu w tern pastwieniu 
się nad rannym matka i siostra, jedna z że 
łazem, druga z haczykiem w ręku. Szym
czakowa podżegała dzieci do dalszych ra1 
zów. Mordercy zaniechali swej strasznej ro 
boty, dopiero na widok nadbiegających Ju. 
dzi. Przybyłym ukazał się straszey, wt, 
dok. Szymczak leżał na ziemi bez życfa 2 
roztrzaskaną czaszką, mózg pławn się v 
kałuż>: ~~ Pachucka sam oddał się w r~ 
~ po1.'iq1. Aresztowano także to.l!e i pasiet. 

Według urzędowych dokumentów, do
tnY te skonfiskowano w tym celu, aby 
ltanowiły wiekuisty przykład i wiekuistą 
~ukę dla buntowniczej ludoości mfasta 
1Warszawy. 

Obrona w osobach: mec. AleksanClra 
Kraushara i adw. Wł. Szyszkowskiego, za 
pytuje, czego nauką ma być pozostawie- Przeżywają niezwykłą, tragiczną miłość w "dźwiękowcu polskim „Niebezpieczny ro-
nie tych domó-;v w rękach Skarbu Pol- mans" reż. M. Waszyńskiego, wytw. As-Film. 
lk:iego z oczywistą krzywda spadkobier-
eów wielkiego patrjoty? weaług twier-

bic.e. Z!llĄOr.do.wanego. ·· 
t - - .oQ0.---.· 

Wioźąć pieniądze 
nie należy wstępować na m. 

liszek wódki 
dzenia P:okuratorji Generalnej, mimo T • • k• • d d N k t b·t bardzo d tkliwie 
pochodzenia zn,acznej części gmachów rzą rup na Wie~ s Je) ro ze au ę ę w 

1 0 0 
""' d głowy Kazimierza Skwierczyńskiego, u~ 

o~ych z konf1s~t. w Po~sce całej o jed- T . „ d d rzędnika pocztowego z Uł.aszko.\\tlc L~ 
ną Je~yn~ p~sesJę AndrzeJa Zamoyskiego aJemn1cze zamo:r owanie mło ego chłopca łopolska Wschodnia). Wracał on ze ~ 
llłpommaJą się sukcesorowie. . S . . , 't 't i· . , . , cji lrolejowej w Jagielnicy z podjętą=] 

Pod~J:>ne .oświadczenie Generalnej Pro zary Jesienny sw1 w1 a i spokoJm I Obok trupa w1dmała szeroka kałuża t · , · d, · d ' tka · ~ 
kuratorJ,1, n,1~godne, zdaniem obrony, z mieszkańcy wsi Kolna w powiecie biłgo- skrzepłej krwi. Wezwano natychmiast ~z ą k1" pLrerudę :~rm,Wg ylkspo ki ny '~ 
rze ist ł r ·81' d l · k · , . . . JOme u w.u.. asy ows zapropo; czyw osc1ą, mog y wprowadzić w i:tJ nm, g Y nag: ~~ grom z Jasnego pohcJę. Wstępne dochodzema ustaliły, nował mu· u siebie kieliszek czystej" :l 
błąd zarówno społeczeństwo, jak i sąd meba gruchnęła wiesc, że w nocy doko- że mordu dokonano onegdajszej nocy Skwi - ki " · ·„> i .„1 
przed którym te oświadczenia były wy~ nane zostało p d d b ' tł b dni · ' erczyns propozycię Pl'ZYJ'ł" Z&'. raw opo o me em z ro brawszy pocztę i pieniądze, wstąpił ~ 
l'łaszane. . ohyd~e morderstwo była zemsta. ' domu gościnnego przyjaciela. Po eałei 

Nietylko Sąd Najwyższy w wyrokach na osob1e syna Jednego z gospodarzy wsi C d , . t In . _ serji kieliszków Wasylkowski chwycił 
" sprawach ęz~kt>WSkiego, Uszyckiej i 18-to letniego Antoniego Specyka. w jed 'l~em. z~. ano ~ml~~ e_ ciosr :i:ueszczę- nagle za ciężar~k od wagi i ipoozął mm 
Wy~łouchoweJ me uznał za źródło praw nej chwili cała wieś zbiegła się na miej- ~ i~eJ ~ ierzte l'łoc Stzeme potaicyJnbeodn~.- .swegQ gościa okładać po głowie. Skwier~ 
cywilnych grabieży, dokonanej na mieniu sce rnzie me us a i o. raszna z r ma , k. h , - . 1 '(>aWstańców, lecz nawet - mówi adw· grozą przeięła wszystkich mieszkańców czyns, 11 c oc ogłuszopy, dopadł , Jednak 
Szyszkowski - i sąd chiński w Charbi~ krwawej zbrodni. spokojnej wsi Kolna. Energiczne śledz- ,o~ 1 zaczął wz~ac ~omocy. '.Ale .za... 
nie, zasądził emigrantce rosyjskiej kosz- Na wiejskiej drodze, pod jednem z two napewno wykryje w niedługim c~wilę Wasylkowski wziąwsz~ nad nun1 towną bransoletę, zagrabioną jej w Rosji przydrożnych drzew leżał twarzą do gó- czasie osobę zbrodniarza i odda go gorę, za_kneblo~ał mu, usta l zabary}r~. 
P~. ~lsze~ków, sprzedawaną w skle- ry trup młodego chłopca. Krzyk i la- w · ręce sprawiedliwości, gdzie go spotka dował s:ę w :r;iie~zkanm. ~a. szczęscie 
pie Jubilerskim w Charbinie, poznaną ment · rodziny oraz złorzeczenie całej wsi zasłużona kara. '. pla Skw1erczynsk1ego wołame Jego o p0< 
przez P?S~odowaną, odebraną przez chiń spadały na głowę okrutnego mordercy. '.moc usłyszano. Nadbiegli sąsiedzi i nie-
~ ~~ę i~~u~~ajjaj~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- ~-~--~~j-~·~~ · ~un~~~~wy~~z~~ icicielce. • · - sji. Wasylkowsld usiłował otruć się ete· 

Jeżeli wymierzono sprawiedldwość oso- rem, ale udaremniono ten zamiar i od· 
bie obcej, koreystającej w Chinach z pra dano go w ręce policji. 
wa ~ylu, to .czyż Najwyższy Sąd w Pol- 0----

Wstrząsająca zbrodnia 
górnika 

sce .me wymierzy ,sprawiedliwości spad
kobiercom ipowstanca, któremu moskale 
z pobudek poJJitycznych i dla celów ha
niebnych - wieczysty przykład i nauka 
buntowniczej ludności mia.sita Warszawy 
- zagrabili jego mienfo. Mieszkańcy dzielnicy Katowic Dab 

Jeżeli wogóle domy Andrzeja zamoy- pozostają pod wrażeniem strasznego z~-
ski_ego mają być przykładem, odpowia- bójstwa, popełnionego przez górnika Ro· 
daJącym godności Państwa. ~nana Grabosza. 

Spadkobiercy Andrzeja Zamoyskiego Grabosz wlał przemoca do ust swemu 
w_ k~rych żyłach płyn1e krew nie tylk~ .czteroletniemu synowi sporą dawke e-
w1elldego Kanclerza, lecz ś. p. dziedziców sencji octowej. Chlopiec przewieziony 
~mika, _i_ ,Kuźnic pod Zakopanem, goto- do szpitala zmarł. 
w1 są poJsc na duże ustepstwa. Aresztowany Grabosz początkowo u· 

Mindsterstwo polskie· na bruku nie dawał umysłowo chorego, wreszcie ze~ 
zostanie. znał że zniechęcony był do życia i posta· 

. N~ jedn~ jed~e ustępstwo powodo- W zwią.zku z aresztowaniem kilkunastu b. posłów i o.sadzeniem ich w Brześciu nowił otruć najpierw swego syna, a po
wie m&:dł'" me póJdą - nie zgodzą się z nad Bugiem, miasto - ostatnio b. często odwiedzane bywa przez dziennikarzy tern siebie. 
le~osCl;i_k~iska!i P!Zez Ill.OS4aJi _na- lwarszawski~h. D~t~ JJ38~ p_rze<!§taw;ia uUi!.t w Brześciu 113:d BJigiem. ~ ---C:J1.- ---
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Osobiste 
W dniu 18-go b. m. został pobłogosła

n$ony w kościele parafjalnym św. Teresy 
związek małżeński między p. Władysławą 
Upińską i p. Kazimierzem Szymczakiem. 

Młodej parze Szcz~~ Boże. 

Nowoczesny Zagłoba 
czyli 

obiecanki wyborcze 
W pismach łódzkich z września r. b. 

(Głos Porann"J) 30. IX 1930 r.) ukazała 
się wzmianka, że prez"J)dent m. Łodzi p. 
1Ziemfęcki prz"J)rzekł delegacji Związku 
praconmików insi"J)iucji uż"J)teczności pu
blicznej i komunaln"J)ch, iż I 3 pensja będzie 
tJtacownikom w:ypłacona częściowo w listo 
f,!adzie, a te$zla później. 
- Natomiast jak nam wia.domo, z przebie
gu obrad budżetow"J)ch, Rada Miejska, na 
posiedzeniu 1l' dniu 26, VI 1930 r. skreśliła 
z budżetu wmę 600,000 zł. na jednorazo
ll'e zasiłki, dla pracownifeów. 

Z jakich więc fund uszów Magistrat za
Jlierza wypłacić I 3 pensję pracownikom~ 

..lIASW" z dnia 19 paźdzlernilia 1930 r. str. I 

UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA SZTANDARU 

WIELKIE ŚWIĘTO . 
• 

Legji Inwalidów Wojsk Polskich im. gen. Sowińskiego 
1;stniej~ ! nasz~ mieści~ od ~ ~t P?lskiego, obch~zi, W: dniu 26 paździer- czyzny, jest tym widomym makiem, że 

L~gJa Inwalidow WoJsk Polskich mue- mka swe w1ellne sw1ęto - uroczystość społeczeństwo - nie zapomniało eh 
ma Generała Sowińskiego, a ogniskują- poświęcenia sztandaru. . .. najlepszych synach którzy 

0 
swy 

ca w. swych szeregach tych, którzy prz.e- . Sztandar ten, dar społeczeństwa łódz- swych ciał i serc ofhunych ~me~ 
lewali Ju:e~ serdeczną, walcząc ~ ;oku Jnego. dla Legj~ Inwalidów w dziesiątą nice kraju przed hordami naje'idźey; gr:. 
1914 za 0Jczyznę w mundurze zołnierza roczmcę ostatmego boju o wolność oj- wieczniając swą wytrwałą ofiarność „pie-

częcią krwi własnej. 

, Przemysł łódzki 
a Liga Samowystarczalności Gospodarczej 

Na uroceystą tę chwil~ przyjeżdża 
do naszego miasta jedna z najbardziej 
popularnych postaci w dziejach (w cza. 
sie ostatnich walk o niepodległość) woj. 
ska polskiego, jeden z najszczytniejszych 

W związku z pobytem na terenie m. I plsały do swoich członków okólnik w któ or~ników ~ wolność, ~ pn.ez wsq. 
Łodzi ~r~edstawidela Zarządu Central- rym wskazują konieczność bezpoŚrednie- stk!e lata boJów stał wiernie w don i ni~ 
nego Ligi Samowyst. Gosp. w Warsza- go zainteresowania się poczynaniami L. d~li u bok.u W~ Narodu Marszałka 
wie p. Jerzego Mochnackiego i na sku- S. G. i poparcia tychże poczynań jako Jo~fa P~~kiego - Generał Ryda 
tek jego wysiłków i starań łódzki prze- wysoce korzystnych dla swolch ' człon- ś~gły •. śwtec~ on zawsze przykładem zw 
mysł włókienniczy i dziany za pośredni- ków. rowno Jako żołnierz, jak i wódz, który 
ctwem swolch związków poczyna intere- Postanowienia powyższe powzięły na- traktował swych żołnierzy nietylko jak~ 
sować się pracą. Ligi, uznając jej plan stępujące związki: Związek Przem. Włók. podkomendnych, ale ukochal ich gorą
działania za wysoce korzystny dla prze- w Państwie Polskim, Krajowy Związek c~m sercem, czego naJ1~pszym dowodem 
mysłu łódzkiego. Przem. Włókienniczego oraz Związek Inrueus~ gorllwa 0p1eka nad Legją 

W wyniku tegoż zainteresowane zarzą Dzian)'. walido'!• • 
dy poszczególnych Związków Przem. roz- W dniu teJ podni«ASłej llrOC'Lystoścl 

---.oOo wszyscy obywatele, bez żadnych różnic, • Ł , d , - w którym droga jest historja zmagań 0 

Rad jo W Pociągu O Z - arszawa Wo1:ność i któ~ otaa.aj' należną sym-
patJą. serdeczną 1 szacunkiem tych, któ-

. rzy złożyli swą krew of'iarną na ołtarzu 
Pierwszy pociąg z radjową i instalacją Ojczyzny, winni złączyć się w wielkiej 

odejdzie z Warsza,wy dziś o,godz. 1 m. 25 manifestacji uczczenia ś~ta inwali
a z Łodzi o godz. 19-ej. dów wojska polskiego i goszczenia w mu. 

Dotychczas tylk,o pociąg Warszawa
Kraków posiadał instalację radjową ze słu
chawkami dla pasażerów. 

Obecnie dowiadujemy, si -:, że radjo zo
stało za!instalowane również w pociągu 
bezp~średnim .Warszawa-Łódź Łódź
Warszawa. 

Kolejną instalacje radjowe wprowa- rach Lodzi Generała Rydza-śmigłego, ów 
dzone zostan.ą we wszystkich pociągach. żywy symbol prawdziwego rycerm poi-

, ,(b) skiego. · 
A więc wszy_scy__ do apelu. ___________________ .;._......_......, ____________ __ Cz,Y podobne obietnice nie są czasami 

ri»ykłq przynętą n>:yborczą - i darowy
'l»aniem królot»i azw.edzk~mu Nid~erlan-

;::~edzenie "Koła ci;1a~zr„ Pod sztandarem· 
p~!o~~~n:e~o~~=ik~e;;~z~fu ici~~ .w MS i WWWG44M!Mi Mar';'s"' za.łka P1.łsudsk1·ego wi~ przy urzędzie wojewódzkim dr. Skal-
skiego, posiedzenie zarządu „Koła Ciu
łaczy'', przy udziale przedstawicieli szkół 
i instytucyj, współdziałających z akcją ,,Ko - •d ł I k b• ł d b • 
ła". Sprawozdanie z działalności złożył I ą · ZWar ą awą O le y O Wy OrOW 
'dyr. Banku Robotniczego p. Wanatowski. OBYWATELKI' 1 · 1.... t l k ł •• • · · K__. 
jak wynika z sprawozdania, liczba szkół . , . . . • Jennną ud~z~ wy .rącona z nor:na nego o w przysz osc s1ęgaJ~CeJ :pracy, . uin:i-o 

cależących do Koła Ciułaczy" wzrosła do S~Jm, ~tory sH~ zbli~a, orzec ma o, ,stan?, ~taw1ałąca pierwsze kroki. na po- tet W;vbQrczy Or~.aruza~yJ . Kobiecy~ 
l22 z 80 w roku ubiegłym. · z m 1 a n 1 e u s t r o J u n a s z e g o lu zycia. pa;ristwowe~o, ~1~ow~a stz:.ra s1~ wprowadzić mozliwie ~jwio--

Wpł ze rzedaż znaczek Koła Pań s t w~-. • . . wrogą agitacJą. zagrozona mebezpie<:Z~m7 ceJ ~artości-0wych ka.ru:ly~a~ kobiecych 
Cimacz?wzro{>:J' do su~y 66,791 zl~tych Ma uczyru_c zen or~aruzn: silny, zwar stwem zewnętrznem, potrzeb~wała silneJ na listy wyborcze do SeJmu i Senatu. 
z sumy 18,824 w latach 1927/28. ty, ;ządny, ruepodlegaJący cią~łym ~a: ,władz?'. . . • . . Nie dla zadowolenia ambicji jedno-

0 1 . .k d . i"' K hamom, obronny wobec wrogich tlą.zen Az UJął JeJ ster Ten, ktorego zycie stek czy grup ni.o w mu· ·Am· tereso'w par 
a e1 wym a ze sprawoz ama, L „ o- t h . t h kł ł b ł · · t 1 · lr„ dr ' ' ""' ,.. • 

ł C" ł „ dl d . k .. zewnę rznyc l wewnę rznyc s onno- ca e Yo cierm~ ą a e zwycięs""'ł ogą tyjnych usiłujemy ka.ndvda+n-. te ,,,..,..-. 
, 0 • lU aczy a prop~gan Y syveJ a CJl u- ści do anarchji i partyjnictwa. Ma dać - najpierw do niepodległości, potem do rowadzić. ' "~ „~,,., r.~ 
'~z~l~ nagrody P1~męz.ne ucznio~ za gor- Polsce tę silną władzę wykonawczą, na mocy trwałej i bezpiecznej, Ten, który P. ., • • 
,11W-: 1 wytrwałe cmł~me w okresie trzech- której brak cierpiała tak bardzo w ostat narodowi naszemu będzie, aż po dalekie Jairi;a3mte~e3szy udział W pra,.. 
letnim o;az przy~na3e d~lom)'.' szkołom, nich wiekach swojego historycznego ży- stulecia, wzorem najwyfrwalszej, najbez. cy panstwowe~ J e s t . n a s z e m 
kt~e. na~dodatmej wyrózmły ~1ę w ~rze- wota. interesowniejszej, najbardziej oddanej p r a w e m 1 • o b o w J ą z k i e m 
.wiemu ciułactwa pośród swoich ucm1ów. W t . d d . . h T t . d pracy dla Polski! z ar a ze m, .}a.ko tych, oo zarówno w 

Sprawozdanie zarządu zebrani przyjęli 'łp eJ ecybnJąceJMC Wl iłk s apJ~ł do GenJ·alny wychowawca Narodu' Wódz okresie niewoli, jak i w akresie odrodze-
d . d . . . . d . k . wspo racy z o ozem arsza a i su - · . d ł od · . 

0 wia omosci, :Wyrazaiąc Po zi~ owanie skiego nasz silny i zwarty obóz koble- zwycięski! Obrońca Ojczyzny! wzywa ma .a Y d<?W Y na.Jwyźsze~ .na.~enia 
,dyr. Wanatowsk1emu za akcję maiącą tak nas do współdziałania · uczuc patrJotycznych, bezgramczneJ o-
doviosłe znaczenie wychowawcze • . (P )_ cy. M 1 1 j 0 

n y g ł 
0 8 6 w r z u ć m y 1 d z i e m y p 0 ci J e g 0 8 z t a n- fiarności i nlezap~czonych uzdolnień 

n a s z a I ę w y b o r ó w I d a r e m ? do pr~y społeczne.}. wres7.cle - jako ·ze Związku Inwalidów Wo· Niech naszemi głosami przedewszyst- Kobiety Polki, jesteście w odrodzonej ~~te15a: wychowawczyft ~ po-
• h R r t . p I k. . kiern stanie się to wielkie dzieło uzdro- Rzeczypospolitej siłą nową. Nieslecie ze o em . • . 
Jennyc ~PŁ IdeJ. O S IeJ wienia i ustalenia ustroju politycznego sobą walory: ładu, harmonji, bezintere- chW 1!11d 1~ tych I?~ 1.,.~ązlrowbo.rp.a·, 

, W O Zl Polski 1 sowności w polityce, zdolności do twór- szy , 1 ziemy_: Wl Ił ........., VfY OW.J 

„ Zarząd-Okręgowego Koła ZWiązku fn Widziałyśmy wla:~nemi ocza:m ~le na- czego wysiłk_u, zdrowegx> instytnktu pra- Ni.ech tyje odrocbona <>.f czyznat 
,rnłldów Wojenny.eh Rzplitej Polskiej w stępstwa KonstytucJi marcowe), medos~ cy społec.zneJ_. . • . Niech żyje Jej Wódz ~ n 
toozi wzywa za naszem pośrednictwem sowanej do warunków bytu Państwa i Obow1ązk;;m waszym Je~t wart?sci sudski! " . ; ~-:_·- -- -
,w~ystkich członków związku 0 przyby- do charakteru Narodu. . te wprowadz1c "!! ~rew organizm~ panst- Wwbor ~ . ha • . 
cie na Wielkie Zebranie wszystkich b. Jako domki z kart, przewracały się wo~eg?, uczymc Je. nerwem polit;y:czne· K1?:m!tet_ "~„--~-ur~ tTJ , 
wo;lskowych i rezerwlst6w, które odbę- jeden za ~ugim rządr P?lskie. Nast~- go zycia O<}r~dzoneJ . Polskl. . __ ___ _ 4 Kobiecy~ 
dz!e się w dniu dzisiejszym w sali kina powały, między upadkiem Jednego, a m1.a . W prz.eswu~.dczeru? o ko~eczn'?§cl zu. --- -- ---
.,Ś9lendid'' przy ul Narurowicza 18 0 go. nowaniem drugiego rządu, przerwy, dłuz- z:ytkowama teJ no":eJ siły, }aką _J~t ko- • k p -!L.r
d#n.ie 11-ej rano. sze od okresów rządzenia, a Polska, wo- bieta polska, w panstwotworczeJ i dale- Ze Zwtąz U r&COWDIAIMW 

eb•, ~~=~~letY. są jeszcze do naby-17988 b b ł h --Ł dz• ~=:.:!!. ~ 
ezro O DJC W ą~ ... , .. I bezpieczenio~ch zmiem1 swą siedzibę, 

Z •łk ' k t ł 4508 'b Iii przenosząc s~ z lokalu ul. Karol:a 4 na zas1 ow orzys a o oso :: . u1. żeromskiego NL 'U-76 <~~ ~z. 
Na terenie Państw. Urzędu Pośredni-1 godnłu 7.207 be'M'obotnycli. . "· ',· · ku. M.aistró~ Fabryczny~ 

..ł! Wł „ • • 1• W ł ł. " ctwa Pracy w Łod?.i (miasto Łódź i po- W samej Łodzi z zasiłków korzystało - . . eDtl:: ~ 
,u.ta • asc1c1-: 1, • a~sz a ow wiaty) łódzki, łaski, łęczycki, sieradzki i w ubie~łym tygodniu 4.508 bezrobot-

1 Rzem1esln1kow ~ brzeziński w dniu 18 października 1930 nych. Odczyt Czerwonego J Krzyża 
N" • • k" dl k 1•

 d .~ r. było w ewidencji zarejestrowanych Otrzymało pracę przez Urząd 61, bez 
J n51ązecz 1 a ontro 1 narz~ ZI 26$14 bezrobotnych w tern w samej Ło- robotnych i :wysłano do pracy; 83 bezro- . Czer;r?~Y Krzyż ~ iż w 

poleca dzi 17.988, w Pabjanicach 2.051, w Zgie- botnych. dmu dz1s1~Jszym. o. godz. 12 mm. 3~ w 

A J O t k• rzu 2. 559, w Zduńskiej-Woli 856, w To- Urząd rozporządza 21 wolnemi miej- poł. w sali Pols~eJ Y. M. C. A., i:1otr. • • s rows I maszowie-Maz. 2481?, w . KonstantY?owie seami dla służby domowej. kowska 89, pam <J:: Kalec~ ~głosi od-
• 94, w Aleksandrowie 125, w Rudzie-Pa- 7 robotników otrzymało w ciągu tygo- czyt n •.• t •. „O gruzlicY. utaJOneJ • 

I Piotrkowska 55, bjanickiej 156. dnia miżki koleJowe na przejazd koleja- We3scie bezpłatne. 
1=-:= telefon 20-345 i 215·40. ==. z zasiłków: k.orzystało w, ubiejtłym tY. mi paii$mWemi., ::cOo--. _.,.„ 

Ważne 
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_JIASLO" z dnia 19 października 1930 :!'. 

mówi Bolesław Kud~wicz 
ści. Pragnę z naszego teatru w Grand-Ho
telu zrobić salonik, dekorowany wykwin
tnie, bogato, co nie wyklucza zreszaą zu
pełruie pomysłów nowych, eksperymenta
cyjnych. Wnętrza zmodernizujemy, w mia
rę możności wyrzucimy ze sceny wszyst
kie niepotrzebne efekty omamentacyjne. 
Pewną wagę przywiązuję też do takich 
reform jak zerwanie z wszelkiemi dekora
cyjnemi schematami jak: tradycyjne drzwi 
w ścianach dekoracyj, koniecznie 1 metr i 
10 cm. szerokie i 2. Y2 metra wysokie i t. 
p. Pragnę jeszcze wspomnieć o przedstawie 
niach dla clziecL Podług mnie niesłusznie 
przedstawienia te się bagatelizowało. Właś 
nie tym najrozkoszniejszym widzom, re
agującym najsilniej na wszelkie teatralne 
efekty, - właśnie im należy s.ię specjalna 
pieczołowitość. Przypuszczam że na tern po , 

lu osiągniemy sukcesy. Pamiętam przec1ez 
jak sześć lat temu pakowaliśmy na takie 
przedstawienia po 40 dzieciaków do jednej 
loży, żeby tylko wszystkie zobaczyć mo 
gły jakąś „śnieżkę" czy innego „Kopciusz
ka". 

- Jeszcze jedno pytanie, - z tych nie
dyskretnych. Czy ma Pan mieszkanie. 

- Kudewicz parska śmiechem. 
- Słyszał Pan o tych moich noclegach 

w pracowni. Widzi Pan wtedy było dużo 
roboty, to się spało poprostu w pracowni 
dekoratorskiej. Przyzwyczaiłem się tak do 
spania na kulisie a przykrywania się deko
racją (naturalnie z grubą przesadą), żem 
wtedy dwa lata w dekoratorni przemiesz
kał. No ale to było sześć lat temu ..• 

w. 
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Druhny, Druhowie 
i Przyjaciele Harcerstwa 
Z inicjatywy Koła Przyjaciół Harcer„ 

stwa przy hufcach Łódzkich Zarząd Od
działu Łódzkiego organizuje pod kierun
kiem Druhny Doktorowej Kurylukowej 
„Drużynę śpiewaczą" dla miłośników pieś 
ni harcerskiej. 

Zapraszamy wszystkich, którym pieśń 
harcerska jest droga, aby jak najliczniej 
wstępow.ali w szeregi drużyny śpiewacze1 
Łódzkiego Zarządu Oddziału Z. H. P. 

Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat Z.H.P, 
(ul. Ewangelicka 9) w godzinach od 17-ei 
do 20-ej codziennie. 

Herbatka „Harfy" 
W dniu dzisiejszym o godz. 4-ej po pol. 

w lokalu własnym przy ul. Podleśnej 11 

Towarzystwo śpiewacze „Harfa" urządza 
dla swych członków i ich rodzin „herbat
ke". 

• O liczne przybycie gości prosi 
Zarząd. 

WJFMPM .. :WWWC ! #WE1RSM4M ••• 

Spotykam Bolesława Kudewicza - na
,Aralnie PrZ! pół czarnej. - w kawffirni. 

1ŁÓDŻ PRZED WYBORAMI 
-------- DO SEJMU • SEN 

Po pierwszydJ. chwilach towarzy:sl.cief ga- Pos1·edzen1·e 
wędy„ - :w.Y,Wiad:i okręgowych komisyj 
--- Mistrz p<> kilku łataeh bojkotu, znów 
przekonał się do Łodzi. · Jak się dowiadujemy, posiedzenie okrę- j złożone na listach kandydatów, celem 

_Proszę mi wierzyć że ro nie był boh gow~ch _komisji_ wyborczyc~ ~r. 13 i .14 od stwierdzenia ich w}a.ry~odności, ~ t~m sa
kot. Ot trzeba przecież z czegoś żyć. Po- będzie Silę w dmu 25 b. m. poznym w1eczo- mem prawomocn~sc1 hst kandya~tow. 
nteważ me było kawałka chleba w Łodzi, rem. . . . O br~kach ~ !!stach. prze~odmczący ~
'rzeba było szukać ero gdzieindziej. Cztery W tym dnm upływa termrn składama kręgowej kom1si1 zawiadomi pełnomocni
lata tułałem się po z:.Krakowie i Lwowie, oświadc_zeń. o p_rzył.ą~zeniu do li~ty pa_1't- kó:v 1tyc~ list ""! ciągu 3 dni ~- j. d~ ponie
tęskniąe dosłownie za Łodzią. Tutaj najle- s~W?WeJ, _Jak rowm~z .:ałącze~1~ d~ hst d.z1aLa 1 braki te mo~ą byc us_umęte w 
piej się czułem, tutaj spotkałem się ze zro- oswiadcz~n kan~yd~tow ~z ~wa~aJą się za ciąg~ nastc;pnych 5 _dm, w przeciwnym ra
zumieniem i uznaniem dla mojej działa!- obywateli polskich 1 pos~ad~ią bierne pra- zie _hsta ta wzg.Iędn_ie ka.n~yd_at lub kandy
ności. Przytem wbrew zdaniu różnych wo ~v.yborcze. Do tego t~rmmu okręg~we dac1 mogą .u~edz umewazmemu przez okrę
KrJlkowiaków i Lwowian, którzy Łodzi zu- komisje wyborcze badac będą podpisy, gową komisję wyborczą. (b) 
pełnie nie znają, śmiem twierdzić, że ni
gdzie nie spotkałem tak wdzięcznej i te
atralnie wyrobionej publiczności. - Niech 
Pan to ostatnie zdanie koniecznie w wy· 
wiadzie umieści. 

- Ależ z rozkoszą, mistrzu. Łodzianie 
.rą na pochlebstwa bardzo łasi. 

WARSZAWSKI SKŁAD FUTER 
G. OFENGENDEN 

1 Zawadzka 1, tel. 191-05 
poleca wielki wybór futer po cenach hurtowych. 722 

- J'o nie pochlebstwo, to zdanie wyro~ 
bełem sobie nietylko oglądając publicz- TEATR MINIATUR ,,KAMELEON". 
oość łódzką, ale i obserwując publiczność „LOPEK TAK CHCE!! !Il; 

Na pierwszy plan wśród wykonawców wysuwa 
sir: p. Leonowicz, której wdzir.k, uroda i doskonału 
gm od _oierws::cj chwili podbiła serca wszystkich to 
icź publiczność obd!irza fo bur.:ą długo niemil
lm{JCych oklasków. Obok niej kroczy reżyser p. 
Orli1iski, który jako świ.el11y aktor charakterystycz· 
Il)', ::aróumo w skec::.ach jak i w 11wner:::c solowym 
bawi public;;ność ::11.akomicic, 1t·ywołujf,!.C na wid<>w· 
11i ha•kady śmiechu i lu:cznc oklaski. Pp. Suu:alslci 
i Modrzeiiski daj'; ~lt'ict11e postacie. Pp. Chojnacka 
i IV aczy1iska O!'t.!::: vara b"lctowu p. Dubrawska i [i. 
Taurydzki jak róu:niei: girlsy 11aogół bez zarzutu. 

innych miast. Zespół ar!ystów Teatrzyku Miniatur „Kameleon" 
pod kicrw1kiern lit. artyst. 11. Jana Zundmcru U'ySW· 

- Szyszeliśmy tutaj o podróżach Pa
~a zagranicę. 

wia obecnie 1·cw.ie p. t. „Lopek. tal~ chce". 
Rewja !a w wyko:!aniu ulubieiiców publicz110· 

ści, jarzqca si~ baru;mni świateł, kostjumów i pięknc
mi dekoracjami, trysl-.aj',!Ca humorem i dowcipem, 
daje na scenie tea:rl! Kameleon widou:osho urocze, 
kolorou·e melodyjne, kióro codziennie u:ita pil· 
bliczrwść huc::nemi ok!askami. 

Pan Boniński, jako Lopek, vrowud::i co11fe· 
ransicrkę bar::do udawie utrzym•:kc żyu:y kontt,kt 
między scen~ i 1.ddownir:. Nie liczy si':! /J."z.Ylem z 
nikim i z nic:::em; z11aj!!11j!l sir. u stcm władzy nu· 
lcazuje wszj:stldm c::y_i;ić tak jak zu.'1elnic chce. 

Na podkreślenie zaslugujr; dekoracje pomysłu W. 
Nou:alwu·sldcgo i ś1viellly zespół mu:::ycznr. 11· C. 
Kcmtorn. 

~~-~-~~---~--~-~~-~~~~-

Nieprzyjęta lista 
Jak wiadomo, w ostatniej chwili rot• 

biły się petraktacje pomiędzy „Agudą" a 
„folkistami" w sprawie wspólnej listy. 

,,Aguda" złożyła do Sejmu i Senatu li· 
sty p. n. „ogólnożydowski narodowy blok 
gospodarczy", a folkiści mieli złożyć włas~ 
ne listy. 

Tymczasem złożyli oni listę do Sejmu, 
a do Senatu spóźnili, gdyż pełnomocnik 
tej listy przybył w ostatniej chwili do o
kręgowej komisji wyborczej nr. 14 i 
przedstawił listę kandydatów z b. senato
rem Szereszewskim na czele, lecz lista ta 
miała tylko 15 podpisów zamiast 50. 

Przewodniczący komisji listy tej nie. 
przyjął i w ten sposób folkiści nie posiada
ją własnej listy do Senatu. ,(b). , •• , 
Spółka Szewców 

w Łodzi, 

ul. Piotrkowska 79, tel. 158-38 
poleca: 

SKORY - HURT i DETAL 
specjalność: 

detaliczna sprzedaż zelówek trwałych 
l\a wodę, jak również skóry trwale 

do pomp. 32ó' 

p 

- Tak włóczyłem się po Europie pra
gnąc zebrać jaknawiększą ilość nowych że 
tak powiem wynalazków dekoracyjnych. 
Wszelkie te zdobycze, których notabene nie 
mogłem, tak się warunki skłc>.dały, zreali
zować na scenie Lwowskiej, pragnę za
\tOsowywać w Łodzi. Zwłaszcza scena po
pularna stawia tutaj duże możliwości. Dzię
ki temu, że w programie przewidziana jest 
maczna ilość sztuk polskich z epok mi
nionych, zyskuję pole do wprowadza11ia, 
l''.zestylizowania rzeczy widzianych zagra 
Aicą. 

DO STOLICY PO SZCZĘSCIE 
Planowane mor ersłwo rabunkowe 

Zbrodniczy plan zostai udaremniony przez policj~ 
Przywiązuje również duże nadzieje do 

sztuk ludowych, które zawsze daią się od
świeżyć przy pomocy efektów dekoracyj
nych. 

_.To prawda, widzieliśmy „Krakowia·· . W h~telu ~P1:as~i_!n'.' w ~arszawie za- łową, wdowę po przodowniku policji, wła-1 zł. oraz pensję w kwocie 500 izł. 
ków i Górali". Poza reżyscrją Nowakow- .n_:1esz}{~ł 24-,Lt?i J_o~ef Stu~l~, .z. zaw~~u scicielkQ mająteczku w Zielonce i za- Wówczas Strąk powziął myśl zam.or„ 
-kiego by}o to {)rzedst~ '"J.et ie ;,,.1k. t . ·cueladmk krawrncki, syn własc1c1ela ..,1de trudnioną w Warszawie, w jednym z dowania Grzymałowej i zawładnięcia jej) 
0 

' 
1 

"'" 
1• \Vn;_ lfll n- ' · · · '1 ' ' T' "' h · 1 l ' I · l · h · · d · W t I S edł 1 umfcm również Pana Pa.nie Bolesłay. pu rzeznicz~go i posiaa:os~1 w _\.01hac , w1ę rnzyc 1 magazynow {raw1ec oc . p1emę zm1. ym ce u . wsz w rnn-1 

' vie. gm. Korytmca pow. Węgrcw. S. udał się do Grzymałowej i prosił takt z jakimś przygodnie poznanym o-
- No, głównie to Pana Zygmunta No- Młodzieniec nie miał nabożeństwa do o pożyczenie kilkudziesięciu złotych, uza- pryszkiem, którego chciał skapte>w.ać nai 

wakowskiego, - skromnie płoni się Ku- ;pracy. Sprawował się źle. Dopuścił się •sadniając potrzebę pieniędzy wyjątkowo wspólnika. 
tlewicz, - zresztą dekoracyjnie tecro ro- szeregu oszustw i t. p. Ostatecznie ojciec krytycznemu położeniu, w jakiem się Napad bandycki miał być de>konany 
dzaju sztuki będą zawsze popisem ~dla de- .wyrzucił syna z domu i kazał mu poszu- znalazł. G. oświadczyła, iż gotowa jest wieczorem, dn. 15 b. m. w Zielonce, po 
koratora. To jest już sztuka stylowa. Re- kać sobie pracy. przyjść mu z pomocą i że pożyczy mu przyjeżdzie Grzymałowej i towarzyszą„ 
pertuar teatru miejskiego wydaje mi si Józef S. trafił do Warszawy. Po kil- 200 zł. ale za kilka dni t. j. 15 b. m., cego jej mężczyzny, współlokatora. 
właśnie wdzięcznym dlatego, że pozwała\.~ kudniowym. poby~ie w sto_n.sy, wyszukał gdyż w tym dniu otrz~mać ma :i;atę spad St:ą~ i je~ ~ompan mieli ich obser<1 

sztukach z różnych epok, na wprowadzanie 'dawną znaJomą Jego rodz1cow, Grzyma- kową po zmarłym męzu w sumie 3,000 wowac 1 ukrrc się w krzakach, Vf pew-; 
pewnych eksperymentów modernizacyj- ~·a•uim 1 1~'llll2W3l!il+ nem ?dda1ei:ii: od budynku sta~yJne~o. · 
uych, przy jednoczesnem zachowaniu na- . M1a~o uzyc tępych narzędzi, ktore-

uk~~ wiernego charakteru epoki i nie u- Nowa pła{f'ao' wka handlowa w Łodzi· ~ zamierzano ogłuszyć ~rzymałową ~ 
-:-omenia żadnego z elementów stylu właści- '9 łeJ towarzysza,, ewentualme, zakn~blow.ac 
wego przedstawianej epoki. rm ,usta, w razie gdyby probowah krzy-

c W ubiegłym tygodniu powstała na terenie Biuro zostaje pod fachowem kierownictwem czec. 
. ~ka?J_ na szuki historyczne z dużą nie- Łodzi p!·zy ul. Andrzeja Nr. 1. róg Piotrkow- znanego na terenie Łodzi h'upca p. M. Filipow- O planowanem morderstwie rabun~ 
tierphwosc1ą Z dydaktycznecro I t · skiej Koncesjonow<:na Sala Pośredniczo-Licyta- skiego, który ze swej strony dołoży wszelkich 

• • • • t> pun< u wi- „ ś' k ' kowem ; o wszystk1'ch szczeo-o'łach ma-
dze d t Ż d cyjna, która już od 12 pa:l:dziernika r. b. roz- starań, aby zadowolmc do c szero ą .r.:lientclę. _. "' 

_ma uzy 0 cię ar, uża odpowiedział- J·acych towa1·zys1yc' te111u best1·al-sl•1"emu nosć spada na dekoratoi· . d . . poczęła normalne urzędowanie. Kto więc ma coś do sprzedania, kupna, lub • • y • 

• . ~' JC noczesnie Jest to pierwsza tego rodzaju instytucja, któ oddania w komis niech spieszy do biura Kon~ czynowi, zrodzonemu w umyśle · Straka, 
1ednak Jest. t~ pole d<;> popisu. Dekoratorzy ra udziela natychmiastowej pomocy finansowej ccsjonowanej Sali Pośredniczo Licytacyjnej, któ dowiedział slę warszawski urzad śied-
bardzo l_ub1ą Jak pubhczno3ć bije brawa ich i zaliczek za otrzymane przedmioty przyjęte do ra mieści się w lokalu przy ul. Andrzeja Nr. 1. czy. • 
dekorac om sprzeda.ży lub oddane w komis. :róg Piotrkowskiej tel. 221-67. 

J • Niedoszłego bandytę aresztowano nt:i. 
- A Teatr Kameralny. p ' p 1 k c K dworcu Wileńskim, w chwili, gdy zamie-
- ~ak sceny kameralne z charakteru op1•eraic1•e 0 s (• zerwonv rzvz• rzał wyjechać do Zie:onki. 

SW~ VG'magają specialnej pieczołowito.:- . I _ ..,,._ SJ:ra.Jf. :01:7..Jlznał sie do. w,qz:vstlde..!!o. 



Nr. 287 „HASŁO" z dnia 19 października 1930 r„ 

• • 
rącown1cy OWI a wy ory 

Ilekroć zachodzi potrzeba odwołania 
6ię pp. posłów cz_y też pewn_ych ugrupowań 
polit_yczn_ych do W))borców, cz.Y to w celu 
uz:!Jskania ich głosów, cz_y też urobienia 
pewnego nastroju, zawsze prawie ugrupo
wania te biorą w opiekę pracowników pań
stwow:ych, zawsze wówczas sł:ysz)) się bia 
dania nad dolą t.vch pracowników, obie
cuje się im rzecey bardzo nęcące, stanowią 
ce więcej nawet niż szcz:yt marzeń prze
ciętnego urzędnika. -

Oto na wiecach urządzanych podów-1 sowanie nie może:„ poznać wartość obiecanek, nigdy nie zr~~ 
czas, lr))buni obojga opozycji obiec))wali Komedja skończona. lizowan)Jch, poznał również takt'JJk.~ r::ądu 
nam podwyżkę płac w W'j)sokości 25%. Stalo się zresztą to czego spodziewać Marszałka Piłsudskiego, który nie obiecu-
j istotnie wnioselę o podwyżkę wpłynął do się można b!)ło. Demagogja załamała się jąc rzecz!) niemożliw:ych, posunięciami swe 
Sejmu - bJ]ta w nim już jednak mowa pod naciskiem smutnej a jednak prawdzi- mi dowiódł, że ma szczere zrozumienie dla 
nie o 25 a o 5%, i ten jednak wniosek na wej rzcczJ)wistości, braku po/rr:J;cia budże- słuszn:ych postulatów pracownicz.vch, .że 
plenum Sejmu W:J}cof an]} został przez p. towego. jednak realizac.Ję ich uzależnia od możli1110 
RJ)barskiego. W tedy na rvic!owni zjawia N ad chodzi okres pomajowy, dzięki ce- ści finansoW'j)ch państwa. 

Tak też dzieje się i w chwili obecnej, 
gd:y w.vslanniJe zjednoczonej opoz:ycji nie 
tyle słanm.v co osławion:y p. Duda wraz = 
nieliczną zresztą grupą „dudaizających" 
się prz:yjaciół jego, głosi wszem wobec i 
każdemu z osobna, że t'ylko zjednoczone 
partje „Centrolewu" zdolne są rzeszom 

s 1 ę drugi aktor tej komedji „ T orvarzysz" low ej gospodarce, możliwości finansowe I to b.vł jeden z powodów, któr.Y posta· 
Czapiński i oświadcza, że wniosek p. R:J;- Państwa poprawiają się i wówczas rząd wił nas pracowników państwowych w szere 
barskiego podtrz:ymuje, a z wysokości stal daje praconmikom 15% dodatek. gu państwowo twórczej armji Marszał/ca 
ca marszałkowsl~iego głos zabiera p. I gna I dziś żadne zalecanki nie odniosą skut Józef a Piłsudskiego., 
cy Dasz:yński i stwierdza, że ze wzglę· ku. demagogja nie jest polit:yką na dalszą I 
dów formalnych wnisku poddać pod gło- metę. świat pracownicz)) miał możność <:), __ _ 

NASZE POSTULATY 
pracowników państwowJ)ch dać wszelkie - świat pracowniczy idąc do wyborów pamiętać 1musi i będzie że i jakie po-
dobrodziejstwa. ~ stulaty jego nie zostały dotychczas zrealizowane i że zrealiZiować je muszą lu-

/ słusznem się w_ydaje p:ytanie dlaczego 1 dzie, h.--tórzy w wyniku licytacji wyborczej wejdą do ciał ustawodawczych. 
·~ 0,l ~l. • • h U' b 

1
· t W ·.i. p ., Jakie są te postulaty? Jest ich dużo bardzo, wspomnijmy o najważniej

,..,...nwc J~z w ~ w. 1 0 ecne. s ~no 1~co ; szych. Więc w sprawach polityki socjalnej na czoło tych postulatów wysuwa się 
IDad'J) m~ zna1da1e zrozwmema W masac.n sprawa wydania ustaw O ROZJEMSTWIE I Ul\'.IOW ACH ZBIOROWYCH posia
pracowmcz'j)ch, dlaczego rzesze te tłumrue da~ących doniosłe znaczenie nie tylko dla sfer pracowniczych lecz również ogól
stanęłJ) pod sztandarem pierwszego M(U- no-państwowe. 
~ Polski. zgłaszając swój akces do Załatwianie sporów toczących się między pracodawcami a pracobiorcami zda-
&conmiczego Komitetu W 3]borczego • niem naszym nie mO"~ i nie powinno s~ę odbywać w drodze polubownego poro-
- Od 'ed' ·,._., łat i. 'd,, 

1
.' zumienia stron, lecz winno być JEDNAKOWO DLA CAŁEGO PANSTWA URE-

powz z 1"'"- wą, 1caz .:1 zor en- WAN d _..:1 • 
, -:i. . . . . GULO E w rUl!Ze ustawoweJ. 
~D1an3J, pracon>iwc ~ze 1 ro~um~e, ze praca Dalej domagamy się zreorganizowania ustawy o ubezpieczeniu chorobowym 
feSJO. Wowczas będzie spokoJną t produkt'JJI» w kierunku UNIEZALEżNIENIA KA;S CHORYCH OD WPŁYWóW TYCH 
1114- że płaca jego wówczas będzie pod- CZY INNYCH UGRUPOW Aó POLITYCZNCH. Fundusze Kasy przeznaczone 
fłiesiona do odpowiedniego poziomu, gd!) winny być na cel właściW}". t. j. lecznictwo, nie zaś na potrzeby jakiejkolwiek 
e kraju zapanuje ład, porządek. poszano- partji. . . 
..._ · ład d ł ta · d Domagamy się ponadto, nowelizacJi ustawy O UBEZPIECZENIU PRACO
.wan:e lV zd:y g :Y p~ze aman.ą z~s me .~ WNIKóW UMYSŁOWYCH posiadającej szexeg braków, knywdzących ubezpie
Pfe$Ja .gospo arcza, z ~roz~rme, ze ucz_ymc czonych. 
ID moze tylko rząd szlny t trwał_y, rząd, Domagamy się także rozciągnięcia mocy ustaw o w·lopach i najmie pra-
]etÓf)1 pouafi posunięcia swe dostosować do cy; na t&en województwa śląskiego. 
istotnych potrzeb Państwa, a nie oblicza(; Wres2leie w sprawach polityki gospodarczej domagamy się powołania IZB 
je na tani efekt. - PRACY I NACZELNEJ IZBY GOSPODARCZEJ. 
·• rJ. zorjent.owdny pracownik państworv_y To są naczelne nasze ~tulaty _zrealizowania których domagać się będzie-

• • z.___ •• i.ł d . sil „ . my od naseych przedstameiell w ciałach ustawodawczych. 
JDte. ze 121 ooernJ)m we a zie tu.Jet ltJ1l.Y, , - · oOo -
jak t.vl/eo Marszałek Józef Piłsudski zdol-
ny jest tą ttwalość i siłę rządu zapewnić. 
Dalej ptacowni}e państwowy zna ustosunko 
nianie się rzecz'J)wiste de spraw jego po
:szczegó[nych stronnictw w skład Centrale- a 

PO.LSKIE RADJO 
ruch zawodowy pracowników umysłowych 

. 
Kącik prawny 
==========!==:::.:.c:==::-----

P. IRENEUSZ ZA WIDZKl 
W ŁODZI. 

Zdaniem Pana decyzja Z. U. P. U. 
odmawiająca Mu przedłużenia zasiłku da 
9 miesięcy, jest niesłuszna. · 

Regulujący tę sprawę § Staitutu Z. 
U. P. U. uzależnia przedłużenie okresu 
zasiłkowego od posiadania 24 miesi~y, 
składkowych i nie pobierania w tym o
kresie żadnych ustawowych zasiłków. 

Zaś wobec tego, że jak wynika ~ listu 
Pana, w roku 1928 w okresie 2 miesięcy 
pobierał Pan zasiłki z Z. U. P. U. przQ

to decyzja obecna Zakładu jest prawnie 
uzasadniona. 

P. ST. K. W KOLE. 
Sądzimy że nie. Wydane przez Z. U. 

P. U. na mocy art. 112 Rozporządzenia 
Prezydenta o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych, obliczenie strat wynikłych 
z winy pracodawcy jest jednocześnie do
wodem stwierdzającym istnienie obowiąz 
ku ubezpieczenia. 

Zdaniem więc naszym Sąd nie jest 
powołany d'O badania czy obowiązek ten 
istniał, a do stwierdzenia czy ska.rŻlłCY, 
zadośćuczynił przepisom niezbędnym do 
nabycia prawa do zasiłku. 

Wiec pracowników 
umysłowych 'll7U lVchodząc')}Ch i wie czego się może od Poraz pierwszy od czasu swego je- J ,,Pracownika" kol. Kazimierz Golde. 

ugrupowań i)}ch spodziewać., ste.stwn; Polskie Radjo dało wyraz zro- J?n~a 11. 11. b. ,r. - Pracownicy urny- w dniu dzisiejszym 0 godzinie 11-ej 

P . , i . . t . a zumierua dla spraw ruchu zawodowego słowi Jako nowa warstwa społeczn,.a - d poł li F'lha'· 
0 

-. Ok 
. racowmc)} P?n,s wowt ~amię aJą . . 0.- pracowniczego, poraz pierwszy czołowi wygłosi Prezes Oddziału Warszawskie- prze · w sa 1 i·m nJI, ręgowy 

brze szereg posumęc stronmctw dz1s1e1- działacze tego ruchu staną. przed mikro- go zw. Zaw. Pracowników Instytucji U- .Pracowniczy Komitet Wyborczy urządza 
szej opoz_ycji w jego sprawach i dlatego też fonem stacji warszawskiej aby po przez .bezpieczeń Społecznych kol. Jan Hoppe. drugi z kolei wiec. 
z: posuni~ć tych mogą i muszą W'J)ci9gnąć fale ete~u przem6"'ić do li<:z.ny~h rzesz Dnia 13. 11. b. r. - Ubezpieczenie Na wiecu tym przelllłtwiać będą: Sła-
konsekwencje. - pracowruczych w całym panstw1e. społeczne pracowników umysłowych wy- womir Dabulewicz, Prezes CentrahH'j 

Przypominam)) nieletóre., Ju_ż w najbliższy<!h ·dniach usłyszy- głosi sekretarz general~y ,c. O. Prac. -q- Organizacji Związków zawodowych Pra 

W . . i d tk" ·1• i. my pierwsze odczyty na tematy: mysłowych kol. Włodzimierz Szczepan- 'k' U ł h D M . r,· 
~~c parnię am_!J ~r~z ewszys iem ~1c Dnia 4. ll. b. r, _ Polityka społecz- ski. · cowm ow mys owyc . r. ar~an 1 t-

to ong1s b. endecki mmrster skarbu 2_dz1e- na Państwa Polskiego _ wygłosi Prezes Dnia 15. ll. b. r. _ Rola pracowni- Epek, Prezes Zjedrnoc~nia Zrzeszonych 
chowski „sanował" za zgodą cekaw1st))cz Polskiej Konfederacji Pracowników U- ków państwowych w społeczeństwie _ Pracowników Państwowych i Leon Eer
n_ych ministrÓD7, ich klubu sejmowego i mysłowych kol. Anatol Minkowski. wygłosi Prezes Zjednoczenia Związków kowicz, członek Zai·ządu Związku Zaw 
partji, finanse państwa 4-6 obniżką Dnia 6. 11. b. r. - Rozwój !uchu za- i Stowarzyszeń P!aco~ków państwo- Handlowców Polskich w Łodzi. 
płac pracownicz:ych, cofniętą następnie wodowego. w Pol~ce -::- w~gło~i Prezes wych k?l. Dr. Manan Filipek. Wejście wyłącznie za kartami wstfi· 
przez Józefa Piłsudskiego po przewrocie Centralnej Orga~1z~CJI Zw1ązkow Zawo- , . Sz~okie m~sy s~eczeństw~ z :ra~o- pu. 

. dowych Praoownikow Umysłow:rch kol. sc1ą mezawodme przyJmą powyzszą wia- Koledzy, którzy kart wstępu nie 
0

_ 

ma}oW:J}m • Sławomir Dabulewicz. domość jako zapowiedź wydźwignięcia 
Pamięfam_y również kome"dję zainsce- Dnia s. ll. b. r. _ związki zawodo· się ruchu zawodowego na należne mu trzymali dotychczas zechcą zwrócić się 

nizowaną w grudniu ub. roku przez zjed· we _ szkołą życia obywatelskiego w no- miejsce. I po takowe wprost do Komitetu ul. Piotr-
noczone stronnictwa opoz:ycji. wocz.esnem państwie wygłosi redaktor 0 • kowska 17 4 . 

= tw•if!W! F a ę-=uwww ~&4MUM#41' •• 

Leg·o· y w pieśni 
kiego nektaru, jakiejś nieludzkiej sił31 
poczuliśm_y wsz.vsc31. Padła komenda! 
I poszliśmy I I! Teraz zrozumiellśm:J; 
dopiero, żeśm'j) zW'j)ciężJ)li., Teraz bJJ~ 
liśm.Y gotowi do nowych ZD7.Ycięstw, do 
nowych walk • ••. 

Na marginesie koncertu-rewji w Filharmonji 
Pieśni legjono1l7e. Pieśni bliskie, 'dro

qie. . . Wiele wspomnień, wiele wesoł_ych 
i smutnJ]ch chwil przeż:vcia. • • Wiele ra
dości, uroku. • • 1920 role. Dziesięć lat 
temu. Wyraźnie W'j)stępuje w pamięci jed 
no wspomnienie, jeden epizodzik, skr:..1pu
latnie zanotowanJ) w moim pamiętnilcu: -

_ 1po pięciu dobach głodórvl:~ ·, nic'„ 
ludzkiej męki, niespania, 1.vn5g :.o:;tał 
zo.~tal odpartJ) z wioslęi Ml. Pwi:ił 
drobn}I deszcz. Taki drobn:1 i mh 
straszny. Deszcz, któ131 prze:1ibt do 
samego ciała, jak gdyby ighmi klut 
i męcz:J}ł. 

Szliśm)) ~W. bezładzie tN 12ier6rvnd 

błocistej drodze, ledwie wlokliśm~ swe 
wycieńczone ciała na zmęczon:J;ch no
gach. Pozostawało nam jeszcze pięć 
kilometrów drogi do miasteczka, do~ 
kąd udawaliśmy się na spocz:J}nek. 

I sto tnie, że t!)lko w takich chwilach 
można ocenić całą wszechpo.,ęgę mu
zyki i jej działanie na człowieka . •• 

Na trzecim /(ilometrze spotkaliśmy Pamiętam, po zakończonej ofenzyrvie, 
wojskową orlęieslrę, która wyszła nam wracaliśm:J; w towaroW'j)m wagonie do ma
na spotleanie z miasteczka. cierz)Jstego pułku w Modlinie., W wago-

T rzeba było spo.irzeć, jale rozjaś- nie t:J;m spędziłem trz_y t:ygodnie. 
nil:y się trvar::e żołnierzy na widok tc_i W jafómś pozostawion:J}m przez właści
or/cicstr'j), jale w gorączkonrym pośpie- cieli dworze „zaf asowaliśm31" prawdziwą 
chu poczęli ustawiać się czwórkami 1V fisharmonję, lętórą ustawiliśmy w leącie wa 
rząd, gotowi do dalszej drogi. Roz „ gonu i wagon nasz stał się niet31lko piel
legł:y się dźrvięlei marsza! grzJ)m/;:ą całego pociągu, lecz wsz)Jstl(ich 

Tale potężnej muz})fci jeszcze nie siacjonując:ych w pobliżu oddziałów. 
shiszałem. Jak gdybJ) prz.vpływ bos- JO zmtoku w;ystawialiśm;y fisharmonię z iva 

gonu, siadałem przy meJ okrążon.Y ca· 
łym gronem kolegów i piękne, szczere 
dźwięki pieśni unosił:J; się wdal. . . A g~~
bokie tony fisharmonii p'otężn:ym echem od 
bjał31 sę o okoliczne las)) i pola . .. 

Gdzieś wdali od swoich bliskich, odda· 
lon)J o setki kilometrów od ciepła rod::.in 
nego, żołnerz z11ajd31wał owo ciepło w 
chwilach woln:J;ch, zebran}) w gromadzie 
towarz)Jszy broni, wyśpiewując sobie rzcu.> 
nie chórem bliskie i smętne pieśni legiono
we. 

Kult pieśni żołnierskiej ma kolosalm 
znaczenie społeczne. Piosenlea żołniersltG 
śpiewająca o doli i niedoli życia w rvojs!cu. 
jest nieocenioną pamiątlrą narodową, jJo

winna też b_yć pielęgnowana i niezapomina· 
na przez wszJ)stkie stowarz.vszenia muz:vcz· 
new Kraju. D. O„ 

---0·--..... 
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Uwadze naszych Pań 
Z dniem 20 ub. m. otworzona została nowa pol· 

lka placówka kosmetyczna na terenie naszego 
aiasta. 

na operetka Audran'a „Lalka". 
Ceny zniżone. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul. Piotrkowska Nr. 29a. 

I ~:!ty do nabycia w kasie teatru 
11 rano. 

od godz., 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 

CO USŁYSZYMY 
PRZEZ RADJO 

PROGRAM ROZGŁOśNI LóDZKIEJ, · 

Nowo otworzona kalotechnika pod kierownic· 
twem p. Saby Witczakównej, uczennicy Dra Med. 
p. M. Biernackiej z Warszawy, mieści się przy ulicy 
l'iotrkowakiej Nr. 91. 

Kilkuletnia praktyka p. S. Witczakównej jako 
asystentki p. M. Biernackiej oraz w zagranicznych 
instytutach piękności. - daj11 pięknym Lodziankom 
całkowitą gwarancję umiejętności i starannej pielęg 
nacji oraz konserwacji urody. Zastosowanie ostat
nich wynalazków, uzyskanych w tej dziedzinie, a 
lltosowanych w układzie p. Witczakównej, zci11ga 
codziennie wielkQ ilość naszych Pań ch~crch popra 
wić b11cli teł podtrzymać IWQ urod.ti-

Uśmiechy szczęścia 
Jak wiadomo, dnia 26 b. m. odbędzie się na 

...ceci szpitala Anny-:Marji wielki koncert-raut 
• okazji 25-lecia istnienia tego szpitala dla 
przysporzenia funduszów na dokończenie we
wnętrznego urz:)lizenia nowego pawilonu dla 
gruźliczych. 

Raut ten uszczęśliwi wszystkich tych cho
'Ych, którzy dotychczas nie mogli być umie
szczeni w szpitalu. i wywoła uśmiechy szczę
ścia na licach wielu schorowanych, wynędznia
łych milusińskich. 

Porz;atem umoiliwi on obecnym na zabav.ie 
wygranie na loterji fantowej cennych i potr.z;eb 
nych rzeczy, jak biżuterji, towarów, przedmio
tów użytecznych i t. d. Wygrane te wywołają 
na pewn9 równid niejeden uśmiech szczę
ścia. 

Komitet dokłada wszelkich starań, aby nikt 
aie pożałował s~ obecności na zabawie. Tym 
cll'asem zapewnione są występy: znanej mło
dej śpiewaczki, Rity lfartanny, łodzianki, któ
ra z powoCfzeniem ukończyła studja w Wied
niu; p. prof. Jezierikiego, pianisty; mistrzyni 
thoreograficznej, p. Paszke-Czeczottowej; chó
ru straży ogniówej firmy Scheibler i Grohman 
ł innych. 

Kontakt między widownią a sceną nawiąż~ 
~any i ceniony artysta p. Jan Mroziński. 

Orkiestra pod batutą p. Thonfelda następ
.Ue przygrywać będzie do tańca 

----0·---
TEATR I IZTUlłA --

TEATR MIEJSKI. 
„SPóR o SIERŻANTA GRISZ~~ 

Dziś e godz~ 4 popoł. po cenach najniższych 
..caz we wtorek: wieczorem po cenach zniżonych 
t/:Jpór o sierżanta Griszę". 

„KA W ALER PAP A ee, 
Dziś wieczorem oraz we środę po cenach zni 

jcąiych pełna werwy i humoru komedja współ
czesna „Kawaler Papa" z Józefem Winawe
rem w r<lli tytułowej. 

„PRZEPROW ADZiiA "· 
OJutro o gdz. 7,30 (dla Związków) doslrnała 

Minuta na tl~ życia robotniczego sztuka K. H'. 
&st"""1"owskiego „Przeprowadzka". 

. TEATR KAMERALNY 
Codziennie o goz. 9 wiecz. po cenach zniżo-' 

łlrych cies.zący się wielkiem powodzeniem mocny, 
lVstrząsaJący dramat W. S. Maugham'a świę-
ty płomień~. " 

TEATR POPULARNY. 
• "Płomienna noc Antonii''• 

l>zi§ o godz. 4 Pfpoł. po cenach najniższych 
11Ybo~~· doskonale '!"Yst~wio~~ „Płomienna noc 
~~u z P. eRlew1cz-Z1embmską w roli tytu-

. „LALKA". 
Dziś i ~ .następnych o godz. 8.15 wiecz. 

)ale zapełniaJą.ca widownię stylowa, melodyj-

KĄCIK RADJOWY 

Dziii w niedzielę 19 b. m. o godz. 4 m. 15 
popołudniu i 8 m. 15 '\\iecz. powtórzenie sztuki 
p. t. „Rycerze nocy", która na wczorajszej 
premjerze doznała olbrzymiego sukcesu, tak 
pod względem artystycz!'lym jak i kasowym. 
Sztukę wyreżyserował J. Pilarski. 

Dziś w niedziel(,) 19 b. m. o godz. 12 w po
łudnie w Teatrze Popularnym w sali Geyera 
powtórzony będzie obrazek sceniczny w 3 akt. 
na tle ballady Adama Mickiewicza p. t. „Po
wrót taty". 

Bilety do nabycia w kasie teatru od godz. 
11 rano. 
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Kalendarzyk sportowy 
na dziś 

PIŁKA ~OżNA. Boisko W. K. S.: I Kos~ykówce między Ikape-AZS (Poz. 
godz. 9. W. K. S. II. - Ł. K. S. II, godz. znan). 
11 o mistrzostwo kl. A. Ł. K. S. Ib - Poza tern na boisku Geyera rano i po 
W. K. S. godz. 14,30 mecz ligowy Ł. T. południu cały szere1; meczów o mistrzo
S. G. - Warszawianka. Warszawianie stwa klasy B. we wszystkich grach spor
do tego spotkania wystąpią w składzie: towych. 
Domański, Fert, Wróblewski, Maderski, 
Gazurski, Hahn I, Bibrych, Jung, Zwierz 
II, Mateszki, Szmajeh. 

BOISKO WIDZEW A: godz. 9 mecz 
tow. Widzew II - Turyści II, godz. 11 
Widzew I - Turyści I, o godz. 14,30 
mecz o wejście do kl. B. Huragan 
Koluszkowski K. S. 

LEKKA ATLETYKA. 
O godz. 11-ej na boisku T.U.R. (Let

nia 8) start biegu dla członków T. U. R. 
i niestosowanych oOizIAUJ.w 3epó-PcSI 
i niestowarzyszonych o puhar Magistra
tu m. Łodzi. 

BOISKO PRZY UL. WODNEJ godz. BOKS. 
14,30 mecz o wejście do klasy A. Zjed- W sali Zjednoczonych o godz. 16 ro-
noczone - Kaliski K. S. .zegrane zostaną międzyklubowe zawody 

.NA PROWINCJI: Pabjanice godz. pięściarskie. 
10,30 Burza - Soków i o godz. 14 Mak
kabi - Tur (Pabj.). STRZELANIE. 

KALISZ godz. 14 Hakoah (Kalisz) Od godz. 9-ej zawody koresponden
cyjne z broni długiej małokalibrowej i 

Skra pistoletów, na strzelnicy ŁKS. 
- Kr. Euder. 

ALEKSANDRóW. Sokół 
•(Bełchatów) mecz o puhar. 

KOLARSTWO. SIERADZ godz. 14. Seradzańka 
Ozorkowski Klub Sport. mecz o puhar. O godz. 15-ej na torze Helenowskim 

z;r.vody o mistrzostwo województwa i Ło
GRY SPORTOWE. dzi z udziałem torowców wszystkich klu
Na boisku Ikape o godz. 11-ej odbę- ·bów łódzkich. Poprawienie rekordu na 

dzie si~ mecz o miskzostwo Polski w 100 metrów. -0, ___ .., 

Hokeiści przy pracy 
Dziś w Warszawie w lokalu Związ- dowego rozesłał już zaproszenia na mi

ku Związków SportoViych obraduje zwy- strzostwa świata, które odbędą się w 
czajne doroczne walne zgromadzenie Pol- dniach od 1 do 8 lutego 1931 r. do 16-tu 
skiego Związku Hokeja Ludowego. Zebra państwowych związków H. L„ Ogólnie 
iilie zajmie się przedewszystkiem zatwier liczą się z możliwością przybycia do Kry 
dzeniem dotychczasowych posunięć za- nicy czternastu reprezentacji państwo
rządu przed mistrzostwami świata w wych, co byłoby dla Polski olbrzymim 
Krynicy, oraz zakreśleniem planu pracy sukcesem, zważywszy że ostatnie najli-
1 przygotowań do tych zawodów. czniejsze mistrzostwa w Chamonix zgro-

W piątek Zarząd Pol. Zw. Hokeja Lu madziły 12 drużyn. · 
-Di---

o puhar środkowo - europejski 
dla zawodowców 

W Budapeszcie odbyło się onegdaj I Mimo tej porażki Rapid dzięki lepsze 
spotkanie piłknirskie o puhar środkowo- mu stosunkoV'li punktów wchodzi do fi
europejski dla zawodowców pomiędzy nału ;rozgrywek wraz ze Spartą (Pragą). 
Ferencvarosi (Budapeszt) a Rapidem .Pierwsze spotkanie finałowe Rapid-Spar
(Wiedeń). Nieznaczne zwycięstwo odnie- ta odbędzie się w Pradze w początkach 
śli Węgrzy wygrywając spotkanie 1 :O listopada, rewanż dnia 12 listopada w 
(1 :O). Wiedniu. . 

granicą, m. in. w Anglji. Dzięki nim dzieci, bawi11c 
się i konstruuj11c zabawki, zapoznaj, si~ przy tej 
Eposobności z podstawami tJ)chniki. - · 

. ROK 1920 w SŁUCHOWISKU. I NOWE RADJOWE LEKCJE J$ZYKA 
.VI zwi,~ku z 10-letnią rocznicą zwycięskiego po FRANCUSKIEGO. PORANEK SYMFONICZNY, POśWI~CONY 

1Dłu, nadaJe „Polskie Radjo" dziś w nied i 1 I TWóRCZOśCI CZAJKOWSKIEGO. 
daia 19 b. ';ll· o. go~z. l?.40 specjalną' audycję," kr!'. . Wobec w!elkiego powo.dzeni:i, ja_kiem ci~szy.ly Dziś, w niedzielę, dnia 19 października o godz. 
'111 rozpoczrue Blę ruezmiernie ciekawem słuch , . . się w szerokich sferach radJosłuch:lq:ow lekcJe Ję- 12.10 w czasie transmisji poranku symfonicznego z 
ki~ Słuchow:isko to będzie pewnego rodzajuu;~:.~ zyka francuskie.go, prowa_dzone ~rzez G.wietnego lek ·Filharmonji wystl)pi jako solista znany skrzypek Mic 
ty~ reportażem, maluj11cym nastroje całe"() N· . tora prof. Lucien Rovmgny, kierown:ctwo „Pol- czysław Fliederbaum. 

· l'Odu 1 Armji w przełomowych chwilach i·"' 1 99 ~ skiego Radja" postanowiło wznowić te wykłady za Program koncertu poświęcony jest twórczości 
~u~ow.isko . poz~ ciel~wem i niezmiernie iywi7; praszając p. Requigny ponownie przed mikrofon. Czajkowskiego. Usłyszymy tu koncert skrzypcowy, 
Ję~iem, pos.iadac będzi~ ten walor, iż tekst up;ar Prof. Rcquigny wykłada podług własnego wy- jeden z piękniejszych a trudniejszych utworów 

ty Jest na Śasłych materJałach historycznych, próbowanego systemu, przyczem nowy kurs języka skrzypcowych. 
Autorami słuchowiska 6„ pp MJ'r n __ k-:--c . francuskiego obejmie zakres III-IV klasy średniej. Szeroka linja melodyjna pierwszego tematu pory 

W • k „ • • .._. l W1C2 • h ak • eh p· kn 
, OJS .owego B~ura Historycznego i Zdzisław M; Poczynając od 17 b. m. prof. Requigny prowa- wa namiętnym c ar terem i rozma em. 1ę a 
~owsk_L .AudyCJa .~adać się będzie z szeregu obra dzić będzie swe pierwszorzędne wykłady w każdy „cangonetta" odznacza się niezwykli) śpiewności11, 
zow,d kto~e przenoSI~ ~ędą radjo . słuchaczów koleJ' poniedziałek i piątek. Druga lekcja tego cyklu o<ł melancholją i liryzmem. Część końcowa - finał -
no o pierwszych li k • d l k b d d ł k d b utrzymaną jest w charakterze narodowym, pełna 
b G aln 

lllJ. o ·opow, o po s iego Szta- ę zie się jutro w ponic zia c ·, nia 20 . m. o 
u ener eg_o, do mieszkania rodziny, która z godz. 15.50. werwy i akcentów rytmicznych. 

trwogi) oczekuje wi"adomo· · { · Z utworów symfonicznych zasługuJ·e na uwagę po 
sci z rontu 1 wreszcie na Zawiadamiai.oc o tern radJ'osłuchaczów, zwracam\.' 

.K:reml oraz do taJ"nego 1 k 1 k · · """ pularna VI symfonJ·a ,,Patetyczna", owiana charak 
• 0 a u omumstow w War- jednocześnie uwa!!ę, że, aby odnieść korzyść z tvch 

BZaWie. lekcyj, należy słuchać ich od ooczatku i żadnej ~ie terem narodowym, melancholijna, o wyraźnych me-
M. in. w b zk d lodjacb. W budowie symfonji znać pewne odstęp-
. • o ra . u ~rze stawiajęcym Kreml wy- przepuszczać. 

lłąp!IJ postacie Leruna 1 Tuchaczewskiego, których stwo od tradycyjnej formy sonatowej. Zamiast fi. 
rozmowy rt nału mamy ponure adagio, 

opa c są na autentycznych materjałach hi, HALLO! MŁODZI I NAJMLODSI RADJO-
~cycznym " 

Dzisiejsze słuchowisko da radjosłuchaczom peł
Df obraz przeżywanych przez nas chwil w ro
h 1920. 

dSłkiu'chrunkowi~o wy~onają artyści scen warszawskich 
\JO e iem rezyserskim p. M. Meliny. 

.Jako ~alszy. ~il)g audycji nadany zostanie kon
cert ~~olicznosciowy, złożony z utworów muzyki 
polskie„ opar.tych przeważnie na motywach wojsko 
WJdi od czaaow powstań aż do dni obecnych 

V( połowie koncertu p. Tadeusz Bocheit~ki wy
~losi kwadrans literacki - fragment z powieści A. 
~:::.: t. u'K!;ucz otchłani". Na zakor'1czenie tej 
'lł....l-a-~ud:rCJI usłyszymy feljeton p. Bohdana 
-~-~ f.. t. .Z!VYc~two•. 

SŁUCHACZE! 

Juiro, w poniedziałek, dnia 20.X. o godz. 16.15 
znany z występów przed mikrofonem, lJOpubryzator 
wiedzy inflynier Eugcnjusz Porębski wygksi cieka
wą pogadankę p. t. „Rozmowa drog;d1 kamieni", 
poczcm p. H. Ladosz odczyta przep:ękną nowelę 
Bolesława Prma p t. „Katarynka" . Jak się dowia 
dujemy, ruchliwy dział audycyj dziecięcych „Pol
skiego Radia" rozpocznie niebawem 2 cykle zaj· 
mujących wykładów dla dzieci p, t. „Jak samemu 
zrohić zahawkr.". Cykl dla dzieti młoclozyd1 roz
pocznie się pod k;nownictw em p. \Vcrten•>wny dnia 
12 listopada. Cykl, przeznaczony dla dzieci star
szych, prowadzić będzie inż. E. Porębski. Wykłady 

tęjo rodzaju cieszQ si~ :wielkiem vo:wodzeniem za· 

TRANSMISJA SLUCHOWISKA Z WARSZAWY. 
W bieżącym tygodniu radjowym rozgłośnia łódz

ka „Polskiego Radja" transmituje z Warszawy dwa 
f.łuchowiska: dziś, w niedzielę, dnia 19 październi 
ka, oraz w nadchodzący czwartek, dnia 23 paździer 
nika . 

Dziś o godz. 19.40-22.15 nadana zostanie audy 
cja specjalna ku uczczeniu dziesiątej rocznicy zwy
cięskiego pokoju. Audycja rozpocznie słuchowisko, 
które hędzie pewnego rodzaju poetyckim reporta· 
2em, malującym nastroje i d11żenia narodu polskie 
g;o w przelomowych clnrilad1 z przed dziesięciu 
laty. 

Autorami tego ciekawego słuchowiska, oparte
go na ścisłych materjałach historycznych, SQ JIP· 

POLSKIEGO RADIA. ... 
Niedziela, dnia 19 pa1dziernika 1930 roku:. " 
10,15 - Transmisja nabożeństwa z Bazy_li· 

ki Wileńskiej, : \ 
1 11,58 - 12,05 - Sygnał czasu z Warna.n 
11 hejnał z Wieży Katedralnej w Wilnie. ~ 
1 12,05 - 14,00. - Poranek symfoniczny: I 

1Filharmonji Warsz. Wykonawcy: Ork. Filhar· 
moniczna pod dyr. Bronisława Wolistala i Mie
czysława Fliederbauma (skrz.) w prog~e 
utwory Piotra Czajkowskiego. 

144,00 - 14,05 · - Odczyta.nie progrąmu 
dziennego i repertuar teatrów i kin. 

15,20 - 15,40 - Muzyka ,(tr. z .Warsza· 
\vy). 

15,40 - 16,00 - Program Ola d'Aeci .(tr. 
z Warszawy). , 
: 16,00 - 16,20 - Skrzynka pocztowa Ł6dz-
1ka. Korespondencj~ bież. omówi red. .Tan Pio· 
trowski. 
I 16,20 - 16,40 - Muzyka z płyt gramofo
•nowych z Warszawy. 
1 16,40 - 16,55 - Odczyt p. t. „Polski epik 
,życia zwierząt" - Adolf Dygasiński - wygł. 
\prof. dr. Kazimierz Siznm (tr. z Katowic), 
( 16,55 - 17,15 - Muzyka z płyt gramof. 
( (tr. z Warsza·rvy). . · 
I 17,15 - 17,30 - „WiaĄomości przyjemnt. 
li pożyteczne" (tr. z Warszawy). 
I 17,40 - 19,00 - Koncert Ork. Reprezenta• 

t
cyjnej Policji Państwowej m. st. Warsza'YY. 
pod dyr. AL ~elskiego (tr. z Warszawy). 

1
,_., 

19,00. - 19,25 - Rozmaitości. - . 
19,25 - 19,40 - Ko:munikat sportowy ••• 
19,40 - 22,15 - Audycja ku uczczeDł~ 

10-ej rocznicy Zwycięskiego Pokoju a) Słucho· 
wisko, b) Koncert, c). Feljeton .(tr. z :Warsza
wy), 

22,15 - 22,50 - Koncert aolist6w 1& :W~
szawy. 

22,5(7 - 23,00 
polic., sport. 
, ,~,O.Q ...... 24,00 

Komuniliafy: meteor., 
I 

- M~ka tanec:zna s ~~b 

----0·----
MARLENA DIETRICH w ŁODZL 

Po niezwykłym sukcesie w pikantnym fil
mie p. t. „Całuję twoją dłoń madame-" z Har
rym Liedtkem, ta niezwykle powabna i kusza. 
co piękna artystka zaangażowana została j,akQ 
partnerka Emila J anningsa do filmu ,,Błękitny 
Anioł". 

A po tym tńumfie zakontraktowana zosta
je do największego filmu erotycznego współ• 
czesnej kinematografji p. t. „Cud.za narzeczo-
na". 

„Cudza na.rzeczona" - to ostatni film em 
pejsld Marleny Dietrich. Reżyser Sternbei 
zachwycony jej ~ i urodą. w tym filmie, an, 
żuje jlł do HollYWoodu, gdzie już nagrywa 
filmu egzotycznego „Marókk:ol'. 

Marlena Dietrich w filmie „Cudza nal'Z6C% 
na" zably§nle wkrótce na ekranie kina .,Pab 
ce" i roztoczy przed nami blaski swego niep 
spolitego wdzięku.i powabu, czaru i talentu. 

=-----------------------------------...... 847 Wytwórnia 

Piecy i kuchenek 
przenośnych naarodzoaa 
na wy1tawic Goapod. Hi
gienici. w l.odzi, duiyrn 

srebrnym medalem. 
„KOiMINEK" 

Główna 51, toi. 175-09 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują na.stępujące ap~ 

Sukc. Wójcickiego (Napiórkowskiego 27), W~ 
Danieleckiego (Piotrkowska 127j, Ilnicki i ey. 
mera (Wólczańska 37), Sukc. Leinvebra (Pl.al 
Wolności 2), Sukc. Hartmana (Mlynarska l)i 
J. Kahanego .(Aleksandrowska 80), J. ;KłuptJ 
(Kątna 54). (p) 

mjr. Bortkiewicz Adam z Wojskowego Biura Bisto 
ey:cznego i p. Zdzisław Marynowski. 

DrugQ część audycji wypełni koncert okoliezno
ściowy, po którym. p. Bohdan Pawłowicz wygłoei 
feljeton p. t. ,,Zwycięstwo", poświęcony dziejowyuo 
wy4arzeniom pierwszych lat Odrodzonej Polski. · 

ODCZTI'Y W RADJOST.ACJI KRAKOWSKIEJ, 
W tygodniu od 19 do 25 października transmituje 

rozgłośnia łódzka ,,Polskiego Radja" z Krakowa1 

dwa odczyty, transmitowane również przez wszyst 
kie stacje polskie, oraz jeden odczyt w języku an
gielskim, transmitowany w celach propagandowych 
przez stację katowicq: mianowicie, we środę, dnia 
22 b. m. znakomity profesor uniwersytetu krakow· 
skiego, dr. Michał Siedlecki wygłosi odczyt: .,No
woczesny ogród zoologiczny". 

W nadchodz11cą sobotę, dnia 25 paździemika 
p. Jan Pistrzycki, prelegent o doskonałych walorach 
radjofonicznych, opowie: „Co si~ stało z Madonnq 
Busowiską", a jutro w poniedziałek, dnia 22 paź· 
dziernika, docent dr. T. Marchlewski. wygłosi rzecz 
p. t. „Exprerimental work in animal breeding in 
Poland", czyli - wykład o dpświadczalnictwie ho· 
dowlanem w Polsce. 

TRANSMISJA KONCERTU MI~DZYNARODO 
WEGO Z WIEDNIA. 

Jutro, w poniedziałek, dnia 20 października e 
godz. W.30 odbędzie się transmisja. koncertu mi~
dzynarodowego z Wiednia. 

W programie poemat symfoniczny „Pieśń roz 
stania" Eryka Wolfganga Korngolda, jednego z wy 
bitniejszych i zdolniejszych kompozytorów wiedeń· 
skich doby współczesnej. 

Poza tern usłyszymy VI. syrnfonję D-dur Mah
lera, o charakterze ludowym, skomplikowaną archi 
tektonicznie. nieco p1·zekdownną. . 

Juko solistka weźmie udział w "ykonaniu sym· 
fonji śpiewaczka opery wiedeńskiej Rosctta Anday. 

Orkiestrą filharmoniczną dyrygować bedzie zna 
ny kapelmistrz Kur~ Kabast. 



. ·Ni dzieła, Niedziela, 
19 października 1930 r. 19 pazdziernika 1930 r. 
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Krótka sylwetka genjalnego malarza 

Rembrandt Harmeniie van Rijn uro- rowy pochodzi z roku 1661, tak zwany, go Testamentu, oraz parabole Nowego, złoto". Temat „Jawnogrzesznica przea 
dzil się w Leyden w r. 1606 nie w wia· S a a 1 m e s t e r s , t. j. przek>żeni Tak np. maluje on Wesele Sąmsona Chrystusem" rozwinął on w bogatą scenę 
traku swojego ojca, jak mówi legenda, cechu sukienników, których urzędem by- (Drezno), Kłótnię Samsona z teściową, ludową (1644, gal. narodowa w Londy· 
lecz w pokaźnym domu rodzicielski;.u 11a lo znaczenie sukna plombami. (Berlin) Oślepienie Samsona (gal. Schon- nie); uzdrowienie chorych przez Chry
Weddestege. Obra.z ten jest świetnym przykładem brun w Wiedniu), Ofiara Manoah .(Drez- stusa nasunęło mu myśl wykonania o-

. Jak?b van ~wanenburch by\.".a wymie- ostatniej z.miany, jakiej Rembrandt pod- no) i parokrotnie Zuzannę i Bathsebę w brazu p. t. ,,Stuzłotówka", słynnego szty
AJany Jak? :pierwszy nauczyciel Rem- legł. Początkowo dbał on w.ięcej o rysu- kąpieli, historję Józefa w Egipoie (Ber- chu (1650). Mękę Pańską pojmował on, 
hran~ta;_ J_ak1ś czas ~odobno! lrnrzystał nek, starannie nakładał farby, zvrracał lin i Petersburg), Tobiasza (Luwr), Boa jak wogóle wszyscy północni artyści, ja· 
on rowmez ze wsk~owek Piotra Last- uwagę głównie na prawdę życia; w dru- i Ruthy, pod błędnym tytułem: „Zaręcze- ko sceny pełne surowej powagi i siły trar 
mana w Amsterdarme. gim okresie (około 1636:----1656), kładąc nie żydów", (w muzeum w Amsterda- gicznej. Jego postacie biblijne nie nale-

• * * nacisk na światłocień i podporządkowu- mie), Machabeuszów (Sztokholm, pod żą do dalekiego idealnego świata, lecz 
Samodzielne prace Rembrandta zja- jąc barwy l~kalne , t~nowi ogóln~u, mylną nazwą: „żyżka"). żyją w chwili współczesnej mu. Jego po-

wiają się w r. 1627; początkoWQ nie zwra WJ?row~~ał Je ze., swiatła r~eczyW1s~o- Młodzieńcze Iata Chrystusa nasuwa- czucie malarskie, i poglądy, które z na.
cały one na siebie uwagi („św. Paweł w ści ~ swiat po~~Ji. W ostatr:lm okresie, ły mu temat do obrazów idyllicznych (le rodem całym podzielał, uwalniały go od 
więzieniu" w Stuttgarcie, „Starzec śpią- panuJąc całkov.:1cie nad t_echmką, kład_'.'1c menage de menuisie1-, Luwr, 1640). wszelkiej chęci idealizowania ich, lub 
cy" w Turynie). Gdy jednak w r. 1631 farby szeroko i swobodrne, ogr a n i - Wprowadza on tu widza w otoczenie bled wzorowania się na przykładach klasycz. 
przesiedlił się do Amsterdamu, stworzył cz~ i 1 o_ ś ć ,i c ~ ~ ~ 1 or? ,w ! V!Y- ne; pomimo to jednak i pomimo ubrań nych. · -
już jedno z najwybitniejszych swoich powi'.lda, s~ę głowme swiatłami i c1emem h_olenderskich ~?zeia i Matki Boskiej, · • • • 
dzieł, „W y kład a n at 0 mi cz ny s~pia_ swiatło na pew~cI:- punktach, z ~iepłym_ harmomJ_n~ kolorytem nada- T-0 samo ujawnia się i w 0 br a. 
d a k t 0 r a T u 1 p a". Rembrandt siłą, ~emal z gwałtow;iosCią, wydobyw_a Je s~erne wyraz swiętego, ła~odnego na- z a e h m i t 0 I 0 g i c z n y e h • ów 
przedstawia tu główne osobistości stowa- je ~ _c1em~ego otocze;ua. _Znuany te n~J- s~roJU. Do teg~ s_ame~o nalez;y: Prezenta: słynny Gammedes jego w Dreznie odzy
rzyszenia chirurgów, które się zebrały lepieJ m~a, poznac z Jego _Portret~w c~a Jezu~, w swiątym (1631 Haga~ i wa się w obrazach współczesnych wło
około stołu sekcyjnego, przy demonstro- własnych~ ~tore pra;wdopodobrn~ n;ius~ał Hołd, Krolow ,(1657), w pa!acu Buckmg:· skich malarzy d Jordeansa. W y k r y • 
waniu, dokonyw,anem przez kolegę. Podo- trakto":'ac Jako sudJa, ~ubowarue ruę. ~e- h~~: Obadwa <?brazy, y~mrmo ogr?~neJ c i e w i n y n i m f y C a 1 I i s t o 
bny układ miały już obrazy Mierevelta go atoli w . owych ~robach nastroJow r~zmc~ ~zasu, J~a dIDeli WY~<;narue ich, bynajmniej nie wprowadza nas w zwy
w „Theastrum anatomicum" (1617) i w b~nych ruebardzo się podobało zama- UJawrua_Ją , .s~onCZ?n~ biegło.s~ w, rozll<>:" kły świat mitologiczny, lecz odtwarza 
„Anatomji doktora Egbertsza" Tomasza wiaJący;n portrety. Przekładali oni. l!lala- ~ządzamu swiatłocieruem. Jakze ~~J akcję czyniącą silne wrażenie, zdumiewa.
de Keijser w amsterdamskiem muzeum r;:Y• którZJ'." traktowali rzecz bar~_eJ rea J~<l:1ak bły.szczą b&";W}' w utworach poz- jącą siłą prawdy, którą nadto wzbogaca 
vaństwowem (1619). Rembrandt jednak hstyczne, J.ak np. Tomas2a de Ke1Jser. meJszy~! Ob~a:z.y z ~h.rystusem, jako pełn.emi :wdzięku zaletami malarskie-
uzyskał wyraz silniejszy; zmienił bowiem * * * nauczyciel~m l cudot:vo:cą, , dowodzą w mi. 
"Powierzchowną łączoość osób na ducho- Obrazy biblijne dają najlepsze świa- ~lal~zym_ c~~gu zagłęb1arua się artyst;y; w Portrety, mimo wszystko, są naj 
wą, skupiając uwagę zasłuchanych i za- dectwo o rodzaju i umiejętności kompo- sw1at b1bliJny. wspanialszemi i najl:iezniejszemi utwo-
"Patrzonych towarzyszy w wykładzie Tul- nowania Rembrandta. Najbardziej pocią- Obraz znajdujący się w Petersburgu rami Rembrandta. Wiele z nich nie po-
1>a. gały go sceny, które zupełnie odpowia- jest przenośnią ową, mówłą.cą o pracują- siada. tytułów. Rembrll.Ildt nie należał do 

Zbiorowe portrety Rembrandta tern dały chwili czasu i narodowoś"ci, t. j. te, cych w winnicy .(1637), inny znów malarzy ulubionych przez najwykwint- . 
~ię właśnie odróżn'iają od podobnych które się znajdują w środkowych i póź- (sztych) wyobraża parabolę o lichwiar- niejsze sfery, przynajmniej w latach póź 
:rnrtretów innych malarzy holenderskich, niejszych księgach historyeznych Stai·e- skim funcie, .znany pod nazwą „Ważący niejszych; wybierał modele nie podług 

że posiadają momentalność nastroju, +ww> ce . i?Hsw e&MRM sw- ich stanowiska życiowego, lecz kierując 

spokojny wyraz po1·tretOWY, i podporzl}d HANNA KARWOWSKA siQ ich wartością malarską. 
kowują się akcji ogólnej. * * * 

Idąc tą drogą, wykonał Rembrand w "' Doskonałe uzupełnienie do portretów 
r. 1642 dla cechu odlewaczy dział „P a- p I E s N• M o R z A malowanych s t a n o w i ą r y t o w a • 
t r o 1 n o c n y" n e , jak np. burmistrza Six'a, lekarza 

W tym samym roku jednak pogrze- Efraima Bonusa, idącego w zamyśleg.iu 
bał on szczęście swoje. Umarła mu żo- Na samej wód krawędzi nizko się położę. po schodach .(e jnlf a la rampe) kazno-
na, Saskia van Uylenborgh, z którą po- dziei Uytenbogaert i Anslo, kupca obra· 
łączył się w i._ 1634. przymknę oczy i 1V ciepł:p piasek wtulę głowę, zów de Jonghe, melaincholijnego Haa~ 

Saskia odgrywa ważną rolę w utwo- a ty mi śpiewaj, morze - ja znam twoją mowę - - ringa. 
rach Rembrandta. eJj rysy panują w je- odwiecznq swoją pieśń mi śp_iewaj, p_ols/eie morzetl Rytownicze utwory Rembrandta za-
!."O wyobraźni, twarz jej często się spoty- sługują na nie mniejs'Ze uznanie, niż o-
ka wśród sztychowanych przezeń głów i Hen! • • „ z bursztynow_ych trzewi, ze skalnego gardfo brazy malowane. Igłą i·ytowniczą szkico· 
w obrazach; Rembrandt uwiecznił ja to niechaj popłynie ku mnie z gromow:gm łoskotem wał zwykle wszystko, co znajdował ma· 

tjakokna!ztekc~oną, to jako · żonę, to samą, twoja skarga, co mieści prawieczną tęsknotę lowniczem; ludzi i przedmioty, wrażenia 
o z, :v1a iem w r_ęku lub klejnotami, to i w'madki. Obok tego, igłą wykonał zno· 

W tlsclsk"ch k ha · D · ł I do ziemi, C" si.ę Z..źed_yś z tw_ych obJ'"ć w_ydarła! .n' 
a. oc Jącego męza. zia a - " 'C i: czną ilość kompozycyj, z których Jedne 

ność Rembrandta po śmierci żony nie bvły powtórzone w obrazach, traktowa 
ZmnieJ0

SZ ła s· k k h d Niecha1· się rozl,olebie od brzegu do brzegu, ., "' Y ię; z ro -u na ro wyc o za ' ne tylko szkicowo, inne znów w czę•ki, 

z jego pracowni utwory biblijne i porttre: niech targnie fal strunami, rozedrga na wietr:::e, lub całkowicie wykończone. 
ty; 'Warunki jednak materjane st a j a nieusląnną modlitwą niech bije w niebiosa, Prace, jak „Szarlatan", „Kobieta sina· 
is i ę c 0 raz g or s ze tak, że w r: rząca pączki", „ślepy skrzypek", oraz 
1.665 dochodzi do zupełnego bankructwa. nie'dościgła, jak pocisk w rozpę:r:n:ym biegu, rozmaite postaci żebraków dają pojęcie 

Spis własności Rembrandta, dokona- niech grc.:ą twego słowa nasJ)ci powietrze o jego poglądach na życie ludu. Nie· 
IIY z powodu jego bankructwa, zaznaja- pieśri lwcja wicc:::nie młoda, potężna, slugłosa! mniej ważnemi świadectwami jego ar-
mia nas z rozmiaramj jego zbiorów. tystycznej natury są ~kwafortowe kraj-

Znajdowały się w nich 1iczne obrazy -oOo-- obrazy, jak: „Krajobraz z trzema drze· 
aawet artystów włoskich, 60 tek z mie- wami", „Wdatrak" i t. d. Znajdujemy "' 
dziorytami, zbroj€, szkła, weneekie broń FraDCl';'!lt,.,.ZJ.•. i•t 11J • • ni'ch t.e sa.me dowody subtelneJ· obserwa· 
indyjska, ;porcelana chińska i t. d., I~ n. •'i~ "!:Car~. 'lfwTH'rze ·uiro1ienne1 -'Ul !l. ~ ml.U.i WW 'V cji kształtów, terenu i ruchu obłoków, 

P? bankructwi~ . Rembrandt żył jako . dzięki której nadaje on siłę i wdzięk ży· 
~?SJS~~~ ~~oJeJ g0,.8P?d~. Hen?ric- Szerag pisarzy francuskich zabrał 1 na jest koniecznością niekiedy - jest po- cia krajobrazom, wysnutym z wyobraź-
' Je ad .ł ora po smierci Jego ~ny niedawno głos w sprawie literatury WO·· trzebą obro11y interesów narodowych. ni, pomimo jednotonnoścf ich kolorytu 
~11:sa zi a .mn do~, oraz u sy~3: swoJego jennej. Oto szereg znamiennych są- Nie należy osłabl.ać społeczeil.stwą. lektu- („Burza" w Brunświku, Krajobraz z zam r . . ·_Oni_ zał:twiali sprzedaz Jego obra dów: rn pes:;mistyczna". klem - w Kassel). 
M~ 1 miedzi1:Jtów. Rembrandt coraz wię- p a u I R e b e i x • Ksia:tki o • J o s e G e r. m n i n : Ksiażka wo-
CeJ usuwał s1ę od ' · t ' d · · · • " · " · ciesz ł . . SWia a. 1• z. aJ~ się, ~ue prze.tyciach wojennych mają welkll- Ta- jenna jest tematem wielkim, wobec któ-

edt sę. JOZ tak bogatą khented_ą, Jak cję bytu. Na,,rnt po zawarciu p0koju kła- l'ego występuje ubóstwo tematów po
brf e J~·. eu marł 

1
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e0.s z ci. e w :nano .wszę0zio _o b?hate1·stwie żołnierz'.::. '\'le~etO\"y~h. Albowiem. prawdz!wa psy-
i w r. i po2z3i woJny. Dopiero pot'.:'?ln przyzn.'.l- cnolot;JC.:. Jest na frcnc1e, gdz1e wobec 

* * * no, że wo]"il jest ruiną. zwrcięzców i gl'ozy śmierci człowiek obnaża swego 
Pomimo nieszczęśliwych przejść, si1a zwydęż011yeh, a w:.:boguc2. tyllm dostaw- dvchr.". 

.tr'tyzmu jego :zawsze była jednakowa. ców". -~· B e r t h o I d : „I\Jlode poko1e
\V nieszczęśliwym dlań roku 1656 w'vlrn- A n d r ć :n i ~ 1 y : ,,Skl'vo pociąg-a nie povvhmo poznać sLl'~szliwą grozę 
nał Ol~ jeden Z najpiękniejszych swoich za sob;.~ czyn. J2''.~ dłu:;;o istnieć będt:lc WOjll,;, al.Jy 'Lem b::trdzicj Z ozumiało ko
obrazow „B ł o go s ł a w i c ń s t w o słowo w0jna, będzie się o niej mówiło" nlcczność o;.'gc.nizacji P'okojowej"„ 
Ja. k ó ba''. Xrzeci wielki portret zbio Wikt or Ang~ g n e u i·: „Woj- -e---

* • 
Na polu krajobrazu Rembrandt mia! 

doskonałeg·o zastępcę, a nawet szczęśli
wego współzawodnika w osobie swojego 
ucznia Filipa Konincka (ur. 1619 w Am 
sterdamie um. 1688. Obrazy jego znajdu· 
ją się w Berlinie i Frankfurcie). 

Pozatem Rembrandt wywarł wielki 
wpływ na poko1."nie młodsze, tern więk· 
szy zaś, że w Amsterdamie gromadziłP 
się koło niego znaczne kółko uczniów.. 
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MISTRZ OPERETKI (W 50-lecie 
zgonu Offenbacha) 

Był czas, kieay operetka święciła nie- punktu szczytowego, o b r a c a 
~wykłe triumfy. Po wojnie światowej ber- w s z y s t k o w ż a r t • Nastawie
lo władzy na deskach teatralnych przeszło nie autora i kompozytora do tematu bywa 
niepodzielnie w r ę c e k a b a r e • w niej czasami sentymentalne, najczęściej 
t ó w • parodystyczne i wesołe. Często wymięsza-

tek, wodewilów i skeczów śpiewanych. Muzyka operetek Offenbacha Jest ijo. 
Olbrzymiem powodzeniem cieszyły się dziś tak miła i młoda, le jeszcze do. Die-. 

wśród nich, poza wspomnianym już „Or- dawna, usiłowano przestarzałe teksty Wf."' 
feuszem w piekle", „Dziewczęta z Elizon- ~ienić na temat~. ~ar~ej ~~· 
do", „Opowieści Hoffmana", „Wielka księż azeby tylko um~liw1ć JeJ .dalue ~ 
niczka z Gerolstein" i t. d. · nie ze sceny. · · - - „ Na szczyty powodzenia podniósł ope-

1 
ne jest w niej i jedno i drugie. Liryka, pa

retkę Offenbach. Zdobył najpierw dla niej rodja, rytmika taneczna stanowią jej głów
Paryż, a potem, świat cały„. Zwycięstwo to ne środki I, dlatego pomysł Offenbacha, 
nie było jednak przypadkiem ale, zostało barwny i kolorowy na scenie, przyjął się 
wywalczone przez Offenbacha, nieustanną i powszechnie. 
wytężoną pracą. ' Fachowcy twierazą jednak, że sam Of-

Wiele z jego postaci scenicznych , Jjak .Okres operetki uończył .się. Mimo ~ 
np. Zeus, piękna Helena), parodjowanych nazwisko Offenbacha i jego twórczość mu-• 
oyło w pismach humorystycznych całego zyczna żyją i, długo jeszcze 1.yć będą. WJ 
świata, przez najtęższych karykaturzy-· okresie ohydny.eh i bezmyślnych, obliczo-. 
stów . . Teksty dla jego operetek pisywali nych na najniższe !instynkty piosenek~ 
stale, Helevy i Meilhac. Najlepsze aktorki retowych jakimi zasypuje się dziś rynek 
uważałY, sobie za zaszczyt śpiewać piękną światowy, należy się chyba tych kilka 
Helenę, sztuka dekoratorska i taneczna słów wzmianki QffeJlpachowi, llie..w.a.łnłi.M! 

Początkowo, pracował Offenbach w fenbach nie zdawał sobie, jasno sprawy z 
fheatre Fr.an\'.ais jako kompozytor drob-, tego typu sztuki. Zdaniem ich, miał on w 
niutkich uwertur muzycznych, grywanych sobie tylko świetny instynkt, któremu pod 
w międzyaktach. Potem, zaczął tworzyć dawał się bezwolnie w swojej twórczości. 
rzeczy nieco większe, komedyjki ilustrowa· Offenbach napisał ogółem 102 opere-

z o s t a ł a p c h o i ę t a b a r d z o .mu. art;:~e. . · · ...... ··~ 

ne muzyką ale, nie mógł zdobyć sceny na 
ich wystawienie. Wobec tego zaryzykował 
i, wydzierżawił sobie lichą scenkę teatru 
Bouffes Parisiennes, na przedmieściu. Po
mysł chwycił. Publiczność, niezrażona 
odległością teatrzyku od śródmieścia n a -
pływała licznie. 

· Praca Offenbacha, była jednak bardzo 
ciężka. W myśl kontraktu, ażeby nie robić 
konkurencji Opera Comique, wolno mu 
było wystawiać tylko sztuki z ograniczoną 
liczbą aktorów-~ewaków. Pozwolenie o
piewało na 4 aktorów i, gdy razu pewnego, j 
z akcji wynikało, że miało ukazać się na 
scenie 5 aktorów - musiał Offenbach zro- , 
bić tego piątego... n i e m y m ! 

Sławę światową zdobył sobie Offen- · 
bach dzięki „Orfeuszowi w piekle". Nie by
ło poprostu kraju i teatru śpiewnego, któ
ryby tej operetki nie grał. Wiele teatrów 
ratowało nawet dzięki niej swoje istnienie. 
Równocześnie jednak, jego teatrzyk, tak 
dobrze dotąd prosperujący zaczął chylit 
łię ku upadkowi. Grano w nim wprawdzie, 
także sztuki Offenbacha ale, inne teatry by
ly zamożniejsze, miały lepsze zespoły śpie 
.wacze, wspanialszą wystawę„. Wobec te
go, Offenbach zwija swoją budę w Pary
zu i wyjeżdża z zespołem do Ameryki. Ale, 
zyskuje sobie dość mierne powodzenie. 
1Wraca do Paryża i, zaczyna spekulować te
atrami. Nabywa i sprzedaje je, raz zysku
je, drugi raz traci na tych interesach. 

'Ml 50 roku życia umiera, raczej rozuo. 
tyczony. 

• . - '\ 

Offenbach stworzył typ nowoczesnej o
p!retki . .Typ? Cóż, kiedy dość trudno okre
ślić jest, czem właściwie jest operetka. 
Chyba, mówiąc, czem nie powinna być. 
A więc, nie jest to sztuka, w której prze
prowadza się na serjo i poważnie konflik
ty dramatyczne. Zaw:iązuje się w niej in
trygę, ale doprowadziwszy ją do pewnego 

J. Wallesz 

mocno naprzód. tł) ~ 
" ' ' ·' „ :' .„ ' - ' - ' . > ' ' ~ • ~ ---- ----

Najlepszy środek na schudnięcie 
rekord światowy w lotnictwie 

oliwy i .zapasów żywności, - .pisze Ba- eiążliwej nieruchomości ciała. J.ak tylko 
stie - maszyn.a wystartowała dość lek- poruszyłam nogą - -Odczuwałam w. ni.ej 
ko. A kiedy mói kolega pilot Yin.chon ból tak silny, że prawie krz~załam. · 
wkrótce potem zawisł nade mną w po- żyłam w. ustawkznym strachu, ie 
wietrzu zainteresowany - jak mi się mogę w nocy wpaść na jeden z ćwiczeb.. 
powodrzi, mogłam mu odpowiedzieć, że nych samolotów - wojskowych, temba.r
wszystko idzie jaknajlepiej. dziej, że , nikłe światełko na ognnie sa..-

Pierwsze godziny lotu były najcięż- molotów łatwo wziłć można za gwi~ 
sze. Pomimo wielkiego ciężaru, jaki dźwi- ~żyłam zresztą dwie silne - em-0eje:· 
gałam na !POkładzie mego statku, musia- Wlelld Breguet przeleciał w nocy tak bli--; 
łam utrzymywać maszynę w równym Io- sko mnie, że prawie pewna byłam nieuni4 
cie, przy szybkości umiarkowanej. Przy knionej kolizji .W chwilę potem drugł 
tego rodzaju wyczynach, jak mój, trze- Breguet przeleciał nade mną tak blisko, 
ba starać się o nadanie samolotowi jak- że jeg:o koła widziałam .:wyraźnie o trzYj 
najmniejszej szybkości, pozwalającej na metry, llAd sobą. 
utrzymanie stabilności w locie, przytem '.Aby uchronić się od senności używ 

Mało kto, zapewne, zaaJe sobie spra- - :wciąż naturalnie, wisi nad ~wie- łam środków energicznych, ale bol 
wę z tego, ile odwagi, wytrwałości i wo- kiem groźba i obawa utraty szybkości. snych. Zwilżyłam sobie oczy wodą k 
li wymaga wyczyn sportowy, na jaki Byłam tak zajęta prowadzeniem ma- loń&ką .•. Dzięki temu oczy przestawa 
zdobyła się przed killroma tygodniami szyny, że pierwsza noc zbiegła mi bar- mi się kleić. Musiałam jednak powtarz:
znakomita pilotka francuska, Maryse dzo szybko. Kiedy nastał dzień - samo- ten zabieg dość ~sto. Oczywiście za.bi 
Bastie. lot mój był już znacznie lżejszy, dzięki gi te b~ły bolesne. A w dodatku po 1d 

Maryse ustanowiła przed kilkoma ty- cz;emu mogłam pozwolić sobie na więk- ku g~naeh noc~ - :wzrok osłabł n 
godniami wspaniały rekord długości Io· szą wysokość, oo było koniecme wobec ~?-le. 
tu bez lądowania, utrzymując się w po- tego, że wschód srońca powoduje szereg • Nie można .sob.le ~obrazić. tego wi~ 
wietrzu bez chwili odpoczynku w ciągu prądów powietrmych, bezlitośnie tar~- kiego zm~~m1a, Jakie powstaJe przy tt 
37 godzin. Dodać należy, że pilotka lata- jących maszyną w locie nizkim. go. ro:dzaJ~ próbach lotniczych. Pewn 
ła sama jedna, nie mając w samolocie W ciągu drugiej nocy mego lotu prze poJę~ie daJe o .tern fakt, że w ciągu 3 
swym ani mechanika, ani pasażera. I żywa.łam najstraszniejsze, najbardz;iej godzin ~ego meprzerwaneg:o lotu straci 

Rekordzistka światowa na usilne pro- niepokojące chwile meg.o życia. Mocno łam 4 kiło na wadze. 
śby dziennikarzy francuskich, zamieści- pmywiązana pasami do krzesła, z noga- Ale to wszystko nic. Zaw~ chętni 
ła artykuł własny o swym wspaniałym mi bez odpoczynku ustawionemi na ste- podejmę ponownie podobny lot. Chciała.. 
locie w piśmie kobiecem „Eve". rach, z ręką prawą na drążku i z lewą - bym, żeby francuska była ·najlepszą lot-

- Aczkolwiek unosiłam na pokładzie wciąż manipulującą przy gazie i oliwie niczką świata i chciałabym także, żebym 
swego samolotu potężny ciężar benzyny, - cierpiałam dotkliwie z powodu tej u- ja była tą francuską.„ -

i z oskarżonego przemienił się w oskar
życa'...a. 

- N1e m.r:I~ si~„. I także złotY.; ołóa 
wek .•• 

TRIUMF AKTORKI 
- Powiedziałaś przedtem, że istnieją 

podarki, które czynią nas uboższymi. 
- Tak, ubogimi, że możnaby iść na 

żebry. - · 

Mąż przerwał jej, protestując: 
- Ten nie jest od ciebie. '· 
- I także srebrny notesik. 
- I on nie jest od ciebie. 

Była godzina dziewiąta wieczorem, ły stolik i podeszła do lustra. Zaskoc.zo- _:. Jak widzę, znasz psychologję ob-
·""""Y ;nrzybył do teatru. Zapukał do ma- . kł t , d ł ł darzającego bardzo dobrze. 
I>" :t' ny mą.z, w .za opo amu swem, z o a za- Artystka rnuciła ;pytające spojrzenie 
łych drzwiczek i wszedł do garderoby ledwie wybąknąć: 
awej żooy. Aktorka odpoczywała właśnie - Nie rozumiem ciebie. na męża, który ciągnął jeszcze śmie-

leJ·: ~ trudach drugiego aktu, leżąc n.a ka- - A przecież mówiłam dość wyraź-
napie pokrytej dywanem, i wcale nie u- nie.„ Zdaje się, że nie chcesz mnie zro- - jeżeli podarek jest oznaką zdrady, 
cieszyła się, gdy ujrzała męża. Patrzyła zumieć. w takim razie ty.„ . 
Da niego znoozona i tylko, żeby coś po- - Wie rozumiem tej aluzjł- Urwał. Nie odważył się wypowie· 
wiedzieć, ode~ała się: · _ Zdradzasz nmie. dzieć tego, co myślał. Czekał, jak za.cho-

- Cóż ci wpadło na myśl? z wymuszonym uśmiechem zapytał wa się jego żona wobec na poły wyrzuco-
Zamiast odpowiedzi, mąż wręczył ar- maż: nego oskarżenia. Ale artystka milczała. 

i;ystce trzy róże, - trzy 1·óże ciemno- ~ - Jakże możesz coś takiego mówić? - No? 
·9urpurowe, jak krew zastygła. - I trzema iróżami uspokajasz two- - Dokończ, co chciałeś powiedzieć. 

Artystka podniosła się, z nabożeńst- je sumienie„. Mój kochany, jeżeli mąż - Od roku obdarzasz mnie dość czę-
,wem !POchyliła głowę nad różami, <loty- przynosi żonie kwiaty, znaczy to zawsze, sto. 
kając ustami płatków. Silny zapach na- że czuje on się winnym. Do spółki z kimś Sięgnął do kieszeni, wyjął portfel i 
pełnił garderobę i legł na piersi artystce. okradłeś mnie, a teraiz dajesz mi odszko rzucił go na stolik. 
Płuca jej wchłaniały' oszołomiający za- dowanie w postaci trzech róż„. Wiesz - Dostałem go od ciebie. 
pach, który jedoo.k do męża nie d'Ocho- istnieją podarki, które czynią nas uboż- Artystka skinęła głową twierdząco: 
dził. Myślami była aktorka daleko. Trzy- szymi. - Istotnie. .' 
ma.la róże, nie wiedząc nawet o tern i do- Strzał był celny - to też mąż bronił Teraz wyciągnął z krawatki szpilkę z 
piero po kilku chwilach uświadomiła so- się tem zacięciej. cudowną, prawdziwą perłą i rzucił ją ró-
bie, że mąż jej znajduje się tuż obok - Jak widzę, zastałem cię w złym wnież na stolik. 
niej; by zatrzeć poprzednie wrażenie, hum'Orze. Czy zaszło m-0że coś w teatrze? - Także i tę szp_ilkę .ofiarował~ mi. 
rzekła z lekki em ws tchnieniem: Ozy też chcesz mnie takiem przyjęciem . W artystce obudziła się chytrosc ko-

- Dziękuję ci za pamięć. odzwyczaić od przychodzenia do twojej bieca. . . . 
- Pamiętam zawsze o tobie, gdy pa- garderoby? - Dałam c1 po.zate,m, Jeszcze :nn~ rze-

trzę na coś pięknego. Artystka poprawiła fryzurę, nie od- c~y„. _Sre?mą pa1;nero~mcę„. M~zowi ~ro-
Oczy artystki ożywiły się. Dumnie powiadając nic. Milczenie to drażniło biło się meswoJ_o i ~opiero po kilku mmu-

podniosła głowę i odparła nieco ostro: męża bardziej, aniżeli najgorsze słowa. tach zdołał wyJąka.~: , , . . 

'.Artystka uśmiechnęła się z oburzaj~ 
cą słodyczą. 

._.. N1e r~umiem, dla.czego tak gwa~ 
townie protestujesz? Dow~ ci tylko 
tego, o co ty mnie oskariase. -

Dzwonek inspicjenta zadzwonił ostrq, 
lecz artystka nie ruszała się. 

- M.asz także złote s.pinkl. 
Mąż krzyczał, nie paiD.ując nad sobą~ 
- Idźże już, spóźnisz się na scenę. 
- Nie obawiaj się. Dopóki mnie nl~ 

ma n.a scenie, nie podniosą kurtyny„. l 
ażebyś już wszystko wiedział, masz tak. 
że bursztynową w złoto oprawną cygarni
czkę. 

Mąż patrzył przed siebie tępo, ze smu\. 
klem, ale artystka napierała na niego: 

- Odpowiedz. 
Zdruzgotany westchnął cicho: 
- Cygarniczka nie jest od cie ble. 
'.Artystka przysunęła się do sweg~ 

męża i zarzuciła mu iręce na szyję. 
- A więc przecież mnie kochasz.„ 
Mąż z niechęcią zniósł uścisk i nie od„ 

powiadał. 
- Nie wypieraj się: kochasz mni~ 

Jestem pewna, że mnie kochasz."° 
- Pewna? 
- Tak, pewna„. Wolisz bowiem, aże:-

by cię twoja przyjaciółka zdradziła pięć 
razy - aniżeli ja jeden raz.„ No? 

Mąż przycisnął aktorkę do pie1·si 
ją Dzwonek inspicjenta odezwał się po rai 

drugi i aktorka opuściła szybko garder<>-

- Chciałabym, żeby twoja przyj a- ~{ilczenie bowiem nie mógł zbijać dowo- - Sreb~ną_ pap1erosmcę? TeJ me do-
46lka była bardzo piękna, tak, żebyś ia- dzeniem. stałem od ciebie. 
.wsze mógł myśleć o mnie, gdy patrzysz - Dlaczego nie odpowiadasz? - Pamięć zawodzi cię.„ Dostałeś 
M IDi4- Artystka podczerniła sobie szminką odemnie 
' . ~~ J:'.!lCb.em <>...IłUściła .róża. na ma- ora;v. Nagle małżom~k ~rQstował sle - Ąfylisz si~ ~ -
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FRYDE YK ITZSCH 
~~~~~~~~.wydaje nowe dzieł·ą po śmierci?! 

WłochY, mają nielada sensację. Oto Wiadomość o seansach w domu dr. 
Jf.·~ na.kładem niezwykle poważ- Petri rozchodziła się po całym Turynie, 
IMłj i ostrożnej firmy wydawniczej bra- ba nawet po całych Włoszech. Wobec po

Boeca, W?'.szło kolejno. ki~ka ~siążek! pularnej nieufności do spirytystów (cho
~eh, Ja.ko autorowie flguruJą. dwaJ c..iaż, jak wiadomo, sądy o spirytyźmie 

: u góry mł~~ ~ekarz w~os~1, ~· ulegają już zasadniczym zmianom!) za
jjj(JmE, Ir Petr.i, a pomzeJ w ~aw.iasie, me częto przebąkiwać o oszustwach, czy o 

mn,y.# t Y .1 ko s am s. p. F r ":( - komedji. Przez kilka lat nie przykłada
~ ~.k . N l e ~z ~ c ~ e , znakomity no do całej tej sensacji tury!isklej żad-

{DIDZ<~ 1 pisan; menueclci, zmarły przed . . A t 1 · N't 
[łr.ę(łzk~tu Jaty. Dzieła te noszą takie neJ wagi. ymczasem rewe a~Je i z-

J.a.k · MesJ·asz'' Ludzkość" schego, dyktowane przez stolik państwa „ '" 'pt• ł t' t ld' i życie", „Współczesny Włoch". e, r1, zaczę,Y ~ras ac _w omy, a, u _zie, 
historja wygląda zgoła niesamowi- k.torzy. znah d:zaeła ~1e~zschego i Jego 

t VI pierwszej chwili można przypu- f1lo_z-0fJe skonstatowali, ze w t~ch re"Ye
'mlll!lall! żart alba oszustwo. Ale jakżeż lacJach poz~grobowych . z n a J d u J_ e 
~J2alw. pozwalae sobie na podobne rze- s i ę m n o s ,t w_ o, n i e p .° ,s P o 1 ~ -

:? Jak mogła wdać się w to firma tej t y c ,h m Y s 1 i i pokrewiens~w me-
, co turyńscy braeia Bocca? wątpliwych. z _tero, co Fryd. Nietzsche 

!Antecedencje tej afery mistyczno- nap.~ał za :yc1a. . . 
. awmezej przedstawiają się następu- . Wiel~ o~ob, patr~yło na ya, JU~ na w1el

: W roku 1926 w kwietniu zebrało kie obJaw1eme, wiedząc, ze am dr. Pe
. u ·dr. Petri to~arzystwo, które w tri, an~ jego żon~ nie zajn;iowali się ni

. zabawy wpadło na pomysł u - gdy Nietzschem i odgrywaJą. w tym_ wy 

padku tylko rolę narzędzi „sił V.ł/Ż
szych". Dr. Petri zwrócił się więc do zna 
nej firmy Bocca z propozycją. wydania 
pośmiertnych objawień Nietzschego. Po
ważna firma żachrięła się zrazu na ta
ką „niepoważną" propozycję, ale kiedy 
jeden z braci Bocca wziął osobiście u
dział w seansach nietzscheńskich u p. 
Petri i przekonał się, jak rzecz wygląda 
naprawdę, - firma przystąpiła do publi· 
kacji wspomnianych dzieł „dwóch auto
rów". Teraz dopiero znaleźli się liczni 
czytelnicy i badacze. Stwierdzono po
nad wszelką wątpliwość, że w książkach 
tych np. w takim „Mesjaszu'' jest istot
nie j a k b y d a 1 s z y c i ą g i r o z
winięcie filozoficznych 
poglądów zmarłego filo
zofa, że jest tu jego si
ła wyrazu, język i styl. 

W ostatnich czasach sprawa stała się 
głośną w całej Europie, szczególnie w 
Niemczech. Obrońcy spirytyzmu wołają, 
że rzecz jest zbyt dziwna, uderzająca, 

poważna, aby móc wobec spirytyzmu wo 
j ować dalej tylko zarzutami szalbier
stwa, oszustwa, sztuczek, au.tosugestji. 
Podobno w najbliższym czasie wybiera 
się do Turynu nietylko cały szereg wy 
bitnych spirytystów z różnych luajów, 
ale i wielu znakomitych niemieckich ba
daczy filozofji Nietzschego. Nowy Nietz 
sche, przemawiający z tamtego świata 
piórem dra Petri, a czcionkami firmy 
Bocea, czytany jest w Niemczech i w in 
nych krajach z coraz większem z,j,inte
resowaniem. 

„Dzieją się na świecie rzeczy, o któ
rych się filorofom nie śniło" - powie
dział jeszcze w 16 w. Szekspir. żyjemy 
w epoce osobliwości i cudów, których 
potępiać się nie godzi pierwszym odru
chem biednego ludzkiego rozsądku. 
Wkrótce dowiemy się też zapewne, czy 
i w aferze Petri-Bocca ma się d o c z y
n ie n i a z taką tajemnicą, 
c z y t y 1 k o .z o s z u s t w e m 
i łatwowiernością. 

·s 1ł d z e n i a s e a n s u s p i r y - !!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!ll!l!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!l!!ll!!!!!!!!~l!l!'!··~e!!!l!*~~~o~n~~~!l!'!!!l!!!!!!!!!!!!!!ll!!"~!!!!!l!l!l!ll!!!l!!~'i!!l!!l!~~~~-~!l!IRRa,~~-~~~~!!!!l!!!!!!!!l!!i!!~!!!lll!l!l!l!l!!!~!!!l!!!!~&!!!!!lll~~~ 

:y_atycznego, przypomocysto-POLS A IES~ ' w TU wb:ującego. Dodać zaś trzeba, że a-
ni sam dr. Petri, ani jego żona, n!gtly · ł · · 
~edtem nie zajmowali się spirytyz
~ W czasie tego zaimprowizowanego 
seansu wystukał stolik imię i nazwisko 
Fryderyka Nietzschego, o którym nikt 
& obecnych wogóle nie myślał, nikt z o
becnych dzieł jego nie czytał, a nielvtó
l'ZY wiedzieli zaledwie tyle, że Nietzsche 
był filozof em. „D u c h N i e t z s c h e
g o" p o d y k t o w a ł t e ż o b e c -
n y m s z e r e g z d a ń , które zano
towano, a całe zdarzenie zaprotokcłowa
no bardzo skrupulatnie. Nazajutrz dr. 
Petr.i zwrócił się o wyjaśnienie tej spra
wy do turyńskiego Towarzystwa Spiry
tystycznego, a dalsze seanse spirytysty
czne w domu państwa Petri były już u
rządzane z współudziałem członków tego 
rrowarzystwa. Na wszystkich tych sean
sach zjawiał się dalej regularnie duch 
Fryderyka Nietzschego a stolik wypuki

należących do wsi gruntów obejmuje oko
ło 1500 deunumów, czyli około 270 mor
gów. Wieś obficie zaopatrzona jest w do 
brą wodę do picia i posiada doskonałą gie 
bę. Każda rodzina ma oprócz doskonale 
utrzymanych zabudowań i pól również 
ogród owocowy. 

Główne zajęcie mieszkariców s t a -
nowi uprawa pól i hodo· 
w 1 a • Zwłaszcza rozwinięta jest upra
wa kartofli, która w Turcji jest mało rozpo· 
wszechnioną. Również na szerszą skalę roz 
winięte jest w Adampolu gospodarstwo 
mleczne. 

nie różnią się oni od otaczającej ludności 
tureckiej. 

Ze względu na swe malownicze położe 
nie, bliskość Konstantynopola i doskonałe 
zagospodarowanie mieszkańców, AdampoJ 
w ostatnich czasach rozwija się coraz bar
dziej jako miejscowość letniskowa. Wpraw 
dzie droga z Konstantynopola jest dość 
uciążliwa, gdyż do miejscowości Pasza • 
Baghcze dojeżdża się statkiem, a stąd do
piero pozostaje jeszcze od dwóch do trzech 
godzin u c i ą ż I i w e j d r o g i w o 
zem po bardzo złej dro
dze • Uciążliwą podróż wynagradza jed 
nak pobyt w Adampolu sowicie. 

wał całe zdania a ustępy, przynoszące Mało kto wie, że w Turcji, o kilka go
r z e k o m o p o g 1 ą d Y z m a r ł e - dzin drogi od Konstantynopola, i s t n i e 
g o f i 1 o z o f a prawie że nieznanego j e w i e ś o d s z e r e g u 1 a t z a 
we Włoszech. m i e s z k a o a w y ł ą c z n i e p r z e z 

Mieszkańcy Adampola wyróżniają się 
wielką pracowitością. Do dziś dnia panują 
wśród nich stosunki patrjarchalne. Przez 
cały czas istnienia wsi nie popełniono tu 
ani jednego przestępstwa, 
a wszelkie spory załatwiane są przez star
szych wiekiem mieszkańców wsi bez ucie 
kania się do sądów tureckich. 

Adampol jest wcale przyzwoicie zabu 
dowany a choć wszystkie domki są parte
rowe, posiadają jednak duże i widne poko
je. Jest w Adampalu poza mieszkaniami. 
przygodnie odnajmowanemi lefoikom, rów 
nież kilka pensjonatów. W całej wsi jes1 
jeden. tylko sklep, otwarty zaledwie prze;; 
godzinę z rana i godzinę wieczorem, be 
właściciel trudni si~ poza handlem rolnic 
twem, nikt jednak w Adampalu nie odczu 
wa braku produktów, ani najkonieczniej. 
szych przedmiotów. 

Nie koniec jednak na tern. W domu P o 1 a k ó w • Wieś ta, zwana po turec Wieś posiada również w ł a s n y 
J)p. Petri i poza seansami zaczęły się ku poprostu polską - Polonoz - koj, przez 
dziać różne dziwne rzeczy, a duch Nietz- jej mieszkańców nazywana jest Adampo
schego dopominał się, aby go słuchano. Iem. Nazwa ta pochodzi od księcia Czar
Wobec tego dr. Petri z żoną całemi go- toryskiego, który po wyjeździe z Polski 
dzinami wysiadywali przy wirującym sto o~iadł tu i w roku 1865 ;;ałożył mająte~, 
liku i·ozmawiali z Nietzsche'm i spisy- ofiarowawszy go następnie rodakom, ~to
wall jego przemówienia z poza grobu. rzy w czasie wojny krymskiej walczyll w 
A „Nietzsche" d y k t o w a ł t y m - szeregach tureckich. 

k o ś c i ó ł , w którym dwa razy w mie
siącu odprawiane są nabożeństwa przez 
księdza, przyjeżdżającego z Konstantyno
pola. Na utrzymanie własnego księdza 
Adampol, będący niewielką wsią, nie może 
się zdobyć z powodu braku odpowiednich 
środków. 

Mieszkańców Adampola cechuje inteli 
gencj a, o g r o m n e p r z y w i ą • 
zanie do mowy ojczystej 
i gospodarność. Pod tym względem ogrom 

Jak z powyższego wynika jedyna t~ 
oaza polskości w Turcji r a d z i s o · 
bie doskonale własnemi 
siłami i ma zapewniony 

c z a s e m n o w e d z i e ł a , jak- Wieś malowniczo położona wśród la
by chciał wypowiedzieć to, czego nie sów, składa się z około 40 domów, zamiesz 
mógł dać ludziom za życia. kanych przez 180 osób. Ogólna przestrzeń 

rozwój. · 

---0---

Michał Zoszczenko że z taką walutą było niewygodnie. Ale to kochany. Jeżeli się nie włazi, to nic nie 
nieprawda. Było bardzo wygodnie i bardzo szkodzi. Może stać na podwórzu, na świe· 

STAŁA WALUTA 
dobrze! żem powietrzu. Tak będzie jeszcze le

Co zaś dotyczy nieprzyjemności - to piej. 
zdarzają się one w każdym interesie. Nie, on nie chce. . 

Chociaż raz mieliśmy nieprzyjemność. Powiadam mu: ~ Nie _chcesz? 1Takżf 
()bywatele, towarzysze, powiadam wam, 

ze stała waluta nie jest mi zbyt sym
i)atyczną. Wywołuje ona w obywatelach 
tylko niepokój. 

Na przykład: dwadzieścia kopiejek. Za
pewne, wydają one dźwiięk, nie można za
przeczyć. Ale wsadź je do kieszeni - zaraz 
>ię :zgubią; malutka dzii.urka i stała waluta 
poszła do djabła. Możesz podłogę całą wy
lizać, możesz lornetkę wsadzić na nos i szu 
kać, ile tylko chcesz ... 

Jeżeli jednak waluta jest miękka-to 
także nic dobrego. Tylko niepokój dla oby
watela. No tak, masz wprawdzie papierek, 
ale gdy zasiadasz do stołu i zaczynasz grać 
w „dwadzieścia jeden" - znika twój pa
pierek. - Także i ta waluta nie podoba mi 
się - nie jest mi sympatyczna. 

A gdy chcesz za tę walutę coś kupić
to odczuwasz taką nud_ę, staje się to tak 
mało interesujące, że tracisz wszelką ocho
.tę do zakupów. 

Przychodzisz do jakiegoś sklepu. Bro
. ~aty pom?cnik hanlowY. stoi i ostrzy nóż 

-.i. - Dzień dobry. 
-J;zem mQI!e słu:iyćZ 

Było to wtedy, gdyśmy wieźli fortepian. dobrze. Nie martw się. Możeb)'ś jednak wy. 
Potem bierzesz kilka papierków, liczysz Nie był on wielki, ale miał struny, wieko i budował nad fort~anem dach «hronny, 

je przy kasie - i na tern koniec. Nic wię- pedały. Fortepian ten stał w op.różnionem na kształt pawilonu? 
cej. Nie możesz ani krzyczeć, arni targować mieszkaniu jakiegoś generała. Dlaczego, No, jeżeli nie chce, także dobrze. Ciąg
się, ani pluć na towar. Nie jest nawet moż- pomyślei.iśmy, mienie ludu ma gnić bez po- niemy fortepian do drugiej wsi. Tam było 
liwe pokłócić się z pomocnikiem handlo- trzeby? I za zgodą sąsiadów wypchnęliś- także nieszczęście. DÓ żadnci .chałupy nie 
wym. my z mieszkania fortepianik. Potem nieś- ·właziła muzyka. Zaczęliśmy się nara. 

Ach, jakże to nudne! Jiśmy go we tr.ójkę. dzać, co zrobił? Pof)tanowiliśmy nie spae-
Towarzysze, tak strasznie nudzi mnie Zapewne, nie szło to lekko. Parowaliś- dawać fortepianu w całości - ~ecz po ka-

obecna waluta, że nie mogę tego nawet wy my porządnie. Pot ściekał nam z cwła, w~. Jednemu pedał, drugiemu stru· 
razić. Jestem towarzysze, wogóle przeciw- spodnie przylepiały się do nóg. To ci bie- ny; itd. _ . 
nikiem kapitalizmu i obrotu pieniężnego. da! z ciężkim trudem wepchn~liśmy ·go do I rzeczywiście udało nam się ws21ystko 
Jestem za· stosunkami, jakie panowały w wagonu. A ludzie bawili się tym widokiem dobrze sprzedać. 
roku 1918. Wtedy istniała także waluta. i wyśmiewali nas. Pytali, dokąd wieziemy Nieprzyjemność mi.elismy dopiero, gdyś 
Pierścionek lub papierośnica - twarda wa muzykę? My zaś wieźliśmy ją do Czerpo· rey wrócili. Pociągnięto nas do odpowie-
luta. Kapelusz lub para spodni - miękka wiecka, by ją wymienić na masło. dzialności. 
waluta. I wszystko szło doskonale, wyś- Przyszliśmy więc z fortepianem do Czer Na rozprawie wyja&!1iło się, dlaczego 
mienicie. powiecka. Zawlekliśmy go do wsi. Ale tu fortepian nie chciał wejść do jednej chaty. 

Na przykłaa: Idziesz z twojemi spod- nie chcieli fortepianu. Jakiś chłop chciał go Trzeba było nogi odśrubować! 
niami do chłopów. Pokazujesz im spodnie, już wziąć, jednak fortepian nie zmieścH Tak to jest właśnie: Możesz żyć sto lat 
wywijasz niemi w powietrzu, zatykasz pal- się do chałupy. Próbowaliśmy na wszyst- i jeszcze nauczysz się czegoś nowego. 
cem jakąś tam dziurkę. Proszę, o?ywatele kie sposoby - niemożliwe! Cf1cieliśmy już Więc tylko jeden jedyny raz miel!śmJ 
zlatują się, ni-Osą środki żywnośc_1 do za-

1 
rozebrać jedną ścianę chałupy. Ale czło- nieprzyjemność z tamtą walutą i p-0-mten1 

miany., C:z~se~ przy1.10_s_isz do nnasta tyjle wiek ten uparł s~ę i l1ie pozwolił. J?a:vał on szło wszystko uobrze i cle_gan~ko. . · . 
żywnosc1~ ze c1 wstyd, 1z tak bardzo oszu- dobrą cenę i chciał naprawdę wz1ą.c forte- I było tak wesoło! Całk!em ini!<:;:Cj ui1 -
kałeś wieś. .P.ian - ale nie można było nic zrobić. żeli z obe~ąą walut~ 
, _ ,P.ew.nie nfekw..ru QJłY.w.aielę. _,Q.owied,z ", .... .P_o_wje~~ ~.Nie .SIDJJ~~~ .mQi 
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m;;.; Wiecznie aktualne ..._ 
zagadnienia w medycynie c I z c 

LECZA" IQIRPW5lftl'l N ega tywn 
stanowisko łekarzv· 

• 

Człowiek okazuje wielkie przywiązanie do życia 
Zagadnienie t. zw. eutanazji - skra

,ania mąk i życia nieuleczalnie chorych 
jest zagadnieniem w medycynie wiecznie 
aktualnem. W wiekach dawnych oraz 
wśród ludów o niskiej kulturze zagadnie 
nie to znalazło swe Tozwiązanie, bez skru 
pułów bowiem p r z y s p i e s z a j ą 
tam śmierć ni euleczal
n i e c h o r y c h • Wśród ludów nato
miast kulturalnych zagadnienie to nie 
zostało rozwiązane i prawdopodobnie nie 
zostanie rozwiazaa.1e. · 

rzała, że nieszczęśliw::. ta kobieta w o - negg, który oświadczył, że jako chirurg,bnej dla uśmierzenia bólów, jeśli tę ilośa 
g ó 1 e n a r a k a n i e c h o r o - jest niestety czę'3to świadkiem mąk przekroczy Ullli'Ze. Następnego dnia 0 
w a ł a • przedśmiertnych, a j e d n a k n i _Jl zwyczajnej porze odwiedził prof. Hohe-

1 Wiedza lekarska postępuje, a postę- g d y n i e . z d ob y ł. si y n~ t z'"'.'· ne~g chorego. Drzwi otworzyła mu pielę. , 
puje n1e drogą ewolucji, drogą powolną, p r z y s p l o s z e n i e s m i e r s 1. I gmarką zapłakana. Z prośbą zwróciła się 
ale skokami. Jedna genjalna myśl ratu- H.az jedyny uległ prośbie chorego. Był do profesora, by zaniechał podania mor-

1 

je setki tysięcy skazańców przed śmier- to starzec, szef misJi ministerstwa o- finy w kroplach, naraża to ją bowiem 
cią, a kiedy ta chwila nastęupje, t e - światy, któ1·y przez szereg miesii;lCY na duże przykrości ze strony chorego 
g o n i g Ci y n i e w i e m y • Przy- wśród strasznych katuszy i mą!} umie- który kłócił się z pielęgniarką 0 ilośĆ 
spieszając tedy śmierć i o tern lekarz rał na raku, trzustki z przerzutami. Cho- przez profesora wyznaczonych kropli. 
my:SJi i to wstrzymuje często jego zapę- ry ten nalegał na profesora, by śmierć Trzykrotnie musiała lekarstwp mierzyć 
dy. Wreszcie uwzględnić należy przywlą- jego przyspieszył i z.robił kres tym stra- chory bowiem utrzymywał ~ każdy~ 
zanie człowieka do życia. W chwilach sznym przedśmiertnym mękom, tłuma- razem, że pie 1 ę g n i ark a prze. 
bólu niejednokrotnie wystąpi z prośbą o cząc mu, że jest bezd~ietny, że niema ka· o cz y ł a d a w k ~ i c h c e g 0 
przyspieszenie nieuniknionej śmierci. Je- wobec mkogo żadnych obowiązków, że o t r u ć • Opowieść ta z praktyki Jekar· 
śh jednak ten ból na chwilę tylko jedną na osobie jego nikomu nie zależy, że nikt skiej prof. Hohenegga z~.decydowała 0 
zniknie, GARNIE SI~ ZPOWROTEM, po nim płakać nie będzie. Po dłuższej wyniku dyskusji. 
PELEN NADZIEI, DO ŻYCIA. rozwadze doszedł prof. Hohenegg do Wypadek ten naświetla psychikę u-

Przed wojną t-0czyła sę na ten temat wni'0sku, że jest to jedyny wypadek, w mierającego, A RóWNOCZEśNIE UZA· 
poważna dyskusja w wiedeńskiem Towa- k t ó r y m m o ż n a ś m i er ć SADNIA NEGATYWNE STANOWI
rzystwie lekarskiem. Dyskusja zdawała _p r z y s p i e s z y ć . Pozostawił te- SKO śWIATA LEKARSKIEGO WOBEC 
się pmychylać na szalę zwolenników eu- dy choremu większą flaszkę morfny EUTANAZJL 
tanazji. I wtedy zabrał głos sędziwy i zwrócił mu uwagę, że nie śmie on prze 
i głośny chirurg wiedeński prnf. Rohe- kroczyć ograniczonej ilośd kropli, potrze 
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Lekarz powołany do przedłużenia ży
cia nigdy na chłodno nie popełni mor
derstwa, - nawet i wobec naj.straszniej-
5zych mąk przedśmiertelnych. Lekarz 
i najmniejszą iskierkę nadziei i życia 
podnieci i przedłuży, nawet i wtedy, gdy 
widzl, że organizm jest już tak zniszczo
ny, że do zdrowia i ;pełnego życia n i " 
g d y n i e w r ó c i . Są lekarze, któ-
1·zy umierają z każdym pacjentem, któ
rz,y odczuwają głęboko śmierć każdego 
im powierzonego człowieka, a jednak 
śmierci nie przyspieszą nawet i w tych 
wypadkach, kiedy zdają sobie jasno spra 

r!·:e~c~:~ii~o~~~:~~~l~g:ąa~~ = Jak , wk1· gaszą poz· 
Eutanazja wiecznie aktualna nabie- m r . 

ra jednak od czasu do czasu rozgłoau, 
dzięki praktycznemu jej stosowaniu. 

I tak poruszyła opinję publiczną p0l- J ł • k ł d •k • • k• ską przed kilku laty morderstwo pnpet- D ereSUjący e sperymen przyro Dl a DiemJCC 1ego 
nione na nieuleczalnie chorym pisarzu • 
żyznowskim przez świetną i subtelną ar- Przyrodnik niemiecki, Friedrich Ged- poły spalonych, legło bez życia. b ez p i e cz eń st w 0 • 
iystkę warszawską, p. Umińską. Jakkol- de, opowiadfl, na ;...mach stutgard.zkiego Wrzenie zapanowało w calem mro- cbtani-ozans o8Ł5o.ccdrka nńm 
wiek opinja publiczna stanęła w zupełno- „Kosmosu", jak sprawdził twierdzenie wlsku. Płomień wciąż syczał, pomimo to j~ 
sci po stronie czynu Umińskiej, to jed- niektórych osób, j a k o b Y m r ó w - Skakanie d-0 ognia ustało i ujrzałem szcza niektóre mrówki padały martwe 
nakowoż świat lekarski postępowania te- k i m i a ł y g a s i ć g r o ż ą. c y i m kilka dorosłych mrówek, z b 1 i ż a j ą - lub poparzone. 
go n i e z a ap ro b o w a ł. Eutana- P o ż a r • c Y c h s i ę o s t r o ż n i e d o o - Ale nic nie mogło powstrzymać je 
zję popełniają przeważnie laicy, a nie W lesie sosnowym - pisze - na wy- g n i a . Umieszczały się na krawędzi od ratowania swej siedziby przed poża
lekarze. H i s t o r j a m e d y c y _ sokości około tysiąca metrów, przy ho- .~wiecy, tak, że trzymały się jej tylne- rem. Dokoła świecy stało wciaż ze 150 • 
n y n i e z n a w y p a d k u , b y telu Pfander, w Alpach austrjackich, mi nogami, podnosząc wysoko głowy i do 200 mrówek gotowych do" O'aszenia 
1 eka r z z d obył s i ę n a czy n istnieje pod so,sną, oparte o jej pień mro przednie nogi, poczem za pomocą środ- ognia choćbY, kosztem własneg~ życia 
s k r a c a n i a m ą k i p r z y s p i e- w.i.sko, stanowiące solidną masę około kowej pary kończyn wysuwały odwłok Tu i owdzie zaczynało tlił się igliwie 
, z en i a ś m i e r ci • dziesięciu stóp ~ześd1mnych objętośd, a w stronę ognla i w tej postp.wie odważ- mrówki jednak n a t y c h m i a s t 

Żagadnienie skracania mąk przed- złożone z igieł sosn?,w1ch,. suchyc~, . p~- ne owady zlewały na 1mot płyn (kwas j e g a s i ł y • 
śmiertnych jest obecnie znów ia,ktualną łamanych gałązek, bi;c1 zwiędłych i ~w1- mró\11•czany) tak mocno, ż e Płomień Teraz już owady zbiegały się gro.. 
na łamach zarówno pism lekarskich nie- ru. s Y c. z a ł · . , . , _ . madnie do świecy. · 
mieckich, jakoteż amerykańskich. Zna- O godz, 9 min. 45 zrana wetknąłem w Nie ł.atwo było ~gas1c og1en. swieca Płomień jeszcze sięgał cala wysok°"' 
ny pisarz niemiecki lekarz dr. Nassauer to mrowisko świecę stearynową tak, że wy~tav:am z. mrow1~ka., ,wobec cze~o ści, gdy rozległo się głośne, mocne jego 
-ogłosił powieść, której treścią jest wal- wystawała więcej, niż na cal z mrowi- n'.rowln musiał:( wspmac. się po stc„i .. · syknięcie i niebezpiecrLeństwo minęło. 
l·.a psychiczna lekarza w sprawie skraca- r;ka. W zagłębl.eniu pod knotem ukazały me! a gdy znaJdow~łY. się r:a .krawędzi M r ó w k i z g a s i ł y 0 g i e ń w 
nia mąk umierającego. Pisarz ten <locho- się natychmiast mrówki pracownice i ~~l?CY g:orąco pł~:muęma pahło im mac- c i ą g u cz t er e c h i p ó ł m i _ 
dzi do wniosku, że e u t a n a z j a z ac z ę ł y r z u ca ć n a s te ary - k1 i 110~1 przedm~. . n u t y • Następnie zajęły się zasypy• 
'l e st p s y c h i c e 1 eka r s k i e j n ę p a s o ż y t n e m s z y c e . Jas- , Ponrnno to kazdy ~ odwaznych owa- niem świecy, aby nie było jej widać, 
o b c a • Zagadnieniem tern zajął się no-brunatne mszyce poruszały się niemal dow wy,trzyIT1~·wał ~wie lub .trzy .se.kun- niektóre dotykały czarnego knota, jakby 
t'ównocześnie w sposób naukowy wybit- tak szybko, jak mrówki, a moglem obser- dy w_ mebezpIBczneJ p~;itaw1e, w~~WZ za- chcąc nasycić go płynem, nie dopusz.cza
ZlY słyJ.lny patolog w Cattani, prof. Ug- wować je wyraźnie, jako maleńkie pun- lewaJąc płynem raczeJ knot, mz pło- jącym ognia, a inne jeszcze usiłowały u-
łletti, który jest gorącym zwolennikiem kciki średnicy około jednej setnej części mień. sunąć ze świecy martwe swe towarzysz-
skracaia mąk przedśmiertnych. cala. Już płomień znacznie zmalał. ki, ale to się im nie powiodło, woboo 

Rozbie.żność poglądów tych dwu leka- O godz. 9 mi.n. 55 zapaliłem świecę. A mrówki poparzone wciąż padały i stwardnienia stearyny. 
rzy staje się zrozumiałą, gdy zwrócimy Z knota strzelił płomień wysokości oko- cofały się, lub też tonęły w roztopionej Gdy podniecenie ustało, mrówki po-
uwagę na fakt, że Nassauer jest leka- ło póitora cala. i:tearynie, pod knotem. wróciły do swych zajęć zwykłych i bodal 
rzem, który styka się z umierającym na ;Natychmiast najbliższie płomienia 'V tym samym czasie inne mrówki czy z pół tuzina było widać na mrowi-
łożu śmierci, styka się z chorym żyją- mrówki odskoczyły od niego i zaczęły znosiły igły sosnowe, budując dokoła k 
cym, podczas gdy prof. Ughetti, jako przypatrywać się ogniowi. świecy pagórek, aby zrównać szczyt jej s u. 

t 1 ·d · t lk t h · P k"lk l d ' · ł · l t · z m1··0",·1'sk1·„m. n11·eszc1·e dokonały tego Po upływie pół godziny usiłowałem pa o og, WI z1 y o ego c oregu Już po o . ·1 u se i lin acn UJrUi em me t o- , "' v' • 1. -, · · +~J ~-~ · • t d -1 • l d' 1 d '1 ni1og','1 st.ac' na i· g_·l1.'vt1, n1·eco daleJ· od znow zapa ie świecę. Ale musiałem zu-:sm1erc1, na SLM~e Seli..CyJnym i są n i e re z poumeconyc l owa, ow sJaezące o „ ~ -' 
· t ' · d k' t · 1 · · ~ · · bk ' płorn1·"'n1';:i, n i· e w y s t a w i· a J. a c żyć trzy zapałki, zanim się to udało. J e s s w i a I e m e J w a - ogr:ua i cornJą.ee się szy _o z mego z o- ~ - _ p k · · ' · · l · ł , · · Q „ · J. u ż t a k b a r d z 0 n a n i e _ łyn, zlany przez mrówki na knot, oka.-I o z y c 1 e u m 1 e r .a J ą G e g o pp, onerni g owam1 i nogann, ozesc, na s i ę zał się tak skuteczny, ż e b y ł 

0 
b a r•\ 

C z ł o w i e k a · ---oOo d z o t r u d n o z a p a 1 i ć ś w i e ../ 
Pomimając tedy ,inż psychiczne na- z s e c ę • Wkońcu jednak swieca zapłonęła. i 

~tawienie lekarza, przygotowapego do apft~!t'r}Tli Ci'lrll'1ri'%1 ~·ri~·~~w~ W-.łW - I to . h urzedłużania życia i ~kutkiem tego nic- ~FJ.m1Zt.i.~~1.~& J ..,.~...i.11c.:. tf.,.J!. . .!2'4 o w Jednej c wili owady rT.aCZęłY' 
zdolnego do skracania mąk przedśmiert- I K• • się znów z.biegać ze stron wszystkich, ~ . . . . - ir.~ e'f; ' ~. w ego wiersza znów całe mrowisko było w ruehu.. 1 ?Ych, uwzględnić trzeba jeszczą szęreg ~~~~ ~~ t.~ a. T · d k · ~ 
mnych momentów, które uz?-sadniaj.ą ym razem Je na gaszeme ogni 
s t a n o w i s k o n e g· a t y w n e \V l:)icżącym miesi<::tW upły·Mt ::;o lat „~?.ii.cami śmierci" na czele. odbyło się już szybko. W Pr z e ci 
ś w i a t a 1 e k a r s k i e g o w 0 ~ od śmierci za.pomniam.go a doskonałeg·'o F11le11ski,e ntuzjasta czystej sztuki, g u t r z Y d ?' i e s t. u s e k ~ n d dó,l 
b e c e u t a n a z j . PrzedewŚzysF liryka Feljcjaną. Folcńsldego. B:;ł to poe- n1Yśliciel i satyryk, był pod względem ros~e pracowmce zgasiły płorrueń• zal.ei 
kiem niema nigdy tej pewności, c:i,y· ta niepospolity, a nie::;t0ty, zapoa1ni:rny. po~t;i1chm naturą pokrewną Asnykowi. waJą.c go. 
cllwila śmierci JEST BARDZO BLISI{A, Kiedy w r. 19GD chcfano obcl10dzi6 50- !'1iswiflu ludzi zwróciło uwagę na talent Jak widać z powyższego, w kaZdej 
~1ZY TEŻ I DALEKA. Wszak znane są teeie jego pracy vo2Lyddcj, ~5-l2tni ::;ta- i m~łngi Falcńsk1ego, położone w czasie mrówce tkwi instynkt narażenia swegQ 
te przypadki chorobowe, które· na złość rzec imał llil ustach tylko j cdno skwo: wielkiego ruchu literackiego na przeło- życia do ostateczności, jeżeli niebez.pie' 
medycynie nie umierają, ale żyj a i kpia „za.późne.'' ! mie wieku 19-tego i 20-tego. Hołd oddał czeństwo zagraża mrowisku. To też ka.i< 
sobie ze wszelkiej teorji. Znane Śą omył: Faleński entuzj:isb. czystej sztuki, mu ~::2romski, uznając w nim jednego z da z dorosłych, mocnych mrówek, zna. 
ki lekarskie nawet najsławniejszych i Był zawsze naturą hardą„ nie udzielaj<1- naJwiększych mistrzów polskiego wier- lazłszy się w pobliżu og11ia, dopomagała 
najskrupuiatniejszych badaczy. Głośna cą się ludziom. Oto niektóre tytuły je- sza i j~zyka. Rozczytywał się w nim Ry„ do ugaszenia go wszystkiemi swemi si· 
była sprawa morderstwa dokonanego we go poezyj (dziś zupelnie i oddawna wy- del i język swój na nim kształcił. Cenił łami. 
Francji przez prok. Rzeczypospolitej na czerpane): „Kwiaty 1 kolce", „świstki go wielce Wyspiański i dramaty je~o na Można było przy tern odróżnić ~ 
własnej żonie nieuleczalnie chorej na Sykma", „Z ponad mogił", .,Odgolsy z sccne wprowadzić zamierzaŁ raźnie dzielną e.nergję wielkich, mocnyc}l 
daleko posuniętego raka. Prokurator g·ór". Pozatem w bibljotece wilanow- I\f ależy dodać, że Faleński posiada w pracownic od wysiłków słabych, mniej~ 
morderstwo to popełnił z miłości do swo- skiej leżą całe pliki rękopisów Faleńskie swym dorobku Hterackim obok lłryków szych mrówek, które biegały podniecone 
jej żony, aby ją ocalić od cie1•pief1 przed- go, od lat przysypane pyłem, z przedziw- i dramatów także przekłady m. in. z Ho- tu i owdzie .pezradnie. 
śmiertelny:.ch. Sekcja .DOśmiertna ~ wxka.":.. 'e .-DieklUlm i gł~bokim . dramatem. z i·acea·o i Ari-0.S~ ' , 
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Narodziny Eur pejskiego Hollywood 
•. „Paramo~nt" może się słusznie , p?chlu-In~ szeroką skalę r~nbudowy stu?io w Join-1 . Skł.ad_personelu, J?Odobnie jak i obec~ie I czość, jak i praca techniczna,.~ wyma~ 

i1c stworzeniem w rekordowem tempie sze ville. Dawne studio Gaumount u zostało . film dzw1ękowy, posiada charakter wyb1t- całego szeregu sztabu wyspeCjahzowanych 
tciu miesięcy najbardziej nowocześnie wy- gruntownie przebudowane. Tam gdzie je-1 nie międzynarodowy. Prawie wszystkie na- współpracowników. Do rubryki artystów 
ekwipowanego studio na świecie; pozwala szcze przed paru miesiącami wznosiło si~ rodowości mają swych przedstawicieli. należą: autorzy, aktorzy, reżyserzy, mala
'ono na roczną produkcję 90 filmów i prze- zaledwie parę skromnych budowli, zajmu- Spotkać tam można Polaków, Arperykan, rze, kierownicy produkcji, architekci, ope· 
szło 50 dodatków, w 14-tu różnych języ- jących razem 2,000 metrów kwadratowych, Francuzów, Ang!Jków, Austryjaków, Hisz- ratorzy i rysownicy kostjumów. Do sił te
kach. Rezultat ten „Paramount" zawdzięcza obecnie na przestrzeni około 4,000 metrów panów, Niemców, Szwedów, Belgów, .Wę- chnicznych należą szeregi elektrotechni
głównie Robertowi T. Kane, kierowniko- kwadratowych stanął szereg nowych bu- grów, Włochów, Norwegów, Czechów, Ro- ków, stolarzy, malarzy, pracowników sce 
,wi europejskiej . produkcji „P~ramou~tu". dynk?w, WJPOSażonyc~ . v_.;e ws.zy~tkie o- sj~n i innyc~-. W Joinvill_e prze.bywają k~ó- nicznych i. r~kwizyt-0rów. Zajęci przy dzia
!Koszta instalacji nowego studio wyniosły statme zdobycze techniki filmu dzwiękowe- ceJ lub dłuzeJ aktorzy fllmow1 wszystkich le zdjęć dzw1ękowych należą do obydw" 
'{'Onad 2,000,000 dolarów. Mieści się ono go. ·w Joinville mieści się obecnie sześć krajów; nigdzie na świecie nie ma takiej kategorji • 
.w Joinville, dając zajęcie .sztabowi pracow- wielkich ate:iers. Każde z n~ch je~t na !Y~e róż~olitoś~i języków, jak w J~inville. M~- Podc~as gorąc~lrowej pracy na.d wy„ 
ników złożone~u z 250-cm reprezentantów o?.szerne, ~e mogł.y~Y w mem s.ię znues- terJ~ły, uzyw~ne d? budowy i urz~dzema bu~ow~mem studio w Joinville przedsi~ 
wszystkich krajów świata. Jeszcze przed cic wszystkie dawme1sze budynki Gaumo- studio są takze róznego pochodzenia. Sto- wz1ęteJ w rekordowem tempie, kierowni
.ukończeniem robót związanych z nowem uat'u. Obok nich mieszczą się także bu- suje się wyłącznie materjały i części naj- cy ani na chwilę nie zapominali o naj. 
·~tudio, nakręcono tam 51 dodatków !i 12 dynki biurowe, garderoby artystów_. la- lepsze i najbardziej wypróbowane, nieza·· wyższej zasadzie Paramou:ntu: 
fi~mó:V w językach:. pols.kim, !ra~cuskim, bor31tor~a, budynki do przech~wywania apa leż~ie o;i i_ch pochodzenia. W~zyst~ie insta- , ,„~ajlepsza jakość przy odpowiednioj 
niemieckim, szwedzkim, h1szpansk1m, włos ratow filmowych, skład rekwizytów, budy- laCJe dzw1ękowe, nadawcze 1 odb10rcze są ilosc1 '. 
lcim, holenderskim, rosyjskim, portugał- nek dla zdjęć dźwiękowych, zakłady stolar- wyrobu Western Electric. Wynagrodzeniem za ich pracę j est 
ikim, horwackim i rumuńs~im. „ ~kie, .m~lars~ie, gar~ż, budynki dos~arcza- Na wyp~oduko.wanie filmu dźwięko~e- ~ybitne powodzenie, jakiem się wszędzie 

By podkreślić zdolnośc produkcji „Pa- iące swiatła 1 energ11 oraz restauraCJa. go składa się zarowno artystyczna twor- cieszą filmy, stworzone w Joinville. 
)amountu" w Joinville, należy porównać z ·-· n1paw;:;••1 ' +eąaww s 

Fanatyzm sportowy w Hollywood 
produkcją filmów niemych z lat ubiegłych. 
Przed powstaruem filmu dźwiękowego na
kręcano rocznie w Hollywood nie więcej 
iak 60-70 filmów. W roku 1927 nakręcano 
N całej Francji 67 filmów niemych, w ro
ku 1928 - 94. 

Dzieje powstania nowego Hollywood, Pierwszem przykazani~m artystów f~ nut; wiele gwiazd ma ~eż przy domach Golf należy do najważniejszych zajęa 
które stanowi epokę w dziejach filmu, wy- i;nowy~h V: . Hollywoo~ Jest: Pozostac włas:ie baseny. ,ws~ędzie . pełno kortó~ porannych Arlena i jego żony. 
magają dokładnego oświetlenia. Pod ko- JaknaJdłuzeJ młodym i elastycznym. Do- tenmsowych. Niektore z ruch są własnos- George Bancroft dzieli swą miłość do 
uiec roku 1929 przybył do Paryża Robert bry wygl~ i świeżoś~ stanowią o. ich ci_ą prywatną~ inne :iależą do klubów .ten sportu między pływaniem i boksem. 
rr. Kane, pragnąc zrealizować swą ideę -egZ_YStencp. ~szy~t~ie bez WY_Jąt~u lllSOWY_Ch, kt~rych Jest tu bard~o wiele. Bancroft J?ieszka w Santa Monica, tuż 
wielojęzycznego filmu dźwięko~ego. Kane gwiazdY_ l gwiazdk1 fiin;o:-ve o~daJą s1ę ~azda gwiazd8: ma nat~ralme swoJ nad brzegiem morza, może się więc ką. 
rozporządzał długoletniem doświadczeniem z e1:1tuzJa~~em sport?wi i. to. metyl.ko z ulub10nf. sport. śhczl!a gw1az~a „Para- pać tam kiedy mu się tylko spodoba, o 
filmowem które wkrótce po wojnie pozwo- komecznosc1, lecz takze z zamiłowarua do mountu Ciara Bow Jest namiętną pły- ile nie woli oddawać się swemu ulubione
liło mu u;yskać stanowisko szefa produk- rozrywek fizycznych. Dla uprawiania waczką i nie opuszcza jednego dnia, by mu sportowi w basenie przy domu. 
cji Paramountu. Potem opuściwszy Para- sportu istni~ją w Hollrwo?d wprost id~- się nie_ rzucić w fale_ ~orza ~e s~e~ willi Gwiazda dźwiękowa „Paramountu• 
mount, udał się do New Yorku, gdzie roz- alne wi:ru.nk1. ~wolenmcy ~azdy konneJ~ w !"1~bu Beach. TeJze namiętnosci od- Maurice Chevalier, uwielbia boks. J est on 
począł produkcję na własną rękę, wystę- pływama l .tenmsu mogą się tu oddawac d~Je s1ę. Evelyn Brent. Ona również po- pierwszorzędnym bokserem, pozatem u
pujac jednocześnie jako jeden z pionierów swym ulubionym rozrywkom. W Beverly siada willę nad Malibu Beach. Pozatem częszcza on regularnie na zawody bokser 
~ilmu dźwiękowego. Był on jednym z tych hi}ls i Gri~fith Parku oddalonych zaled- jest ~:ma także świetną tennisistką. skie, jakie odbywają się co wtorek i pią· 
niewielu, którzy przewidywali rewolucyj- wie_ o ~5 m:nut od Ho~Y_wood Boulevard~ Richard Arlen oraz żona jego Joby- tek wieczór w Olympic Club w Los An· 
ne zmiany, jakie miał wprowadzić film znaJdUJą się nowoczesme urządzone staJ na Ralston przekładają nad wszystko gelos i w Legion Stadion w Hollywood. 
dźwiękowy. Uznał on także za rzecz ko- nie i wspaniałe drogi do konnej jazdy. golf. Ich dom w Toluka Lake graniczy Gary Cooper jest namiętnym j eźdź.: 
nieczną stworzenie w Europie ośrodka pro- Ocean Spokojny osiąga się w ciągu 20 mi z klubem golfowym Lakeside Country. cem; był on niegdyś cowboyem, i na 
dukcji obrazów w różnych językach; za- łWIW·" !Y ~- A** '*"',...i • grzbiecie koiiskim czuje się jok u siebie 
brał się przeto do pracy z energją, któ- H Ił Sk li w domu. Hal Skelly, grający rolę głów· 
ra w połączeniu z wybitną znajomością a e y IUł w filmie dźwiękowym „Paramountu" 

·przemysłu filmowego doprowadziła go do „Artyści", uwielbia sport lotniczy i po-

"!nakomitych rezultatów. Bez chwili zwło- OD OSŁA DO SKIDA'' siada własny samolot. 
ki opuszcza więc Nowy York i udaje się do 
europy. Zorjentowawszy się błyskawicznie '' Dennis King, odtwórca roli głównej 
w sytuacji, doszedł do przekonania, że Pa- w filmie dźwiękowo barwnym „Król że-
ryż stanowić będzie idealne pole dla jego Odtwórca głównej roli męskiej w fil- karjery tancerza. Dostałem sfę do tea- braków", uchodzi w Hollywood za jedne-
".lziałalności. Inni wciąż jeszcze zastana- ł mie dźwiękowym „Paramountu" p. t. trzyku rewjowego w Chicago i mimo go z mistrzów fechtunku. Clive Brook 
wali się nad tern, czy w Europie film dźwię „Artyści" zwierza się: mego młodego wieku miałem nadzieję ~r~ded.k1łada nad ,w~zystkdo Dt~nn~s. ~ori~ 
kowy może wogóle współzawodniczyć z Moja karjera artystyczna rozpoczęła osiągnięcia pow'Odzenfa. Ale i tym razem Jez Zl rn:ńno, zas yszar IX Jest pierw 
niemym i czy będzie się tam opłacać. Kane się na o~.1~. 1 l . ł . 1 p szorzędnym długodystansowce.ro. 

· b ł · t h · t d S - - os po n·zyzowa moJe Pany. ewnego Jest rzeczą ciekawą, że wśród gwiazd 
zas z~ ra się na ~c nuas ? pra~y. pro- Osioł t en należał do pewnego cyrku wieczoru po przedstawieniu dano mi filmowych spotyka się mał'O zwolenników 
wadzi~szy mafer~ały, tech~1ków 1 .aktorów któr y występował gościnnie w mem ro~ znać, że jakiś pan pragnie ze mną pomó- Baseballu; tłumaczy się to tern, że pra
z ca!ei Europy ~ Ameryki, wynaJął oba dzinnem miasteczku Davenport. Nie wy- wić. Udałem się na miejsce spotkania. ca w studio nie pozostawia im wolnego 
studi~ Gaum.ount u. na. Rue . de V1llette V: starczało mi, jak moim towarzyszom, po- Jakież było moje zdumienie, gdy w nie- czasu popołudniu. Pływanie, jazda konna 
~aryzu, dr~gie w Jo.myille; me tracąc chwi-lzostawanie wśród publiczności, chciałemJznajomym poznałem mego wuja, senato- i tennis mogą uchodzić za ulubione roz
h. czasu, Jednoczesnie .z przebu~ową s!~- koniecznie należeć do aktorów. Wystara- ra Jamesa: Butlera , zresztą. bardzo mi- r ki wfazd filmo eh które zna ·au
~ia~hr~z~o~~~~o P~~~~CJzę dodgkow w ~0f" wszy się więc o protekcję, zadowoliłem łego c~owi~ka, którego :-volał?~m jednak jr:ila ;ich w Holly~od 1 

idealne wa~un-
Y . Ję Y · „ s 7m . 1 mem Y a się z początku miejscem chłopca stajen- spotkac w innych okollcznosciach. Roz- ki. 

„Dzmra .w murze Yves a f'1ua~da, i:ak:ę- nego· w końcu otrzymałem pozwolenie u- mowa nasz.a nie trwała zbyt długo; rezul- . 
;ona w Ję;ykach: francuskim, hiszpansk1m czest~iczenia w pochodzie całego cyrku tatem jej było wysłanie mnie jaknaj-

1 sz;e~z~m~k esie b I' d E po mieście. Siedząc triumfalnie na ośle śpiezniej do domu. 
Adolph ~ukor· [Jesse r.zta~~ . orzedurop~ - niezw?"lde_ spokojnem i cierpliwem .Ale r:a tern skończyło s~ę też ,wysy-

wrotem do Arne ki 1
. Y? P'·ł d po stworzeniu, Jechałem wraz z całym po- łame mme do domu. Teraz rue uciekłem 

ry . zawar 1 om Ul'. a mo- h d · b ł łk · · . . · · t t d , · d ł · · 
~ą którego przedsięwzięcie Kane'a z~stało cN.o temt l . Y_ em c,3: do~1cieł sz.częsh:WY· Jtuz s atm ą '. a _oswia czty ~ me meubgię 
przekształcone na Studio Paramount S. Ies e y, OJciec moJ. OJrza mme, zc1ąg- e pos anowi.eme po~o,s arna prz:y wy ra-

A " Mr Kane otrzy " ł t · k k' nął z mego rumaka i zabrał z soba do do- nym zawodzie. Opusciłem dom i rozpo-
. . ma s anow1s o ierow- • ł d · k 1 t · · ł · 

nika całej produkcji Paramountu w Euro- mu. cdzą,em yvę droAwl ęk,. { ?ra rmD al ak.zWaproh~ad-
pie. Zajmuje się on nietylko produkcją Trzy dni staczałem walkę wewnętrz- z1c mme o as i az na a e i se o . 
filmów dźwiękowych prawie we wszyst- ną, czwartego dnia powziął.em postano- Byłem portjerm w cyrku wędrownym, 
kich językach europejskich, lecz ni>wnież wienie. Czułem w sobie artystyczne po- clownem u Barnuma i Bayleya, śpiewa
eksportem tych filmów do Stanów Zjedno- wołamie. Chodzenie do szkoły było tylko Idem i tancerzem w różnych rewjach, pó
czonych, Kanady, Ameryki środkowej i Po stratą czasu. Postąpiłem więc tak, jak to ki wreszcie nie dostałem się na deski te
hldniowej; pierwsze obrazy europejskiej uczyniło przedemną tylu obiecujących atru. 
,produkcji Paramountu odbiły się tam sze- chłopców: uciekłem. Chciałem zostać A potem, potem, osiągnąłem sensa
rokiem echem, gdyż zamieszkałe w tych clownem, byłem pewny, że cyrk przyj- cyjne powodzenie w sztuce „Artyści", 
'krajach miljony emigrantów z Europy z mie mnie z otwartemi ramionami. Lecz w której występowałem w roli Skida. 
niezmierną radością powitały ukazanie si ę sen mój nie trwał nawet dwuc~iestu „Paramount" zawa;rł ze mną kontrakt co 
Iilmu w ich językach ojczystych. czterech godzin. Szeryf naszego miasta do grania roli głównej w filmowej wer-

Wraz z przejściem przedsięwzięcia Ka- zjawił się niebawem i kazał mi udać się sji tej sztuki, przez co stałem się akto
ne'a w posiadanie Paramountu, koniecz- jaknajszybciej do domu. rem filmow·ym. Temu zawodowi będę 
nem okazała się gruntowna zmiana i po- Ale to niewiele pomogło. Wkrótce po- mógł pozostać wiernym już na stałe, je
:Większenie planów produkcji. Ze wzglę- tern zacząłem się znowu buntować prze- stem bowiem w wieku, w którym już ani 
dów ekonomicznych opuszczono studio na ciw ustalonemu porządkowi i uciekłem ojciec, ani szeryf, ani wuj nie mogą 
Rue ~l! i\':illette i zaQ.rano. się .do zakrojonel ·I?.<> r~ ~u$_i. '.].'~ razem .vrób.owałem mnie odesłać z P.Ow1·otem d.o dom.u. 

, . 
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lłllłA 11 SIAKIEWICZ 
, . , .. Na szancu UCZCIWOSCI I 

Polka - to synonim cnót obJJWatel- naszej Ojczyzn31, kiea31 mam31 możność pra w31borcze!. . (przeszłości i stać się chlubą dla pokoleń, któ 
11~ch. cować w promieniach Potężnej Jego Oso- Kaźd)) też obJ)watel powzmen wobec re prz}Jjdą. . 

T alr, jak z określeniem: Francuzka, bowości i Ż))Wego przykładu?. tego momentu zastanowić się nad stanem Ob))watell~a Polski Odrodzonej po· 
kraju i jego potrzebami i nad iem, jac)) lu- winna zapleśniałe rupiecie przesądów i prze 
dzie najrozumniej i najuczciwiej będą się brzmiałJ;ch haseł w:yrzucić precz, a pójść 
starali potrzebom tym zadość uczynić. Lu drogą, letórą dąż)) Największ'J) w Polsci! 
dzi a zaś nie ze słów, a z cz'J)nów sądzić na· człowiek, Zw;ycięsqi Vvódz Narodu. 

jarz:y się zalotność, z określeniem Niem- Wszak każda Polka wie, że b:yć ob:y
'ca - gospodarność. Polkę cechuje dziel- watelem ~raju, to znaczy mieć niet:ylleo 
ność i patryjotyzm. prawa, ale i obowiązki, z któr))ch naczel-

Polka, nietJJi.ko rządy w domu &pra· n11m jest świadomość potrzeb kraju i znajo 
1»i<!ła dzielnie, niet31lko przędła i pię}ene ko- mość sposobów, jak je w31pełniać. _ 
bierce tkała dla ozdob:y komnat, ale budo Stoim:y właśnie lV obliczii dnia, kiedy 
wała i wyposażała kościoł;y i klasztor)), ów każdy ob))watel będzie miał możność W.li· 
czesne ogniska światła i kultur;y. pełnienia jednego z ciążących na nim obo 

lei)), a ufać t:ym, fetórzJJ mają cz))stą za so A ponieważ jest nas większość, od gfo 
bą przeszłość. sów nasz:ych należ)) przechylenie szali n~ 

Zawsze nieustraszona, oŻ:!}D,iona du
chem zapału, cz,Y to w czasie napadów ta
tarskich, cz,Y w dni potopu szwedzkiego, 
cz.J,l podczas rozbiorów b:yła siłą moralną 
narodu. 

Rozumie i pełni służbę op;ywatelską 11' 
t))ch czasach, kied)) odmawiano kobiecie 
dusz;y, kied,Y mawiano: „niewiasta ma 
włos;y długie, a rozum krótki", pełni ją, 
choć jej tego nikt nie uczy. 

Dziś, kied31 w Polsce Odrodzonej, ko
bieta olrz))mała prawa ob))watelskie, służba 
?b))watels}ea winna b;yć przez nią pogłębio 
na, intens))wniejsza i powszechniejsza. 
A jednalę na ogromn))ch, długiemi laty nie
woli zachwaszczon31ch niwach społeczn'J)ch 
nie widać zastępów kobiet, a zaledwie grup 
ti niewielkie, uprawiające poszczególne za
gon;y. 

Gdzie reszta~ 
Cz))Żb)) zamarł duch 'dzielnych praba

bek dzisiaj, kied:y mam)) szczęście żyć w 
dobie W))siłków Wielkiego Budowniczego 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~~~!I!!!!! 

Czasopisma 

„Kobieta Współczesna" 
Artykuł wstępny nr. 42 tyg. „Kobie

ta Współcwsna" S. Bujak-Boguska, p. t. 
„Ograniczenie Praw Koblet w Ustawo
dawstwie Prywatno-Prawnem" omawia 
przywileje kobiet, jakie uzyskały przez 
dekret o ordynacji wyborczej do · Sejmu 
Ustawodawczego z dnia 28 llstopada 
1918 r. i o wielu Jej ogranlczeniach w 
uarlamencie i w samorządach. 

Halina Boguszewska w artykule: „Po 
lfoja Kobleca w Polsce", przedstawia po
żyteczną działalność pollcji kobiecej pod 
doskonałem kierownictwem p. St. Paleo
J:og. 

Następnie Anna Szelągowska pisze o 
,.Konferencji Generalnej Stowarzyszeń 
Pacyfistycznych w Genewie" L. Likler
tówna - „Djalog o Zachodzie Słońca" l 
N. Sametyhowa - „Sprawy Sztuki", K'. 
Muszałówna - „Po sukcesie Polek w 
Pradza". 

V! dodatku „Mój Dom" pisze Marja 1 
Ank1ewicwwa: „Organlzujmy się w I 
Związki" poo.atem widzimy piękne mode
le sukien wieczorowych 1 popołudnio
wych, różne rady praktyczne, oraz ta
blica z wzorem na serwetk~ 

-oOo--
Rady praktyczne 

Jak zabezpieczyć mąkę 
przed zatęchnięciem 

Polka współczesna, jak jej mądre pra stronę zwycięstwa światła i prawdu nad ob
babki, powinna stanąć na szańcu uczciwo- skurant;yzmem. 

wiązków - oddania swego głosu do urny ści i postępu, ab:y b:yć gądną chwalebne.i J -~-ooo---

PRAWO • 
I 

Utyskiwanie na objawy złego wycho- j zdejmowała z półki dość dużą walizkę. Idzi unika w ten sposób popychania, oddy· 
wania jest tak częste, że staje się już nud- Nasz sąsiad ani drgnął. Siedział wygod chania, a nawet niejednokrotnie kiedy jest 
nem. Niepomna jednak na to, pozwolę so nie rozparty i z miną zaciekawioną przy- natłok, spychania ze stop·ni przez naszą 
bie ten zbanalizowany temat raz jeszcze glądał się wysiłkom czynionym przez naszą grzt:czną młodzież. 
poruszyć. wspólną - nieznajom_ą zresztą - towa- Jest to zresztą znamienny objaw cza-

Otóż jadąc przed kilku dniami koleją rzyszkę podróży. sów t. zw. powojennych, że panowie z ca-
byłam świadkiem tego rodzaju sceny. Nieznajoma zdjęła swą walizkę dopie- łym spokojem siedzą w tramwaju, podczas 

Na jednej ze stacji wysiadała z nasze- ro przy mojej pomocy. kiedy kobiety stoją. 
go przedziału pewna starsza pani. Prócz Przypomniałam sobie wtedy koleżankę, Na zwróconą sobie uwagę panowie od-
mnie w przedziale siedział jeszcze młody która z zasady wchodząc do tramwaju, cze powiadają: chdałyście przecież równo
pan. Kiedy pociąg stanął, pani ta z trudem ka aż wejdą wszyscy panowie. Jak twier- uprawnienia. 

trą a wo „ . MaWWWIMf ą ±$!~ Mylą się panowie. Nie równouprawnie 
nia żądały i żądają kobiety, lecz praw. 

Nauczmy się pracy praktycznej 
Gdyby wglądnąć w stosunki domowe 

naszych kobiet, usłyszałoby się I i c z -
ne utyskiwania i narze
k a n i a na braki różne, często bardzo 
dotkliwe. Nie można pozwolić sobie na 
teatr i muzykę, nie można w lecie uciec 
od kurzu miasta, bo.„ stale lJrak pienię
dzy. Dochód męża czy ojca na tn nie 
wystarcza. 

Czemuż zagranicą, choć podobna tro
ska także istnieje, jest ona o wiele 
mniejsza? Czemu tam kobiety nie są tak 
skłopotane? 

Nasze kobiety nie są gorszemi go
spodyniami, ale zaniedbują zapewnienia 
sobie zarobku ubocznego, stałego, poza 
dochodem mgżo•.'::::1'i1T, -:-:;y własnym, u-

• 

zyskanym w biurze. Kobiety, które po· 
dróżowały zagranicą, wiedzą, lle tam ko
biety zarabiają p r a c ą r z e m i e -
ś l n i cz ą w dom u • Wyrabiają. 
koronki klockowe, rękawiczki, hafty, gor
sety. Dlaczego my przy wrodzonej inte
ligencji, poczt:ciu smaku, artyźmie nie
zaprzeczonym nie możemy pójść śladem 
zagranicy, a nawet ją przewyższyć. 

Oto dbtego, że naszym paniom brak 
inicjatywy. A gdy nawet wysiłek, dosło
wnie wysiłek jednostki, stworzy placów
kę, to o tej placówce nie wiele osób wie, 
a jeszcze mniej osób nią 
się interesuje. 

Trzeba zrozumieć, że w naszym wła
snym intcresi0 leży nauka pracy prak
tycznejG 

,,,. 

WAZ Y OKOLNIK 
.Ministcrstu:o Spraw 117 ev.m-:trznych wydafo wa;i;- I orgunr!rc, nawolr1j-:c do c:::11j1wści. 

Jako ludziom muszą im przysługiwać 
takie same prawa, jakie mają mężczyźni: 
jako kobietom zaś należą się ponadto -
przywileje. 

Przywileje zaś muszą mieć z tytułu sw~ 
go przeznaczenia, posłannictwa, krótka 
mówiąc - pomazania na „matkę rodu" 
i związanej z tern kompleksji. 

Na to nie poradzą żadne okólniki, opi~ 
wające, że niema „urzędniczek", a są tył 
ko urzędnicy, nie poradzą żadne ustawy 
ani rozporządzenia różnych dyrektorów, an.i 
jakiekolwiek i czyjekolwiek zarządzenia ni 
welacyjne. 

lnnemi sło\vy, dla określenia praw k~ 
biecych nie można użyć słowa „równe". 
Jeżeli przywileje podciągnięmy też pod ru< 
brykę praw, to kobieta musi mieć wi_ęce1 
praw, niż mężczyzna. 

Muszą to zrozumieć pracodawcy ii 
zwierzchnicy, powinni o tem pamiętać ko~ 
ledzy przy biurkach i warsztatach, powin~ 
ni to mieć na uwadze spotkani przygodnie 
nieznajomi, rycerskość bowiem w stosu11ku 
do kobiety, tej słabszej fizycznie istoty, zaw 
sze będzie dowodem szlachetności mężczyr 
ny. 

A kiedy wszyscy panowie to zrozumie
ją, będą, tak, jak ich dziadowie ustępować 
w wagonie miejsca stojącym nieznajomym 
kobietom, nawet najbrzydszym i najskrom 

I 
niej ubranym i nie będą obojętnie się przy~ 
glądali, jak kobieta z trudem zdejmuje wa
lizkę z półki. 

W nowoczesnem społeczeństwie, w któ 
rem kobiety z tytułu posiadanych praw tak 
cieżkie nieraz, bo wielorakie brzemię obo
wiązków dźwigać są zmuszone, warunek 
korzystania z przywilejów staje się jeszcze 
bardziej konieczny i naturąlny. 

]. B. 

Kobiety niemieckie 
podctas u~tatniej kampanji 

wyborczej 
Kobiety gło::mją inncmi kartkami, Mąka, przechowywana czas dłuższy, szcze- · , , • · Uł t · t t t t k 11ych „biur i s;;kół", k1óre pcd pozorem pi'Z)'gOlO lec=eilsw:o, a pr=cde1n~ysLkicm 7 o d ;; i c .) w i11ęi;czyzn1 innem1. a Wla o s a ys y ~ «ólnie w skrzyni, lub w worku, ulega łatwo · · b t d · 1 b' 

Ale c:.ujno§ć tc,10 ro:~zaju, obo1t·ir..:zuje tah:ic Sflł• ~ okólnik w sprawie podejr::w1yc!1 oglos::eń l'Ó:':· 

t hli , · l k • d l ó · l · · l • Łalwoicierność i lekkom_, •. ~z i daJe Jasny O l"aZ en encyJ W Jecego a ęc zrue. wanf(L co ia ·iezos =mea u u nastr~c=cma posac. y, i a !J r c ' u " a w . świata. Otóż ostatnie wybory wyka,,,ały, 
Aby temu zapobiec, należy mążę wsynywać kierują poszulwjr;ce pracy dzicuc.;:ia d a cl o . rroić 11iclaórych osób jcsl f1od tym wzgl-:dcm wprost że niektóre stronnictwa wchodzą do par-

fekko, nie ugniatając (najlepiej przesianą) rr,, ó w !l „ b l i c " 11 y c h . Pmrndc1,; ócz:J"· nieprawdopodolma, pomimo, że praso uczpul·1 lamentu dzięki przewadze głosów koble· 
~rzymać w miejscu bardzo suchem, pozat1:m cych. Na listy katolickego centrum gło-
dob 8 J• t ł · • · h I średnin1 d o wy<lrmia te_::o okól11iha bvła ało.l11a af~- przecie~ S!Jrl1U.'t;: handlu kobic1<1mi i dziećmi tak f:i< ś · rz es Po ozyc na wJerzc u mą d pewną ·· ' - - s'Owalo dwa razy więcej kobiet, niż męż-
'lość niewielkich kawałków węgla drzewnego, ra ~c!errraskou,<me.i „szl>oly /ilmtmej". '.te różne nq. w ostatnich czasach. Niestety - przyznać irz,;; czyzn. Poparły też kobiety masowo hl
an&zytych szczelnie w czystym .w.orcczku. tlerowców, co dowodzi, że idea odwetu „~zkoly" tańca lub filmowe sr: po prnslu agen: .. i brr, żc se środowiska lwbiace, 11ic prawie nie c.:.y-

Węgiel wciąga wszelką wilgoć z otaczające- zapadła głęboko w duszę narodu niemiec-
Jo powietrza i jest zarazem ochronił przeciw rami handlu ~rwmi tqwarsm i słusz1!is zwraca 11a tajqce, prqc;i tal;ich włu;nic 011ło~zeń, na któr')1:h kieg·o, że jt!i>t chlebem CQdziennym. ro<U:iu 
~cllbrzm JąACJ! 9~•d~~ riie _okól1].ik Min.istez:1twa U!'J'llf: ~ocl_wlad_!':(.~li ~{IQ.ie lep_ d,aia s~. P.9Ci9gnqć io of!;hłań brudu i u..oudku. ~nl=n1oi>krich.. 
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ŁUG TERR " .. JOWY REDYT ROLNICZY 
Wszystkie europejskie panstwa rolnicze 

4erpią na brak kapitałów i to jest jedną 
z.głównych przyczyn wszelkkh niedoma
gań gospodarczych Eeropy. Na pierwszy 
plan w dziedzinie środków zaradczy.eh wy
-bija się więc sprawa pomocy kredytowej 
dla rolmctwa. Rokowania o utworzenie 
międzynarodowej instytucji kredytu hipo-
1ecmego w Amsterdamie oraz projektowa
ne utworzenie przez Bank dla Międzynaro 
ldowych Wypłat średnioterminowych kre
dytów dla krajów rolniczych - stanowią 

pierwsze próby rozwiązania tego problemu. 

Jak wiadomo, struktura l<redytu rolni
ezego posiada swoiste cechy wskutek te
go, że ·rolnictwo objawia większe zapo
trzebowanie na cele inwestycyjne, niż o
brotowe. Inwestycje wymagają kredytu dłu 
{goterminowego i to taniego, gdyż war· 
:uta~ rolnicze wykazują ~awsze niższ~ 
\rentowność od przedsiębiorstw przemysło
,'.Wych. Te ostatnie uzyskuj~ kapitał drogą 
1
emisji akcyj czy obligacyj własnych, gos
podarstwa rolnicze natom · ast są zdane wy 
1ącznie na uryskanie kr~dytu drogą po
średnią przez instytucje krciiytcwe 2pecjal 
uego typu. Z pośród europc~&kich p&ństw 

rolniczych Polska pool.udu jeden z naj
bardziej zorganizowanych systemów rolni
~zego kreciy:tu długoterminowego. -- -· 1 

„'" Na polu długoterminowego kredytu pra I 
tują w Polsce dwa rodzaje instytucyj: to
warzystwa kred~owe ziemskie i banki hi
poteczne. Pierwsze stanowią specjalny typ 
instytucyj i poi.a eolską znane są tylko w 
Niemczech. Niedawno z pewnemi modyfi.
katjami przyjęły się one w krajach skan
dynawskich. Są to zrzeszenia właścicieli 
ziemskich dla zaciągania długotermino
wych pożyczek hipotecznych drogą emi
syj Ustów zastawnych. Właściciele ci 
za swoje zobowiązania odpowiadają soli
dal'l'le. Z pośród trzech towarzystw dzia
łających w Polsce dwa istnieją już przesz
ło 100 lat, trzecie blisko 90 lat i cieszą się 
wielkiem zaufaniem. Ich listy zastawne 
są w kraju ulub~oną !okatą kapitału. Kre
dyt udzielany do wysokości 50% war
tości gruntu, dzięki czemu listy zastawne 
,mają zabezpieczenie chroni'lce przed wsze! 
ldem ryzykiem • .. , · 

. -
, Na podobnych zasadach udzielają po-

..Ąrczek banki hiipoteczne. ICredytem hipo
tecznym rolniczym zajtnt!ją się w Polsce 
4 banki, a mianowicie 2 banki państwowe 
- Baru< Gospodarstwa Krajowego i Pań

'~twowy BariJ< Rolny - oraz 2 ~rywał!Ie 
banki akcyjne. · • . 

Działaluosć Ba11Jm Gospodarstwa Kra
,ówego na poiu kredytu. długoterminowe
go obejmuje przedewszystkicm fina.n..~wa-

W POLSCE 
waniu proaukcji rolnej jest zresztą cha
rakterystycznem zjawislriem powojennem 
na całym prawie świecie. Szczupłe kapita
ły prywatne są za drogie dla rolnictwa, 
wskutek czego państwa musiały zająć 

się zorganizowaniem taniego kredytu. 
Przed wojną polskie instytucje długotenni 
nowego kredytu lokowały poważne ilości 

swych listów zastawnych w Rosji, Austrji 
i Niemczech, po wojnie te rynki lokacyjne 
odpadły, a poszukiwania nowych rynków 
nie dały jeszcze zadawalających rezulta
tów. Bogate w kapaały rynki, jak francus
ki, amerykański i angielski, z różnych po
wodów były niedostępne dla emisyj listów 
zastawnych, i nie były oswojone z tego 

ftt5'M' fj±'ff&B 

UPA 

I 

11od.zaju papierami. Jeszcze najwięcej sto- tej po(fstawłe emisyj Je(fnego-fypu .,. 
sunkowo zdołano emitować we Francji. tucie, P,<>Siadającej zaufa:oie w.e WSZY,stldct'. 

Obecnie znaczny spadek rentowności krajach. I , 

papierów prremys!owych zwrócił większą Działalność emisyjna Banku O:ospo
uwagę kół finansowych na emisje o real· darstwa Krajowego w niemałym stopoiu 
nem zabezpieczeniu, jaldemi są listy za- przyczyniła si~ do zasi'lenia naszego roi.. 
stawne, tembardziej, że posiadają one ructwa w kredyt długoterminowy, co poz· 
dziś wysofo'! rentowność. Rentowność poi· wołiło wielu rolnilrom przetrzymać ciężki 

5ł<ich listów zastawnych wynosi 9-12%. okres gospodarczy. Jest to jedna z fomr 
W tych warunkach utworzenie międzynaro .pomocy, jaką stosuje rząd obecnY, dla roJ... 
dowego banku hipotecznego byłoby w in- nictwa, gdyż obok tych kredytów istnieje 
teresie nietylko krajów rolniczych, lecz cały szereg innych jak: .Śt.ednioterminowy, 

również krajów eksportujących kapitały. krótkoterminowy, ostatnio -często kOtlW-ef.oo 
Operacje tego banku polegałyby na dys- towany na średniotermioowy, kredyt rejo; 
kcntowaniu listów zastawnych różnych strowy, nasienny i siewny, żnlwny, meljQl 
instytucyj hipotecznych i wypuszczeniu na racyjny i parcelacyjnY,„ a,..; 

Ali'-.,• A ., 
f ·-I NADZORY 

Z Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi 
Na ostatniej sesji Wydziału Handlo- tażor.rych pod firmą „M. Herberg" w Ło-lgłaszających upaillość, a· mtezn.ołe •f.(a!ll 

wego Sadu Okreo-o•rcgo w Łodzi ogło- dzi przy ul. Zachodniej Nr. 68. żądanie kową pokrywała wekslami, pnewaźnlea 
szono upadłość :&farji Hercbcl'g, prowa- upadłości ogłosiło cały szereg wierzycie- własnego wystawienia i..z" tego ~ 
dzacej przedsicbiorstwo wrobu l sprzeda- li. Na potrzeby swego przedsiębiorstwa dłużna jest około 10.QO_O zlotyeh. N.a s:lta,. 
ży ·swetrów 01:az innych wyrobów tryka- Hercbergow·a nabywała u wierzycieli, o- ,tek niewykupywania mbAw.ią.aail ~ 
&omt:bl'1ll3!Z.-"ł~.':lfuli.:.:..:st.w.L:J•ail„::t:ll.~i:mJ?.sl!mw;;mm11rmm\W·BA•ww '.'.±!±!!!td!ł™' • cbergowej :wierzyciele j.ej; !P~ id\ 

nawet do ezajęc, a jeden 11 ~cfe1i' 
.przeprowadził już na.w-et spl'7Sla.i . .s Publ 
cznej licytacji ma.szyn Herd>ergo~ 

Warszawa, 18-go pa.~< .k:'nilrn. ;tendencja słabsza. Dolar gotówiiO-~y w obro· Również wiadomem jest ~. 
i taeli poz.:Jgiełdowych 8.9614. Rubel złoty 4.77Yz com, że Herbergawa twy.r&infa' ciekfliW 

WALUTY. I 'V ołJ~otach prywatnych: rubel srebrny. 1.83, rych swych merzy,cieli ze-~3 dla mr 
Dolary Stan. Zjedn. 8.95 % 1()3 kopiejek bilonu srebrnego 0.87. Gram CZY· • • ' ...,:i.;ift-.ft • r) 

DEWIZY: 11tcgo złota 5.9244. W obrotach miedzybank9· nych, a mianowicie ~ iirlllle . 1 

Bukareszt 5.31 wych.-Berlin 212.20. , "' · -~ Grinsztajn'i W L~ ul. Matejki~J8 
Holandja 359.4;!1 '• na zabezpieczenie pretensji Wj. firm7. 
Londyn 43.34 3/ł PA~IERY PROCENTUWE: - ' ka skrzyń go_to~Wl® .· ~ .. ~ 
Nowy Jork 8.912 :s proc. poz. panstw. bud. 50.00; 5' proc. . h - -- . . -~ . _ , „,,_ - ·Fł} 
Nowy Jork (Kalle!) państw. poż. prernjowa dolarowa 57.50-58.0il; zowyc: . ' • "1

• ~'i!' -.~ -~~,, . -~ 
Paryż 34•99 

8·"921 B proc. L. z. Lodzi 65.00. , , WyzeJ opisana; !(}rako/Iia Ołafnt~ 
Praga 26.46Yz' ·· 1 prowadzona jest przez nią ze szkodą dla· 
Szwajcarja. 173.Za IAKCJE. ~ innych wierzycieli i to zmusiło )Vfer.zyci.e 
Włochy 46.72 B. Polsni 1552.53-152.00-15~.50; Czę~to- li ogłaszających upadłość do wym;ąpienia 
Wiedeń 125.82 ciec 33.00; Lilpop 23.00; Ost,row1c~ 51.00: Sta· do Sądu z wnioskiem o ~głoszenie npad-
Białogród. 15.82 - ; rachowice 35.00. . łości MarJ-ii Hercberg~ - -

Obroty mniejsze. Dla walut europejskich 
m:.F. -. Sąd ogłosił upadłość wymien.ionejr 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~1!!•!!!!!/~'~wa~-9~··~·~·~ chwilę otwarcia oznaczając tymczasowo 

KOl~FERENCJA GOSPOI.łARCZA NA ZAMKU. i na dzień 28 września _1930 r. Sędzia Ku-
, · ;,.,_ i,.r. misarzem mianowano Sędziego Handlo

wego Zygmunta Rappeporta, a Kurato 
rem adwokata Ludwjka P_lauera .. J],Padła 
oddano pod dozór policji. i · 

* * * 
W lutym r. b. na żądanie wierzyciela 

Icka Lwa ogłoszono upaałość Chasklowi 
tWaksbergowi, prowadzącemu handel to
warami lrolonjalnemi, !POd nazwą sklep 
Astrahański w Łodzi przy uL Piotrkow
skiej 31. Kuratorem mianowano adwo
kata Szymona Landaua, a Sędzią Komisa-

1 
rzem S~dziego Handlowego Franciszka 
~Gluglę. :Syndykiem wybrano :również te
goż adwokata Szymona Landaua. 

·· Na zebraniu wierzycieli, odbytem w 

nie inwestycyj samorzadowych oraz bu- . • . . • . .. 
downictwa mieszkanio~ego. Obok tego~ .dniu 16 b. m. w Sali Rycerskiej~ Z~mku od~ył.s1~ w1e~zor dyskus!Jn~, po · 

dniu 27 wrze&nia r. b. upadły usprawie
dliwił przyczynę upadłości małymi obro. 
tarni w stosunku do wielkich kosztów han 
dlowych ogólnym kryzys.em oraz podat
kami nadmiernymL · Bełnomoenik upad
łego zaproponował następujące warunki 
układu: wszystkie wierzytelności będą 
spłac()ne w wysokości 20 proc. bez odse
łek i kosztów w czterech równych ratach 
półrocznych, pr.zyczem pierwsza :rata w 
wysokości 5 proc. płatna będ2Jie w sześć 

. . . . . sw1ęcony potrzebom gospodarczym woJewodztw Wilensk1ego 1 Nowogrodzluego. 
Bank udziela tez pozyczek na mwestyc1e Konferencję zaszczycił swą obecnością Pan Prezydent Rzplitej Ignacy Mościcki 
w większych majątkach ziemskich - po· w otoczeniu Domu Cywilnego i Wojskowęgo. Przybyli również przedstawiciele rzą 
nad 100 ha. Emitowane przez banki pań- du~ wojs.kowościz sfer gospodarczych, banków p~ństwoWY.Chz Izb handlow~·prze · 
stwowe listy zastawne posiadają poza nor- · ~ · mysłowych, samorządu 1 t. p. · 
malnem . zabezpieczeniem hipotecznem 
gwarancję Skarbu Pań-stwa, tak co do za. 

.... !il.!F~~~r~ miesięcy po uprawomocnieniu się wyro

płaty kapitału, jak i odsetek. . „ 
Stan udzielonych rolnictwu kredytów e

lnisyjnych wynosił na koniec 1929 r.: w 
instytucjach prywatnych 569,2 milj. zł., w 
Państwcwym Banku Rolnym - 260, 7 
miłj. zł., i w Banku Go&!lodarshva Krajo~ 
wgo - 53,5 miłj. zł. 

Prawie połowa długoterminowych kre. 
, dytów ziemskich w listach zastawnych 
przypada na instytucje państwowe. Ten 
d<>ś:ć znaczny udział Qaństwa w fimwso-

Interesując się dalszym rozwojem sportu I wicielstwa, a jednocześnie i m:jskuteczriJejszą 
motocyklowego, który w upływającym sezonie reklamą. 
po,;tapił u nas tak szybko naprzód, zaczerpnę- Niezachwiana pewność, którą tchnęły słowa 
li8my w Toy,r, HandL Przem. „Granit" przed- naszego interlokutora, mimowoli wzburlzaj:i, za· 
staWi.cieistwie znanych francuskich motocykli ufanie do firmy i wiarą, że w ten sposób zo1'-
0 I y m p i q u e kilka ciekawych informacji ganizowane i })rowadzonc zastępstwo motocy
co do czynników, sprzyjaj~cych popularyzacji kii osi::rnnie powodzenie i zapewni sobie trwałe 
motocykla jako środka lokomocji, oraz co do uznanie klienteli tembardziej, że pierv.·szorz,E;}d· 
kwestji w~ajemneg-o stosunku pomiędzy sprzc· i;a jakość n:iotocykli tak_iej w:i:sokiej mai·ki, j~ką 
dawcą, a odbiorcą. . . Jes~ Olymp1~u':, zl'.Oe:ipie_c_zy ich na~_zwycz<l:Jn_ą 

Iviy8lą przewodnią pracy p_rzedstawlCl~Js:twa w_y .:rzyrmalo~c. 1 o<lp?rn?sc . ~0!1stru~cJ1 na c1ęz
powinna być wszechstronna i zadowalnrn.Jr;ca kie wanmk1 Jazd~ i nwumieJ~•lnofo obchotlze· 
klienta obsługa, która naturalnym biegiem nb. Si<;J. 

""-ZV bc.dzie podstawą, egzystencji przedsta-

ku, zatwierdzającego układ. Druga rata 
i następne w wysokości 5 proc. płatne w 
odstępach póh'ocznych. , 

Po zarzą.dzonem przez Sędziego Konll
sarza głosowaniu okazało się, że ogółem 
do masy upadłości przyjęto wierzycieli 
nieuprzywilejowanych 29 na ł<zczną su
mę 28.118 zł. 60 gT., zaś za układem wy. 
powiedziało się 24 wierzycieli na ogólną 
sumę 25.231 zł. 22 gr., a więc większt>f.ć 
liczebna wierzycieli, reprezentują.ca prze 
szło 75 proc. wierzytelności, a zatem· u„ 
kład został przyjęty. 

Sąd na ostatniem swem posiedzeniu, 
układ powyższy zatwierdził. 

- - .J -· -
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Do akt Ni:. 2835-1930 r. I Do akt Nr. 1856--1930 r. I Do akt Nr. 2121-1930 r. I Do akt Nr: li31-1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komomik Sądu Powiatowego w Lodzi, STANI. 
SLA W DULKO WSKI, zamu:ezk. w Lodzi przy ulicy 
Gdańskiej Nr. 6, na zasadzie arL 1030 U. P. C. 
ogłasza, ie w dniu 28 pazdzieniika 193o r.' od goaz: 
10.ej rano ,„ Lodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 45 
odh1tdzie się sprzedaż z przetargu publicznei;o ru· 
chomości, należących do Michała Ulrichsa i sk.ta. 
da.jqcych ait1 z mebli i dywana pluszowego, oszaco· 
wanych na IUDl(I zł. 550. 
Ló<li, duia 10 paidziernika 1930 r. 

Komomik STANISLAW DULKOWSKI 

t>o akt Nr. 1685, 1738, 1739 i l 74{}-1930 r. 
OGLOSZENIE. 

K.omondk Soda Powiatowego w Lodzi, KAZI. 
MIERZ SUZIN, zamies:i:kały w Lodzi przy ulicy 
Mielczarskiego Nr. 14, na :i:asadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, .io w dniu 28 paidziernika 1930 r. od godz. 
10-ej l.'llDO w Lodzi pł-zy ulicy Kilińskiego- Nr. ,121 
Qknei IS. N..Lagiewnickiej 18 i Karolewskiej 4„ 
oilbędzi.o lię 1przedaż z przetargu publicznego ru
chomości. oależ9cych do Feliksa Golanowskiego i 
skladaj9eych lię • 4 koni, uprzę:i:y, 3 wozów, 
5 aparatów do wytwarzania piwa, 20 antałków, 2000 
butelek i 3 lodowni, Qr8a mebli i inn., oszacowa· 
nych na ~ zł. 3319,51. 
Lódź, duia 18 października 1930 r. 

Komornik KAZIMIERZ 

9o akt. Nr. 1759-1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik SQdu Powiatowego w !.odzi, KAZI 
.MIERZ SUZIN, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza. to w dniu 28 paidziernika 1930 r. od god;i;. 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Głównej Nr. ll4 
odbędzie tię sprzedaż z przetargu publicznego nl· 

chomości, należ11cych do Eljasza W olczyka i d.Ja
daj11cych aiii z 11zaiy czeczotowej, oszacowanej na 
~ę d. 550. I 
Udź. dnia 18 października 1930 r. 

Komornik =ERZ SUZIN I 
Łódzka Odlewnia Zelaza 

,,FERRUM'' 
Właśc. E. BAUER 

. i A. WEIDMANN 
Ł6tlź uL Kllińakiego Nr. 121 

Telefon 218-20 

WYKONY.WA 
szybko dokładnie i po ce
nach bardzo umiarkowa-

nych: ji 
Wszelkie odlewy z szarego że- I 
laza podług własnych lub na
desłanych modeli i rysunków 
Wnelką mechaniczną obróbkę 

metali. 822 

Oo akt Nr. 2051/1326-1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik S11du Grodzkiego w Łodzi; TOMASZ 
CHORZELSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
11głasz:a, że w dniu 31 paidziernika 1930 r. od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy .Żeromskiego Nr, 1 • 
odbędzie li§ aprzedaź z przetargu publicznego ru· 
chomości. należęcych do Edwarda Cukiera i skła
daj1,1cych się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 2550. 
~óciź. dnia 17 września 1930 r. 

Komornik: TOMASZ CHORZELSKI. 

LUST A 

OGŁOSZENIE. OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, LEONARI! 

NABOROWSKI, Z'llmieszkały w Łodzi przy ulicy 
Głównej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza; że \V d'niu 28 paźdżiernika 1930 r. od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ul. Napiórkowskiego Nr. 119 
odbędzce się sp~zedaż z przetargu publicznego rn
chomo6ci, należących do Henryka Kunig:.i i składa· 
j\tcych się z kasy ogniotrwałej, oszacowan~j na su· 
mę zl 400. 

Komornik Sądu Grodzhiego w Lodzi, TOMASZ 
CHOllZELSKI, zamieszkały w I.od<!.i przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadde art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu a1·października1930 r. od· godz„ 
lO·ej rano w Lodzi przy ulicy Zawadzkiej Nr. 39 
9dbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należących do firmy: „l\Iaurycy Bankier"' 
i składających bię z mebli, oszacowanych na sumę 
zł. 500. 

Lódi:, dnia H października 1930 r. Łódź, dnia 25 września 1930 r. 
Komornik LEONARD NABOROWSKI Komornik: TOMASZ CHORZELSKI. 

Bani< Rzemieślników Łódzkich 
w Łodzi 

Spółdzielnia z ogr. odp; 

Łódi, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego "Resursa") 

przyjmuje 

kł d d ' • od jednego złotego za opro w a y oszczę nosc1owe centowaniem, t erminowe i na 
każde żądan~e oraz zapisy na udziałowców Banku •. 

1003 Załatwia wszelkie operacje bankowe. 

Rury gazowe, kotłowe, studzienne, żeliwne 
Łączniki wszelkiego radzaju 

Armatury żelazne i mosiężne 
~owadła znanej marki „Herkules" 
Narzędzia wszelkiego rodzaju 

dla przemysłu i rzemiosła poleca · 

Sp. A kc. Handl.- Przemysł. 
Ł. J. BORKOWSKI, 

Oddział w Łodzi, Kłlińakiego 70', tel. 100·84. 

&*44 & "?*SFM*SMJMiWM1•AAP49 MM' f'eM#i 

CZYTELNIKU! 

*' 

Czy godzi się narazac wydawnictwo na straty przez 
nieuiszczanie prenumer.aty? 
. Płać :egularni~ należyto~ć, by pismo mogło rozwijać się 
1 skuteczme stawac w obronie Twych interesów I 

OGLOSZENIE 
Komornik Są<lu Grodzkiego w Lodzi, TOMAS2 

CHORZELSKI, zamie:szkały w Ładzi przy ulic} 
Sieµkjewicza .N~. 67, na zasmh:ie !lrt. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 31° pa~dzicrnika 1930 r. ód god:r. 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Żeromskiego Nr. j 
lJdbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego .rw 
chomości, należących do Edward!! Cukiera i skf:i 
!.łających się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 50() 
Lódź, dnia 26 września 1930 r. 

Komornik TOMASZ CHORZELSI(\ 

Zawi adominie. 
Kancelarja 

Mierniczego przysięgłego 

Zenona Zarz·yc·kiego 
przeniesiona została z uf. Rzgowskiej 15 
na ul. Piotrkowska Nr. 157 · m . 16 

of. Il wejście· ll piętro 
l'el. 186~74. 

• 
Do akt Nr. 2189-1930 r. 

O GL O SZENIE. • 
Komornik. Sądu Powiatowego w Lodzi„ TOMASZ 

CHORZELSKI, zamieszkały w Lodzi pr:i:y uilc) 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie ąrt. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 24 października 1930 r. od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Zawadzkiej Nr. 16' 
odbędzie 6ię sprzeda:i: z przetargu publicznego ru
chomo,jci, należQcych do Izaka Himelblaua i s!Ja 
·daj9cych się z towurów galanteryjnych i urn~dzenb 
sklepowego, oszacowanych na sum9 zł. t.83. 
Lódź, dnia 6 października 1930 r. 

a 

Komornik TOMASZ CHORZELSKJ 

ff** a 

Wózki d:i:iecięco 

Łóżka metalowo 

Materace wyśc.1e1an.e, 'higton,; 
sprc;z. „P A TENT 
do mebl. łóżek 

Wyżymaczki a~erykań-
&k10 

Umywalki 
Krzesełka dzieclnH 

Rowery w wiel~im wyborze 

Na dogcdnych wai"unkach 
w fabrycznym składzie 

,,DOBlłOPOL'' 
ł..ódi, i:-iotrkowska 73, tel. 158-61

00 w podwórzu. 2} 

Do akt Nr. 1529-1929 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi KAZI. 
M!ERZ S1;IZIN, zamieszkały w Lodzi pr~y ulirY, 
Mielczarskiego Nr. l~, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 28 października 1930 r. od sodz. 
IO.ej rano w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 136 
odbędz~e. się SJ?rzedaz :i: przetargu publicżnego ru• 
chomosc1, nalezących do Adolfa Kroeninga i skla 
dających się z 245 metrów towaru jedwabnego 
„Crepemeteor", oszacowanych na sumę zł. 3400. 
Łódź, dnia 18 października 1930 r. 

Komornik KAZIMIERZ SUZIN 

ŁOŻKA 
po.większai~ce do golenia 
~ ~. lustra st~jące, lustra 
scsenne. trema, lustra 1 szkła szli
fowane do mebli, budowli, samo
chodów ·i t. p. poleca po cenach 

Pianina i Fortepiany, 
polowe, foiaki,krzo· 

sełk.i. dziecinno 
firmy 

OĄEGA 
z wieloletnią gwarancją 733 

zniżonych 
828 FABRYKA LUSTER 

OSKAR KAHLERT 
l6di. al. Wólczańska 109, tel. 210-013 

ggs EM• 

Do mlk.219'\-~ r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik SQdn Powiatowego ~ Lodzi, TOMASZ 
C.?IO~IU, ~ieszkały w Lodzi pn:y ulicy 
S1eokiew1cza Nr. 61, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
o~ żo w dniu ~4 października 1930 r. od goJz. , 
10-q ~o .w Lodzi przy ulicy Zawadzkiej • .-r. 16 
~~ 11ę SJ?r.tedaż z przetargu publicznego ru 
chomosci, nalez<1cych do Izaka Himelhlaua i skh
daj11cych 1>ię z towarów galanteryjnych, osz:icow;. 
nych na swnę zŁ 717. 
ł.ódź, dnia ó października 1930 r. 

Komornik TOMASZ CHORZELSKI 

w dużym wyborze po bardEo przystęp
nych ctinach po!eca firma 

Ernest Weiłbach 
Łódi, Piotrkowska 154 

Telefon 14lm96. 
. . . 

a4pue&±•••;::aun1.ąęggs!ł1+if*+MR 

dobry organizator i znawca spraw podatkowych 
przyjmuje prowadzenie, zakładanie i zamknię

' cie ksiąg handlowych. Zestawienie bilansów 
likwidację przedsiębiorstw oraz w;szelkiego 
rodzaju kontrolę. Adres ul. Andn~eja 33 m. 10 

FA~RYKA: Łódź, Juljusza 4 
Ządać we wszystkich składach mebli 

HURT! DET AL ! 
iI:5~ZW!m&E~lm.i9~EDt!IEl5~~ 

Do akt Nr. 2580-1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi KAZJ. 
l\f!ERZ ~1!ZL ', :mnieszkały w Lodzi pr;y iilic.v 
M1clczar3icego Nr. 14, llB zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogła.sza, że w dniu .23 października 1930 r. od godz. 
10-eJ r::no .w lodzi przy ulicy Kiliiiskiego Nr. 13:! 
odbędz;e. się sprzeda;; z przetargu puLiicznego m· 
chomo.>c1, nalc;;;ących do Adolfa Bcr""lllana i skh
~~ją~ych .się z m~bli, oszacow::nych na

0 

sumę zł. 930. 
:...odz, clma 13 pazd.ziernika 1930 r. 

Komornik KAZll\IIERZ SUZIN 



• 
!Nr. 281 „HASŁO" z dnia 19 października 1980 !'; Str. t7 

. ~ . ....\.:.„ ,.,,· 

Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnyćh ! 
Następny program: Arcydzieło jakich mało! Film, który upaja! Film, który rozrzewnia p. t. 

M ŁOSN1t' SZE-PT NOCY Skazaniec 
Ze Stambułu 

Dramat serc i wielkich namiętności, wg. c:oskonalej noweli Guido Krautzera, realizacji najwybitniejszego reiyse
ra europejskiego \VIKTORA JANSENA. - W rolach głównych: Początek seansów w dni pow

szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni świąteczne o godzi-

LIL DGOVER, DAISY D'ORA, JAN STUWE, 
ALEKS. MURSKI i HARRY HARDT. 225 nie 3, 5, i i 9. 

Oo akt Nr. 1003-1929 r. 
OGLOSZENIE, 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, RAFAŁ 
&KK!LARI, zamieszkały w ł,odzi J•l'?.Y ni i':y 
Karola Nr. 30, na zasadzie art. 10:~~ 0. P. C. 
opasza, że w dniu 29 października 1930 r. od godz. 
ilO-ej rano w Lodzi przy ulicy Piotrkowskiej Kr. 136 
4>dhędzie się si;1·zedaż z przetargu publicznego ru· 
ehorności, należących. do Masy Upadłości f.: „M. 
Haupt i inn." i składających się z różnych barw 
Bików i chemikalji, oszacowanych na sumę zł. 15.272. 
'1.ódź. dnia 15 uaździernika 1930 r. 

Komornik RAFAŁ SAKKILAill 

DZWIĘKOWE 

Grand-Kino 
Na otwarcie sezonu zimowego, impo
nujt1ca kreacja króla pio!lenki i wdzięku 
najpopularniejszego artysty na kuli 

ziemskiej 

Maurice Chevalier 

w „PARADZIE 
MltOSCł" 

Reżyserja Ernesta Lubitscha. 
Film o niewyczerpanem źródle emocji, 
darzący miljony widzów we wszystkich 
wit;kszych stolicach niewym. rozkoszą 

Początek seans. o itodz. 4-ej po poi. 
ostatniego 10.15, w sob., niedz. i świ~
ta o ogodz. 12 w poł. Ostatni seans 
o godz. 10.15. Wszelkie bilety ber 
płatne i passepartout na przecięg ca
łego wyświetlania telo obrazu ni cwa
i.ne za wyjątkiem biletów urz~j:łow~ ~h 
wydanych przez Zze1z. Teatr. Swietln. 

l>o akt Nr. 581-1930 '" 
OGLOSZENIE 

' Komornik Sądu Powiatowego w Ł~dzi, ADAM 
t·AGODZIŃSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 29 października 1930 r. od godz. 
110-ej rano w Łodzi przy ulicy Kilińskiego Nr. 48 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publirznego rt•· 
chomości, należących do Maksa vel Mordki Bielaw

;skiego i składających się z mebli, oszacowanych na 
'Jumę zł. 850. 
Lódź, dnia 15 uaździernika 1930 r. 

Komornik ADAM LAGOD2;IŃSKI 

I Do akt Nr. 758-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik S1.1<lu Groclzkie;;o w Lodzi, ZYGMUNT 
MAKOWSKI, zamicszkaly w Łodzi przy ulicy 
Narutowicza Nr. 49, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dmu 27 pc:i:dzicrniku 1930 r. od god~. 
lO·cj runo w Lod~i przy ulicy Z:;icrskicj Nr. 5 
odbędzie się sprzeda;; z przetargu publicznego 1·u· 
chomości, należących do Hermana Lips!•icgo i skła· 
dających się z przyborów elektrycznych, oszacowa· 
nych na sumę zł. 770. 
Łódź, dnia 13 pa~dr.iernika 1930 r. 

Komornik ZYGMUNT MAKOWSKI 

I Do akt Nr. 1403-1930 r. 
OGLOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, ZYGMUNT 
MAKOWSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy Na
rutowicza Nr. 49, na zasadzie art 1030 U. P. C. 
ogłacza, że w dniu 28 października 1930 r. od godz. 
10-cj rano w Łodzi przy ul. Staro-Sikawskiej Nr. 23 
odbędzie się sprzedaż z przeta11gu publicznego ru 
c!10mości, należ('.cych do Antoniego Szczepaniaka 
i składających się z mebli oraz warsztatów stolar. 
skich, oszacowanych na sumę zł. 1355. 
Lódź, dnia 14 października 1930 r. 

Komornik: ZYGMUNT MAKOWSKI. 
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Chorzy na ruptury i różne kalectwa ! ! ! 
RUij'.1. URY, jakoteż kalectwa nie wolno 

zaniedbywać gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wiel
ką jak •głowa ludzka i konewka spowodować 
może śmiertelne powikłania kiszek l gangrenc;i. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj
niebezpieczniejsze i najzastarzals:;:e ruptury 
u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na dhzywienie 
kręgosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, 
leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych 
nóg i płasldch bolących stóp, wkłady ortope
<lyc::me. Sztuczne nogi i ręce. Poi'lczochy gumo
we na ż~·laki no. mfarę. 

Świadectwa pcchwalne wystr.wili Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R, BAlłĄCZ1 
Prof. Dr. J. MAR!SCHLER, Prof. Dr. R. KIELANOWSKI wielu innych. 
Zakład o:r~ap e«yc:niy, Sp(;c. I. RAPAPORT. ortoped. ze Lwowa, 

Łódź, ul. WÓLCZltNS1.<A Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77 
Przyjmuje od 9-13 i od 15-19 osobiście tylko krótki czas. 

UWAGA: o~Lbiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne. 
572 Ubezpie crn:iych w K;isie Chorych m. Łodzi przyj muje. 

PODZIĘKO \V ANIE. 
W. Panu O rtoped. Spccjnliścia J. RAPAPORTOWI, ze Lwowa w Lodzi, przy ulicy 

Wólcz :n!~kiej 10, (front), skbdam gorąc:e ro ,'.:it;!-,ov:ał'ie, z:1 zabiegi oko!o mej córeczki 
chorej r.a gru.'.liq storu paden:owcgo (~urb) i za skutek przystosowanego Ieczn. gorsetu 
ortop. i za Je~o ;;dn:i oośv.icc~nia """~·• 

I Do akt Nr. 2352-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowc~o w Łodzi, ADAJ\l, 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Lcdzi przy uliq 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 30 paźtbicrnika 1930 r. ou godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy ::''iarutowicza ·i';r, 3'l 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należących do Motia i Chany mał:i:. Il::· 
harier i składających siQ z mebli i inn„ oszacowa· 
nych na sumę zł. 2090. 
Łódź. dnia 10 uaździerniha 1930 r. 

Komornik ADAM ŁAGODZIŃSK! 

Janina jezierewa 
iona poster. Pol. Państw. 

I Do akt Nr. 2596-1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, STAN!. 
Si,.\ W DULKOWSKI, zamieszk. w Lodzi przy ulicy 
\;daf1skiej Nr. 6, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
oglasza, że w dniu 28 października 1930 r. od godz. 
10-<'j rnno w Lodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 31 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru
chomości,.należących do Abrama·Majera Lltmanowi· 
cza i składających siQ z maszyny do szycia dziurek 
i mebli, oszacowanych na sumę zł. 1.005. 
Łódź, dnia 10 października 1930 r. 

Komornik STANISŁAW DULKOWSKI 

I Do akt Nr. 2519-1930 r. 
OGLOSZENIE ~ 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, ADAM 
LAGODZIŃSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 29 października 1930 r. od godz. 
lO·ej rano w Lodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 5ł 
odbędzie się sprzedaż z przetargu puhlicznego n1· 
chomości, należących do Szymona Wiślickiego i ski.i 
dających się z maszyny mechanicznej do wyrobu 
swetrów, oszacowanej na sumę zł. 450. 
Lódi, dnia 15 października 1930 r. 

Komornik: ADAM LAGODZIŃSKJ 

,,IPLEll I 
20. NARUTOWICZA 20 

Dziś ł dni nast~pnych I 

Najwiękaze arcydzieło techniki filmo
wej, które przekona, że wynalazek 
filmu dźwiękowego, słusznie z,askarbil 

wzgli;dy publiczności 

RIO RITA 
Cudowna pieśń miłości i poświęcenia 

urocza BEBE DANIELS 
kreuje postać tytułową, pełnej tempe
ramentu, zmyałowej, kuszącej dziewcz. 

JOHN BOLES 
niezrównany bohater lilmowy. 

Najpiękniejsze melod!e, wspaniała wy
stawa, harmonja kolorów naturalnych 
oraz balet ze 100 zgrabnych i po· 

wabnych gil'b. 

Początek codziennie 6, 8 i 10 wiecz„ 
w sob. i niedz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. 

Passepartout i bilety ulgowe nieważne 
aż do odwołania. 

I Do akt Nr. 2621-1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, STANt. 
SLA W DULKO WSKI, zamieszk. w Lodzi przy ulic1 
Gdańskiej Nr. 6, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
-ogłasza, że w dniu 28 października 1930 r. od god,. 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 45 
odbędzie się aprzedaż z przetargu puhlicznego ru. 
chomości, należących do firmy ,,M. i Sz. Rabin· 
zon" i składających się z pięciu sztuk towaru wel 
nianego jasnego, oszacowanych na BUm{I zŁ 900. 
Lódź, dnia 13 października 1930 r. 

Komornik STANISLAW DULKOWSK} 
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OST ATN.IE 2 DNI. ''I Teatr świetlny I 
PRZEDWIOŚNIE I 

21:, aktów razem. WIELKI PODWOJNY PROGRAM! 20 aktów razem. J 

==~::·;,~;"'"*'~j!:i" t= I-s~y obraz. Wiell::i 
drGma~ żv.:iowo„ 
erotyczny p. t. 

, . 
fłjw_ ALKA o ROZĘ MARJĘ" I·· 

! ·· wajami 5, 6, 8, '!, 16, do rogu Koper
D ramat, który trzyma v.i<l~a w błysb.wicznym napil;ci u, a jednocześnie zwrusza iO i zachwyca. W roli iłównej: 

I ulul:.ienica publiczuoic!, C.: cmc,.iczna JEA.f'J CRAWFORD. - 2-gi obraz. Fascynująca opowieść o parach małżeń-nika i Zeromskie"'o 
Orkiestra symfoniczna pcd batutą A. Czudnowskiego. Ce;y normalne. 
Początek seans. w dni powszednie o godz. 4-ej pp. w niedziele i świę
ta o godz. 2-ej pp. Ostatni seans o g.10-ej wieu. - Bilety ulgowe 

w soboty niedziele i święta nieważne. 

~eba .~om~c:ja ~D 1-l rm: s ~{I p IE s z cz os z E K" ~ gwiazdy LEW CODY 
11 

skich i narzeczonych. Dz!csio.tki pikantnych sytuacji i setki arcyzabaw11ych nieporozumień l ~ezsprzecznie najw~-

naszyc.1 cz:is.iw p. t. ~- t .il. ' l AILEEN PRINGLE 
w najlep~zycb swych kreacjach. - Następny program: „Legion Pot~pieńców" 

Do akt Nr. 597-1930 i:. Nr. E. 896-1930 r. Nr. 8.J.2}845-1930 r. 
O G L O S Z E N I :E; • O G L O S z E N I E Komornik Sądu Powfatowego I rewrru egT.ell."u· 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADA~! Komornik Sądu Powiatowego I rcwim egzcku cyjnego powiatu łódzkiego w Lodzi, Zielona 63, 
UGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicl cyjnego powiatu łódzkiego PIOTR PILICHO\fSl\l, PIOTR PILICHOWSKI, na zasadzie art. 1030 Post. 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. zamieszkały w m. Lodzi przy ulicy Zielonej ifr. 63, Cyw. pod:ije do wiadomości publicznej, Że W dniu 
'llgłasza, że w dniu 31 października 1930 r. od godt. na zasadzie art. 1030 Post. Cyw. pot.!aje do wia· 30 pu~dzicrnika 1930 roku od godz. lO·ej rano 
J.O-ej rano w Lodzi przy ulicy Tramwajowej Nr. 11 domości publicznej, że w dniu 4 l istopat.la 1930 roku w Zarzewie Nr. 8 odbędzie się licytacja ruchomości 
'4>dbędzie, się s1>rzedaż z przetargu publicznego ru- 0 godz. IQ.ej rano w Konstantynowie Łaska Nr. 7 należl}cych do Aduma i Konstancji małż. Frankow
~orności, należących do firmy: „Ch. I. Tyllcr" odbędzie się !irytacja rud10moiki należących <lo t;kich składających się z wałacha kasztana i klaczy 
[.Spa.dk~biercy. i ~kładających się z maszyny do pi- firmy „Grossbard i Hey1nan" składających się z kuszt .. lat 7, osz~rowanych na 600 zł. . • 
eama l mebli bmrowych, oszacowanych na surnr 4 waszmaszyn, oszaco"anych na 3000 zł. Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzany hyc 
~ł. 5.50. Spis rzeczy i szacunek takowych przcjr~!lny być może w dniu licytacji. 
Łódz, dnia 10 pa.ździernika 1930 r. I może w dniu licytacji. . I f,ódi, dnia 3 października 1930 r. 

Komornik ADAM ŁAGODZIŃSKI Łódź, dnia 9 października 1930 r. Komornik Sądowy PIOTR PILICHOWSKI 
Komornik Sądowy PIOTR PILICHOWSKI. 

Do akt Nr. 1928-1930 r. 
O G L O S Z E .JIT'B.„ • .......-

Komornik SQdu Gromkiego w Łod:d, roM.ASZ 
CHORZELSKI, samieukały w Lodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na Zlltllldzie art. DJ3D U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 31 paś~ 1930 r. od godz. 
10-ej rano w Lodzi prsy uUe,- Zawadzkiej Nr. 23 
odbędzie się sprzedaż 11 przetargu pnblicznego n
chomości, naleą~ do .Ałmana Makowskiego I 
składających się z 17 koszul, ii01h !mina kołnierzy· 
liów, 210 krawatów, %9 pólkonvIWc, obło 10 kg. 
przykrojonego towaru na kołnien)fd. onui stola 
i 2 drabinek, oszacowanych na IUIJlt ał. 528. 
Łódź, dnia 30 WTześnJa 1930 „ 

Komornik: TOMASZ :aro~ 

KINO- c 
TEATR . 

Dziś i dni nasb~p.nych ! Wielki podwójny szlagierowy program 1 

L a 

Muzyka pod kier. p. Białkiewicza. 
l'l'Pociątek seans. w dni pow1z. o godz. 4-ej po poł. 

W soboty, niedziele i iiwięta o godz. 12-ej. 
Na l0 ne seanse ceny miejsc znacznie zniżone. 

Nastepny program: L Wybuch w prochownł 
II. Bunt kawalerów, wielka komedja. 

RYSZARD TALMADGE w wielkim filmie 
ultra sensac. p. t. 

SZAL,ONY BOHATER Dramat w 10 aktach." Wal-
ka z bandlł handlarzy nar-

kotyków. Obława na złoczyńców. Dzielny TALMADGE w roli de
dektywa. Zwycięstwo Talmaga. - Największa sensacja wu:ystkich 

czasów! Emocjonująca treiić I Niebywałe napiłjciel 

Ili 
Wielki film wschodni w 10 aktach. 

Tajemnice Jogów indyjskich. Porywajł\ce sceny z Życia i wierzeń 
ludów indyjskich. Napady band rozbójników na karawany. Taniec 

świętych małp i niediwiedzi Straszliwe praktyki kapłanów. 
Niebywałe sceny. Tajemnicza treść I 

Jedyny naj1ensacyjniejszy film, oddaniający . tajemniczą krain<;-lndje. 
(W czasie zdjęć• zginęło strasznę śmiercią szerei' osób z eksp. film.) 



mr.1s „HASŁO" z dnia 19 października 19~3(1 :r~ Nr.' 28"7 

Do wiado1ności wszystkich abonentów 
telefonów w Polsce 

zamiast dziesięciu poszczególnych Książek Teleionicznych, wydawanych dotąd przez 
oddzielne Dyrekcje Pocztowo-Tdegrnficz.ne ! Zarządy P. A. S. T.-y. 

dwa • spisy abonentów tylko będą • 
się ukazywały 

1. Spis Abonentów Państwowych i Koncesjonowanych Sieci 
Telefonicznych w Polsc~ (z wyjątkiem m. st. Warszawy) 

2. Spis Abonentów Warszawskiej Sieci Telefonów PcA.S.T-y 
~ W związku ze „Spisem" opr6e! Warszawy" dokonane zostaje całkowite nowe 09racowanic redakcyjne i z tego względu wszyscy abonenci telefonów, otrzy. 

mując odpoWiednie formularze rejestracyjne, proszeni ~ o jaknajbardziej szczegółowe wypełnienie formularzy, gdyż na tej podstawie będą redagowane ich adresy. 

„Spis oprócz Warszawy" 160 ooo z których 13.S.OOO egz. Ministerstwo Poczt. 
k • • nakładzie. ' egz. i Telegrafów dostarczy w drodze urzędowej u aze się w abonentom, urzędom i właściwym instyłucj. 

Celem uniknięcia zbędnej objętości, któraby utrudniała posługiwanie się tym „Spisem", będącym jednocześrńe jedynym ści~łym Urzędowym Adresowni
kiem i Informatorem, majdującym się w każdym urzędzie, w każdej instytucji, w każdym lokalu publicznym i z którego informacji będą korzystały codziennie w cią
gu całego roku setki tysięcy osób w , całej Polsce, dla propagandy firm przemysło - handlowych została wydzielona nader ograniczona ilość miejsca, a więc jedy
tńe, jak we wszystkich książkach tetełonicznych świata, marginesowe pasld dolne na każdej stronicy, wysokości 1/10 strony, oraz wolne miejsca na stronicach od
dzielających poszczególne litery spisu. 

Wszelktch szczegółowych · informacyj i wyjaśnień udzielaj„ 

Administracje i redakcje wydawnictwa Minisłe:rstwa Poczt i Telegrafów: 

~la Województwa Łódzkiego: Łódź, Lipowa 78, tel. 124-04. 
dla województw obejmujących ziemie b. Królewstwa Kongresowego, Małopolski Wschodniej i Kresów. 

w Warszawie, ul. Wspólna 26, tel. 102-07 
dla województw: Poznańskiego i Pomorskiego, w Poznarńu, ul. Mickiewicza 28, tel. 66-61. 
dla województwa Krakowskiego i Polskiego śląska w Katowicach, ul. Mickiewicza 6, tel. 12-'HJ 

U W A G A ! W „SPISIE" ułożonym aUabetycznie wed;ug miast i miejscowości, oraz według brzmienia nazwisk abonentów łub nazw firm, ukaże się dziar specjal
ny, w którym adresy abonentów będą ugrupowane według specjalności (branż) i zawodów. Biorąc pod uwagę olbrzymi nakład "vydawnictwa i zauwa 
rantowane rozpowszechnienie i niezwykłą wartość użytkową, jaką posiada każda, a tembardziej taka książka tełeionów, - w interesie każdej fi~y 
przemysłowo - handlowej leży zamieszczenie zwięzłego adresu przedsiębiorstwa pod nazwą artykułu przez nier produkowanego łub sprzedawanego 
~o ~ędzie to naj~ard:tiej celowym, bezwzględnie korzystnym, a jednocześrńe i najtańszym sposobem propagandy handlowej na tereni·e całej Rzeczyposp<>~ 
bteJ. 

Pr z y pi s e k : Pewna ilość egzem1>larzy obydwóch Spisów będzie sprzedawana łącznie, jako wydawnictwo obejmujące spis wszystkich abonentów łącz
, n~e ze spisem abonentów Warszawskiej Sieci Telefonów. Zamówienia bez nadsyłania opłaty należy kiemwać pod adresem wyżej wymiettlonych Administracyj. 

lllililllllllli!lm!lililDllllmll.;mll~~J.4ii&ZCij 

DŹWIĘKOWY KINO-TEATR 

Ml'MOZA 
ul. Kilińskiego 178 Ostatnie 3 dni! 

1 OO proc. film dźwiękowy p. t. 

Początek w dni p6wszednie o g. 430 
w soboty niedziele, i święta o li'• 12-cj 

Melodja Serc 
Prześliczny film miłosny z puszczy węgierskiej, wzruszający do 
głębi dramat dziewczęcia wiejskiego, zakochanego w dziarskim 

wojaku. 

~ó::;~łi~ Dita Parło , i Wiłłi Fritsch 
NADPROGRAM: Dodatek diwiękowy. 

Początek w dni powszednie o godz. 5.30, 7.30, 9.15, w soboty, 
niedziele i święta o godz. 3.30. 

Następny program: „POKUSY EUROPY" w roli głównej 
nasz rodak Igo Sym. 

Z powodu nad7i:wyczajnej frek
wencji sprolongowany na jeszcze 

dni kilka! 

TROJKA
'' Dramat samotnej duszy ludzkiej 

kołysanej miłością i szarpanej na
miętnościami, rozgrywający się na 

' ' BEZKRESNYCH STEPACH 
ws & ROSYJSKICH w 

'$ó~:1!i= Olga Czechowa i H. A. Schłeti:o'\v 

Ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod kierunkiem Leona Kantora 
i śpiewna chóru rosyjskiego pod dyr. Teodora Rydera. Początek seansów 
o godz. 4 pp., w sob. i niedz. o g. 12-ej w poł. Ceny miejsc na I. seans 

od 1 zł., w sob. i niedz. od godz. 12-ej wszystkie po 75 gr. i 1 zł. 

Wielki nastrojowy film dźwięk.
śpiewny p. t. 

,,BIE'DNY 
GIGOLO" 
Porywający dramat miłosny o imponu
jącej wystawie i wzruszającej treści. 

Wf roli głównej: najnowsza sława 
filmowa 

MARJON SAXON 
kobieta o najdźwic:czniejszym głosie 

i najpiękniejszych nóżkach. 

Początek seansów o godz 4-ej, 6-ej, 
8-ej i 10-ej wiecz., w soboty i nied ziele 
poranki od 12-ej do 3-ej po cenach 

najniższych. 

I 

Jl 
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Dziś i dni następnych! 
ODEOlł 

Przejazd 2 Główna 1 Dziś i dni następnych! 
. 

ERNA MORENA 
PAWEŁ RICHTER 

w potężnym drama
cie z życia arysto
kracji artystów p. t. IE -LOS '' Film o wspa

niałej . treści i · 
wystawie. 

UWAGA! Na żądanie Sz. Publicz!1ości kino-teatr „o~eon" Zaczarowany dy 
wyświetla we wtorek srode od g. 12-3-eJ. PP• wan z udzia

łem Pata i Patachona 

„KAMELEON" 
poci dyrekcją 

833 Jana Zandmera 
w Kinie „Spółdzielnia" ul. Sienkiewicza 40. 

Codziennie 2 przedstawienia o godz. 7.45 
i 9.45, w soboty, niedz. i święta 3 przedsta

wienia o godz. 5.30, 7.45 i 9.45. 

DOKTOR Med. 

WOŁKOWYSKI 
Cegielniana 25 tel.126·87 

powrócił 
SpecUallata cber6b akórnych 

i wenel'ycsnych 615 

... 

0 Ceny miejsc po SO gr. i zł. ~"' 

Dziś i dni następnych ! Druga przebojowa rewja ! 

LOPEK TAK CHCE!!! 
w dwóch częściach, 16 odsłonach 

pióra Buma, Hermana, Jastrzębca, Orłowskie~o, Remusa, Toma, Dima i Włobora; muzyka K. Żelazo 
Lehara, Golda i inni. Udział biorąr pp. j. Chojnacka, Dubrowska, J. Leonowicz, E. Waczyńsk~ 
i pp. Lopek-Boruński, W. Modzeński, B. Orliński, Z. Suwalski, J. Taurydzki i "Kameleon" girls. 

Kier. lit. J. Zandmer, reż. B. Orliński, kier. muz. Cz. Kantor, baletmistrz J. Tau
rydzki, dekoracjt1 Wł. NowakowBki. Z a;i0-~iadują pp. E. Waczyńska i Lopek-Boruński, 

;;ą ?W 'SHiM &*fl"'*B Ę-t&fg IE 

*" sn:me•M&w 

E 
LECZENIE ŚWIATŁEM djatermją (lam
pą kwarcow'ł)· Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje od godz. 8---2, i 6-9 pp. 
w niedziele i święta 9-1 

Mistrzostwo Francji w klasie 350 cm 3 • 

Bezkonkurencyjna masywność i wytr~ymałość budowy. 
Nieograniczona gwarancja wytrzymałości ramy, Lekki start i mocny zryw. 

P RZ E DS TA W I CIEL ST W O I 
!Dla pań od 6-7 edd:i:ielna pocr.ekalnia 

Zioławi;;;nicze • 
są do nabycia w Aptece 

D·ra Farm. R. Rembielińskiego 
w ŁODZI. ul. Andrzeja Nr. 28 

584 tel. 149-91. 
UWAGA: Apteka prr:yjmuje mocz, 

plwociny i t. p. do anal!zy. 

Należy pamiętać. io 

„Krem Justeno" 
radykalnie uauwa piegi i opalenil:nę 
oraz udelikatnia cerę, dajłlC jei ak-

1amiłnll mięko8ć. 
521 ż,dać wnędaie 

. Tanio!fUTRA Tanio! 

TOW• HAlłDILOWO„PlłZEĄ „GlłAMIT'' 
Łódź, Kilińskiego 80 (naprz. Poczty). Tel. 218-60. , 

NASZA MYSL PRZEWODNIA wszechstronna i wyczerpująca obsługa klijenta 

NASZA INFORMACJA j PORADA jest bezinteresowna, uprzejma i wyczerpująca. 
NASZ ASORTYMENT MASZYN f:ii!~;~h~alą •kalę modeli od najdroższych do naj-

NASZE MODELE KATOLOGOWE mając seryjną .katologową specyfikację, są w cenie 
bezkonkurencyjne. 

NASZE MODELE SPECJALNE m:iją,specja~nie prz~z. nas opracow.aną ~pcyfikację, prze 
~ w1du114cą naisubtelmeine wymairan1a kll1enta-znawcy 

NASZ SKŁAD CZĘ~CJ ~awiera ',asortyment części zamiennych, zapewniający szybkość 
1 pew~osc remontu maszyn n:iszych klijentów. 

NASZ SYSTEM SPRZEDAZY umożliw~a nabycie motocykli najskromniej uposażonym 
zwolennikom sportu motocyklowego, 

Dr. med. · 
J. SADOKIERSKI 

stomatolog 
chirurgj~ .. szcz~k, jamy 

uatneJ 1 plastyka 
regulacja z~bów 
rentgenodiagnostyka 

I 
Piotrkowska 164 

Tel. 114-20 2:& 
przyjmuje od 3-7 pp. 

•• Tl J. Sz.;~;i~wski 
· akuszer ginekolog 
wznowił przyjęcia 

Piotrkowska 17. 
Godz. przyjęć od 4-7. 901 

Poradnia j 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
uL Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i świ«cta 9 - 2 pp 
od 11-12 i 2- 3 PP• przyj-

muje kobieta lekarz 
I eczer.te chorób wenerycznych 
moczopłciowych I ak6ruych 

ifadanie krwi i wydzielin 1: 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Swiatło·Lec:rnicz 
Ko1metyka lekaraka • 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet , 

519 PORADA 3 zł • 

wszellci•go rodzaju w ~urowym i goto-
wym stanie. 773 

J. OPATO\VSKI 

FABRYKA LUSTER 
i WYTWORNIA MEBLI . 

j. KUKLINSKI 
BiuroEiektrotechn.iWarsztatyReperacyjne 

.Nowomiejska 5. Telefon 146-08 
UW AGA\ Dl1< p.p. krawców i kuśnierzy 

apec}alny rabat! ł.ODZ,ul.Zacbodnia 22, tel.178·11 

lłAFLE 
d~zwiczki hermetyczne gwarantowane, 
piecyki, kociołki, rury płyty i ruszta 
ognioodporne poleca po cenach fabr. 

JAN ŁAW ACZ 925 

poleca po cenach najniższych lustra, 
trema, tualety; jasne, ciemne w orygi
nalnych ramach oraz lustra wiszące. 
Meble pojedyncze oraz całkowite urzą
dzenia najnowszych stylów. Zakład 
tapicerski. Odnawianie i poprawianie 

luster z przeniesieniem do domu. 
Sienkiewic?:a Nr. 30 tel. 190-30, 

Wystrzegaj się nieudolnych naśladownictw 

l,_i_k_rę~ć_t-=-y_Ik_o_t_e_l. :_- ..,. 16 J •JO 
„Pogotowie Krawieckie Kiersza" 

ZerQmskiego 91 Filji 
Sklep narożny nie posiadamy 

tnomentalnie 

odświeża, 

reperuje, 

sztucznie 

expressem 

pierze, 

farbuje, 

przerabia 

mcu1e 

G A R D E R O B Ę 
daną do prania chem. czyścimy aajnowszym systemem amerykańsldm, sposo

(;m 1uchym, który daje możność utrzymania apretury w materjale a prasowani<.> 
maszynowe parą powraca utraconą przez noszenie świeżość. 

u w A G A ! ! ! 
Il o~e". częstych wypadków wprowadzania w błąd S:i:. Klijentclę przez ludzi złej 
woli n_1c wspólnego :i: naszym przedsiębiorstwem i zawodem uie mających, pod
, azywa114cyh się pod podobnie brzmiącą nazwę naszych zaldadów, upruzamy zwra 
525 cać baczną uwagę na nazwę i adres nuzej firmy. 

DR. MED. 

EDWARD 

REI CHER 
Specjaliata 

chorób skórnych i wenerycznych 
Leczenie diatermj'ł• Elektroterapja. 

ul. Południowa 28 
TeL 261·93 

Od 8-11 rano i 5-9 wiecz. 
w nied:t.ieH; od 9-1 pp. 513 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

111111 li lllł 

.. ~SZEWCY ••. 
Skóry-Hurt i Detal 
(specjalność : detaliczna sprzedaż 

zelówek trwałych na wodę) 

poleca z 

Spółka Szewców 
Piotrkowska 79 

506 tel. 1.58·38 

GUSTAW MAUCH 
Piotrkowska 240 ŁÓDŹ Telefon 213-6Z 

Reperac,· e motorów elektr., dy-
namomaszyn, trans

formatorów, aparatów do goto
wani'll, ogrzewania i t. p. 

I ł 1 • elektr„ dła światła, 
DS ac.aCJe siły i zegarów elekt r. 

oraz wykonywanie urządzeń do 
kontrolowania robotników, aal:ła 
danie telefonów i 9Yl!'nalizacji. 

Zakładanie piorunochronów i tako1vych 
kontrolowanie. I Wielki wybór materj elektrotechn. na składzie. ·--

GUSTAW llĄĄ 
Biuro Architektoniczne i Przesiębiorsłwo ·Budowlane 

~· • ' tł'. 

zostało przeniesione 

z ul. Radwańskiej 51 na uL 

Gdańską 184, Telefon 128-24 

wejście z ulicy Radwańskiej Nr. 30 ~57 
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Uwaga. Natychmiastowa pomoc 

STOP! 
LICYTACJE 

ANDRZEJA 
Ani jeden przedmiot używany . 
Nie powinien być pr:r;ezemaie kupiony lub 

sprzedany. 
Gdyż moje „licytacje" 
Położyły kres dotychczaaowej kombinacji 

A wl41c u mnłe 
wuyatko można apienic;żyć d:-og, koml•o· 
wą, llcytacJ'JDll za otrzymaniem x1óry 
zaliczki na pnedmioty przyj.te do . 

11pn;edaD1a. 
KONCESJONOWANA SALA 

POSREDNiCZO. LICYTACYJNĄ 
:i: udzielaniem uliczek, 

M. FILIPOWSKI 
t~ aL Andr~eł·a 1, róg Piotrkowskie!, 

tełe on 221-67. 
977 

PRZERABIAMY, 

:;zi:~:~~are RADJO-APARATY 
'la nowoczesne ekranowane do z~tosowania lamp 
ekranowych, a wi~c dające kilkadziesiąt stacji, 
(··warancja na nasze przeróbki roczna. Kompletne 
~yeliminowanie lokalnej stacji. 

POLllCIE lłADJO 
JERZY KRZYŻANOWSKI 

Andrzeja Nr. 4, tel. 20-104. 

Zima nadchodzi! 
N ale ż y zawc~aau po
myśleć o naprawie 

piecy pokojowych 
aby zimą nie trwonić paliwa bezkorzystnie. 

Jedyny zakład w Łodzi który faiohowo przera
bia paleniska, je:st firma „Kotminek•, Główna 51, 
tel. 175-09. Firma została nagrodzona na wysh

wio Gospod.-Higienicz. w Łodzi dużym 
943 srebrnym medalem, 

H. DRUTOWSKI 
;fl}6 ul. Kilińskiego Nr. 78. Tel. 180-59 

POLECA : aparaty detektorowe i laJnpowe 
światowych marek oraz akcesoria na b. dogodnych 
warunkach. - Przeróbki. Neperacje. Ła„ 
diowanie akumulatorów z dostawą do domu. 

~~~~~~- ······-~·-· 
OGŁOSZENIE. 

Sędzia Komisarz nadzorowanej firmy Moszek 
r<irsztajn w Łodzi, Pl. Wolności 7, podaie do wia
domości, że zgodnie z § 50 Rozp. Prez. Rzplitej 
z dnia 23-go grudnia 1927 r. Dz. Ust. Nr. 3 (28) 
termin ogólnego zgromadzenia wierzycieli powyższej 
tirmy wyznaczony został na dzień 28 p0:idziernika 
1930 r. o godz. 11 w gmachu Sądu Okręgowego 
w Łodzi Plac Dąbrowskiego Nr. 5 pokój Nr. 16. 

Udział w ogólnem zgromadzeniu mogą wziąć 
wszyscy wierzyciele, wpisani na listę przei: Nad. 
wrcę sądowego. Porządek dzienny obejmuje: 1) spra
wozdanie Nadzorcy sądowego, 2) ooezytanie pro
pozycj układowych i dyskucja, 3) głosowanie nad 
propozycjami układowemi. Wierzyciele, którzyby 
:-iie mogli przybyć na ogólne zgromadzenie, mogą 
. ··zesłać swe głosy na piśmie, jednakże podpis na 
·~iem piśmie winien być poświadczony urzędowo.

Sędzia Komisarz 
Stanisław Kopczyński. 

CENY PRENUMERATY: 

„HASŁO" z dnia 19 października ·1930 r~ .Nr. 287 

W WIELKIM WYBORZE 
POLECA 

HEIĄAI , Piotrkowska 82 
Sklep frontowy Telefon 190-24. 

UW AGA: Przyjmuje się płaszcze futrzane i futra męskie, na obstalunek, po cenach przystępnych. 

Pralnia i Farbiarnia 

,, HIGIENA'' 
przyjmuje do chemicznego cz~szczenia i ~arbowania 

wszelką garderobę, ktorą wykonu1e 
bezkonkurencyjnie 
w jaknajkr6tszym czasie. 

Farbuje wszelkiego rollz•ju futra i drukuje pluszowe 
i kotikowe palta we wszelkich deseniach. 

Wszelkie powierzone mi roboty zostajj\ wykonane prze:; 
pierwszorzędnych fachowców i pod kierownictwem pana 
Antoniego Zielińskiego dyplomowanego mistrza farbiars-

kiego b. ławnika Izby Rzemieślniczej w Peznaniu. 

917 

Z szacunkiem 

Chem. Pralnia i Farbiarnia 
„HIGIENA" 

Centr. Łódź, Napiórkowskiego 7, 

ZIMA SIĘ ZBLIŻA c 

lllimfmllll~lllllll!mlllllll!llllill 
Zaopatrujcie się zawczasu w resztki 
towarów zimowych i bieliźnianych 

KONSUMIE przy WIDZEWSKIEJ 
W MANUF AK.TURZE 

Dojazd tramw. 10 i 16 

Otrzymacie tam również po niezwykle 
niskich cenach ubrania sportowe, zawo
dowe, bieliznę damską i męską, stołową 
i pościelową, materJały wełniane, trykota
że, obuwie, naczynia kuchenne, towary 
kolonjalne i t. p. 

Pp. urzędnikom p1uistwowym 
hędtcym członkami kooperatyw 
udziela si~ dogodnego kredytu. 

i komunalnym, 
i 1towarzyszeń 

NA BARDZO DOGODNYCH WARUNKACH 
W Składzie Ram, Obrazów i Luster 

dawniej 
A. Kasprowicz i S-k • 

ŁÓDŹ, ABRAMOWSKIEGO 7, 
można nE;j>yć różnego rodzaju ramy, obrazy 

i lustra. 981 
DAJEMY NA RATY. 

HONORUJEMY ASYGNATY Z. I<. D 

STARE KOTIKOWE 
i PLUSZOWE PALTA 

odświeżam i wytłaczam w różnych 
deseniach (imitacja futer) 

DEKATYZOWANIE 
karbowanie i plisowanie. 

Piotrkow11ka 60, lewa ofic.ost. sklep. 

Uwaga rodzice! 
W związku ze zbliżającą się zimą 

wykonuje solidnie wszelkie zamo
wienia na mundurki i płaszcze 
uczniowskie; tudzież przeróbki (ni
cowanie) palt. futer i t. P• zakład 
krawiecki 

L. Winogrodzkiego 
ul. Killńskiego 75 (w podwórzu) 
Ceny u miarkowane, warunki dogodne 

••••umama••••mn•~•mnam•~m 
8 u 

5 EB Ił i 
~ ~ I stołowe, gabinety, sypialnie, = 
51 oraz pojedyńcze nabyć i sta- Il'! 
; lować można na dogodnych ~ 
111 warunkach w stolarni Misz- bł 
: czaka, ul. Piramowicza Nr. 2, : 
: róg Cegielnianej. 696 : 

:aaaama•••&•••=~~•maaamm: 
,--•llEIBE&Bl!llllllilll~ 

I Ogłoszenia drobne ~ 
t.mmmllllm:lm11Z11BIElmlD.,...,/I 

Student 
wyższego semestru udziela lekcji i ko
repetycji. Zapóźnionym metodą skróco
ną. Przygotowuje do egzaminów. Spec. 
jalność: m11tematyka, polski. Gdańska 23 
m. 2, front. I piętro. , 1216 

DRUCIANE parka-
ny, plecionki, tkaainy Detektory od zł. 8.50 416 
gazy miedz. do filtrów} komplet z anten4 i sluchawlc4 od zł. 26 
.Rabitz" do robót be- R.adjoaparaty i części uRadjola" ul. 
tonowych, we wszyat- Piotrkowaka l!S, w podwórzu, tel.105 34 
kich metalacli wyra-

Na wypłaty! 
j 
. _ bla i poleca po cenach 

Pr.9'11tępnyeh I 
_ RUDOLF JUNG. Łódi,Wólczańska 151 

•~•u· ~ 7 Tel. 128-97. 
Elega11ckie płaszcze damskie, futrzani! 
kołnierze, palta, ubrania męskie, swetry, 
pulowery, boty, chustl::i, biały towar i moc 
innych artykułów. Najtańsze ceny, uaj
wyl'odniejsze warunki. Tylko u Leona 
Ruboszkina, ul. Kilińskiego 44. Stałym 
klijentom nawet bez wkładu. 958 

.., .. 

NARESZCIE!!! 
Magnetyzowanie 
słuchawek i głośników 
najnowszym spos~hem 

RADJO
AUDION 

Traugu.tta !(gmach Gr.Hot. 
Tel. 153-71. 

w•aprw• M %M ! 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szklenie budowli, 
diamenty do r:łnięcia szkła poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK9 ~?fw~a H 
telefon 130-04 

U W A G A : Sikło inepektowc 1v wielkim wyborze. ~ ,,., 

W'.1$kAl.~W#Mji141·sf4-"fifł~WXWW44Qi:#Ę©DJ!!H1ł~;~ 

DRZE KA 
krzewy, rośliny zimotrwałe i Dalje-Gieorginie, Hia
cynty holenderskie do forsowania poleca w wief
kim wyborze 956 

JERZY KOŁACZKOWSKI 
Zakład ogrodniczy, Łódź, ul. Piotrl::owekn 241 

Ceny niskie. Cenniki n~ źądanie. 

CflliULl;ll 
!CWBATOWE 

sprzedaż tylko do 15 grudnia) oraz 
oraz nasiona dla jesienneiro i zimo
wego siewu, polecają 1kłady L. Ja• 
11ińskiego, w Łodzi, ul. Andrz~ja 
Nr. 10 tel. 168-56 i w Łęczycy, ul. 
Pozn1tńska 30, tel. 125. 974 

Dr. medyoyuy 

IGNACY MARGOLIS 
okulista-operator 

przeprowadził się na Al. Kościuszki 9, 
tel. 165-17 i przyjmuje od 1 do 2 i od 

5 do 1 po poł. 
·-----

Doktór 821 

LINGE 
Choroby we:ner·yczne, skórne 

i włosów. 
Andrzeja 2, tel. 132-28 

Leczenie lampą kwarcową, analizy krwi 
i wydzieli!!. Przyjmuje codziennie od 
9-!l i od 6-8 w. w uiedzielę j święta 
od 10-12. Oddzielna poczdrnlnie dla 
pań.-Od 1-2 w Leczn.(Piotrkowslca 62) 

R'Dlł~ lłłlLLfl 
Chc.1roby skórne i wene:r. 
ul. Nawrot 2. Tel. 179„89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 
g·odz. 4-5 po poł., w niedz. od 11-:t pp. 
Ola niezamożnych ceny lecznic. 813 

Warsztat 
ślusarski z tokarenką, bard'l:o tanio do 
sorzedania, wiadomość na miejscu: ul. 
Narutowicza 23 od godz. 17-20. 

Zakład Tapicerski Stani„ 
nisława Gabały, poleca z 
właanego wyrobu, otomany, 
kozetki, tapczany ł krzesła. 
Warunki dogodne, Karola 1. 

Meble 
najmodniejsze, warunki doirodne, ato. 
larnia, W cdna · 19, tel. 113-78. 935 

Maszynę 
do szycia damską Singera sprzedam 
tanio, Grabowa 32, m. 16, fr. I. p. 1217 

Piwiarnię 
J pokojami umeblowanemi 11tałemi obia
dami blisko Łodzi dobrze prosperującą 
sprzedam. Wiadomość Łódź, Lokator· 
ska 9, m. 2, przy Rzgowskiej. 1214 

Meble: 
na raty sypialnie, stołowe, gabinety, sza
fy, łóżka, sprzedaje, zamienia, odświeża 
tanio na raty stolarnia ul. W arszawslcn 
Nr. 16, przy Napiórkows!i:i~go. 121: 

Potrzebny 
chłopiec do termiou, stolarnia ul. W ar· 
szawska 16 przy Napiórkowskiego. 

Poh":zebni chłopcy 
do spr~ed?zy gazet na tygodniówk~ 
zglaszac su~ do administracji w godzi· 
nach od 4-6 po południu. 

W ł.od:ii z niedzielnym 
'lamiejscowa 

dodatkiem ilustrowanym mies. 
„ • 

zł. 4.10 
„ 5.-

CENY OGŁOSZEŃ l\UEJSCOWYCH: li 
50 gr. za wiersz 1 miiim. 1 lam. (strona 4 łamy) 

Zazra.aiczna „ • . • · „ a.-

W tekście 

Nadesłane 40 „ .• 1 1 • 4 I 
Zwyczajne 12 „ 1 1 „ (10 lamów} I 

Og-!oszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadaj!łcych fiije 
w Łodii, a ~entrale gd~ieindziej, o 50 proc. d~o~ej od cen m ej• 
scowych. Firmy zagraniczne o 100 procent drozeJ. Każda .nowa 
podwyżka obowiązuje wszystkie już przyj-.te oglo>zenia do zmian. 
cen be_z u~rze_cini~go zaw;8:domi~ni"·. Za ten:ninowy druk oglone~. 
komun1katow 1 ofiar adm1mstra:::1a nie odoow1ada. Odnoszenie do domu - 0:40 

Prenumeratę 01oina odmówić tylko 1 kaidego mie!li~ea ' li 
bezpośrednio w adm. pisma. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 li 
Re~aktor naczelny~ Stanisław. .Walawski. 

Nek:rologi do 150 wierszy po 30 gr: wyiej po 4') gr. za 1 wiersz 

1 milim. (strona 4 łamy). Drobne ogłoszenia 15 gr. za ~łąwo.. 

Nujmniejsze ogłoszenie 1,50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za słowo 

Najmniejsze ogło3Zenie zł. 1.20. 

Wydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza. Sp. z ~ ~ 
. Odlt~~ --~ ~ .P.iątrko~ 15,J . 

I 
Artykuły, nadesłane bez oznaczen;a honorarjum, uważa:e s~ 

za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzucony:ih redakje. 

nie zwraca. 
Pomyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści o<>łoneni 8 

nie upowainiają do żądani:i zwr0t,1 ia;itaty łu!J po':ttórzeuis 
ogłoszenia. 


